
Na spotkaniu z I sekretarzem KW PZPR

Kobiety o naszym 
życiu codziennym

Życzenia przed 8 marca
K IE R O W N IC TW O  p a r t ii uw ażn ie  słucha o p in ii środow isk 

społecznych. Na te j zasadzie w czo ra j I  sekretarz K W  PZPR 
w  Szczecinie, S T A N IS ŁA W  M lS K IE W IC Z , spo tka ł się z liczn ie  
reprezentow anym i p rzeds taw ic ie lkam i o rgan izac ji kobiecych. 
B y ł to jeden z w ie lu  roboczych kon tak tów  K W  p a r t ii *  tym  
środow iskiem .

M A G A Z Y

U C Z E S T N IC Z K I 
w ys łucha ły  rzeczowej

rozm ow y c j i  p ierwszego sekre tarza o sy-
in fo rm a -

400-tysięczny „Żuk“
DZIŚ z taśm montażowych Fa

bryki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie zjedzie 400-tysięczny 
samochód dostawczy marki 
„Zuk". Załoga postanowiła prze
kazać go na połrzeby Szpitala- 
-Pomnika Matki-Polki

tu a c ji społeczno-gospodarczej w  
w o jew ództw ie  i na te j kanw ie  
rozpoczęła się ożyw iona w ym ia 
na m yś li, poglądów, re fle k s ji 
na tem at naszego codziennego 
życia. N ie  w szystk ie  op in ie  o 
sy tu a c ji gospodarczej zaw arte 
w  in fo rm a c ji spo tka ły  się z a- 
probatą — nie zabrak ło  gło
sów po lem izujących. Chodzi bo
w iem  o to, że n iezłe  w y n ik i go
spodarcze w  regionie są jeszcze 

(Dokończenie na str. 2)
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O d  Z a to k i P e rs k ie j p o  L ib a n

G roźba nowej
Interwencji USA

TO C ZĄ C E SIĘ  obecnie w a lk i na fron c ie  ira ń sko -ira ck im  na
leżą do najcięższych w  te j t rw a ją c e j b lisko  42 m iesiące w o jn ie. 
Obie s trony, ja k  zw yk le  poda ją  sprzeczne z sobą ko m u n ika 
ty ,  d latego tru d n o  jes t ocenić dok ładn ie  sytuację na fronc ie . 
N ie m n ie j jednak z chaosu in fo rm a c ji codziennie nadsyłanych 
przez św ia tow e agencje w y la n ia  się obraz dram atycznych zma
gań z udziałem  ogrom nych mas ludzk ich . W ojska irańsk ie  usi
łu ją  opanować re jon y  leżące w  w id ła ch  T yg rysu  i  E u fra tu , aby 
odciąć g łów ny p o rt I ra k u  nad Zatoką Perską, Basrę, od Bag
dadu.
IR A K  zam ierza z ko le i ugo- Charg, gdzie zna jdu je  się g łów - 

dzić boleśnie swego p rzec iw n i- ny  p o rt p rze ładunkow y ira ń - 
ka, zapowiadając a tak na wyspę sk ie j ropy  na fto w e j. Bagdad 

ju ż  naw et ogłaszał kom um ikaty 
o p ierw szych nalotach, ale nie 
zostały one potw ierdzone. Na 
razie w ięc by ło  to  posunięcie 
psychologiczne. A le  groźba b lo 
kady w is i nad Iranem .

że I ra n  zaczął grom adzić zapa
sy ropy na fto w e j na tankow 
cach, k tó re  szybko kie row ane 
są przez cieśninę O rm uz do Za
to k i O dm ańskie j. Jeszcze wcze-

(Dokończenie na str. 3)

Administracja Reagana
chce uprawnień
do prowadzenia wojny
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  

stanu U S A . G eorge S b u ltz  w y p o 
w iedz ia ł się za re w iz ją  u s ta w o d a w 
stwa z 1973 ra k u  w  sp ra w ie  u p ra w  
l ie ń  do p row adzen ia  d z ia ła ń  w o
r a n y c h  przez a d m in is tra c ję . S h u ltz  
>ow o ła ł się na .orecedens l ib a ń 
s k i" . U s taw a  z 1973 ro k u  zobow ią  
Luje a d m in is tra c ję  do  w yco fa n ia  
in te rw e n c y jn y c h  w o js k  a m e ry k a ń 
skich do k r a ju  p rzed  u p ły w e m  63 
3n i, o  ile  K o n g re s  n ie  w y ra z i 
sgody na k o n ty n u o w a n ie  diz ia łań 
tb ro jn y c h .

W iceprem ie r Ira k u  oświad
czy ł w  czasie swej p a rysk ie j' 
w izy ty , że każdy tankow iec u- 
dający się w  k ie ru n ku  wyspy 
Charg, bez względu na bande
rę, zostanie zatopiony. W  zw iąz
k u  z tym  p o ja w iły  się p rzy
puszczenia, że I ra n  w  odwecie 
może zablokować cieśninę O r
muz, łączącą Zatokę Perską z 
M orzem  A ra b sk im  i  szlakam i 
han d low ym i na Oceanie In d y j
skim . Niepewność co do zam ia
ró w  Teheranu pow iększy ł fa k t.

Ochrona środowiska
w centrum
zainteresowania

w  U R Z Ę D Z IE  R A D Y  M IN I
S TR Ó W  o d b y ła  się w c z o ra j narada 
pośw ięcona g łó w n y m  zadanio-m re 
s o rtó w  gospoda rczych  i przeds ię 
b io rs tw  w  sp ra w ie  o c h ro n y  środo
w iska  na t le  w y s tę p u ją c y c h  zagro
żeń.

Podczas n a ra d y  p o d k re ś lo n o  że 
rząd  p o d e jm u ją c  w obec S e jm u  in i 
c ja ty w ę  p o w o ła n ia  U rzę d u  O ch ro n y  
Ś ro d o w iska  i  G o sp o d a rk i W odne j 
je s t zde cyd o w a n y  poprzez ten  u- 
rząd  p o d ją ć  in te n s y w n e  d z ia łan ia  
p o rz ą d k u ją c e  o s ta teczn ie  s p ra w y  o- 
c h ro n y  ś ro d o w iska  w  Polsce. Jest 
ta kże  zd e cyd o w a n y  w zm óc egzeku
c ję  p rzes trzegan ia  o rzep isów  w 
ty m  w zg lędz ie . D z iś  b o w ie m  p ro 
b le m  o c h ro n y  ś ro d o w iska  staje 
się w  naszym  k ra ju  je d n ą  z g łó w 
n y c h  spraw  spo leczno -no 'l.tycznych
i  gOSPOd—

Pffaesl Piem m  K W

W SM—gosp® lisice
W Y Ż S Z A  Szkoła M orska za

tru d n ia ją c  250 nauczycie li, po
nad 100 p racow n ików  in żyn ie 
ry jno -techn icznych , mą ok. 200 
nauczyc ie li bezpośrednio zw ią 
zanych z techniką. Prowadzą 
on i działalność dydaktyczno-na
ukow ą, oraz działalność badaw 
czą. Spośród ka d ry  ponad 30 
proc. posiada dyp lom y m or
skie. Z  tego najwyższe 16 p ra 
cow n ików  W ydzia łu  N a w ig acy j
nego i 6 z W ydzia łu  M echan i
cznego. Uczelnia ma dość 
dobrze wyposażone labora to ria  
dydaktyczne, co n ie znaczy że 
n ie  są bez p rze rw y m odernizo 
wane. Na m odernizację przezna 
cza siej rocznie od k ilk u  do k i l 
kunastu  m ilio n ó w  z ło tych w  za 
leżności ja k  sp ływ a ją  zam ówio-

ne urządzenia. WSM posiada 
u n ika ln e  la bo ra to ria  uznane 
częstokroć przez Po lsk i Re jestr 
S ta tków . D w a z n ich  m ają  pra 
w o w ystaw iać  atesty.

W  L A B O R A T O R IA C H  d y d a k ty c z  
n y c h  W S M  m ą m ożność szk o lić  za 
ro w n o  sw o ich  p ra c o w n ik ó w  ja k  i  
k a d rę  p rz e d s ię b io rs tw  m o rs k ic h . 
C hodzi tu  o d y s p o n o w a n ie  sym u 
la to ra m i:  p ra c y  s iło w n i o k rę to w y c h  
o ra z  ra d a ro w y m . O prócz  tego m oż
liw o ś c i ta k ie  s tw a rz a ją  in s tru m e n 
ta ln e  s ta tk i szko lne . Na s ta tka ch  
o d b yw a  się szko len ie  o gó lne  a ta k 
że sp e c ja lis tyczn e  w  zakres ie  p rz e 
de w s z y s tk im  k u rs ó w  ra d a ro w y c h  
oraz o b s łu g i now oczesnego sp rzę tu  
n a w ig a cy jn e g o . T akże  s ta te k  ..R y
b a k  M o rs k i”  e ksp lo a to w a n y  przez 
P P D iU R  ..O d ra " w  Ś w in o u jś c iu  i 
s ta te k  s z k o ln y  „K a p ita n  L e d ó e h o w  
s k i”  d a ją  m o ż liw o ść  p row a d ze n ia  
szko len ia  w  w a ru n k a c h  e k s p lo a ta 
c y jn y c h , Z a ła tw ia  to  część po trze b

d y d a k ty c z n y c h  W SM . Pozostała 
część s tu d e n tó w  p rzechodz i p ra k 
t y k i  in d y w id u a ln e  na s ta tka ch  a r 
m a to ró w  f lo ty  h a n d lo w e j . i  ry b a c 
k ie j.

SP EC JALN O ŚC IĄ  naukową 
W yższej Szkoły M o rsk ie j są te 
m aty  związane z techniczną, 
praw ną, społeczną i organizacyj 
ną prob lem a tyką  gospodarki 
m orsk ie j. In s ty tu t N aw igacji 
M o rsk ie j za jm u je  się inżyn ie
r ią  na w ig a c ji na o tw a rtych  i 
zam knię tych akwenach wod
nych. In s ty tu t E ksp loatacji 
S tatków' pode jm uje  techniczne 
i  p raw ne aspekty eksploatacji, 
tzw . tem a ty związane z techno
logią tran spo rtu  to w a ró w  dro
gą m orską, p rzep ływ em  tych to

(Dokończenie na str. 2)

Partia w  codziennym działaniu

Liczą się czyny
W  N A S Z Y M  życ iu  społecznym — w  po lityce  i gospodar

ce — zaczyna się liczyć konkre t. Coraz powszechniej rozu
m iem y, że n ie jest ta k ie  ważne co m ów im y  i  ja k  p iękn ie  
op isu jem y swoje zam iary, lecz ważne jest to  co faktyczn ie  
rob im y, to  co -jest rzeczyw istym  w yn ik ie rń  naszego dzia ła- 

’ nia. W alka z „chc ie js tw em ”  jest dzj.ś jednym  z fro n tó w  
party jnego  dzia łan ia; Taka jest w ym ow a w n iosków  zakoń
czonej niedaw no kam pan ii sprawozdawczo-w yborczej w  

‘ ca łe j p a rt ii.  T a k i też g łów ny ton w ypow iedzi a k tyw is tó w  
p a r t ii z różnych środow isk przed zbliża jącą się K ra jo w ą  

; K on fe rencją  Delegatów PZPR. W  p rak tyce  oznacza to  ko - 
’ nieczność upartego rozliczania się w  każdym  ogn iw ie  p a r t ii 

z tego, czego napraw dę dokonano. Zgodności s łów  z czyna
m i.

N IE  je s t to  w ca le  p ros te  zadan ie . P lan . p ro g ra m , z a m ia ry  d a ja  
.  tie o k re ś lić  ła tw ie j.  T rze b a  co  p ra w d a  p rz y  ic h  tw o rz e n iu  — 

^  p rz y z n a je m y  to  — w y s iłk u  um ys ło w e g o . T rzeba  zdo lnośc i k o ja 
rz e n ia  fa k tó w  i  u m ie ję tn o ś c i w y c ią g a n ia  z n ic h  w ła ś c iw y c h  w n io 
skó w . T e j s z tu k i u c z y liś m y  się na w ła sn ych  b łędach . I  na ogó ł 
w ie m y  co trze b a  z ro b ić . W ys ta rczy  pos łuchać  ile  c ie k a w y c h  p ro 
p o z y c ji pada p rz y  o k a z ji ró ż n y c h  zeb rań  i  n a ra d . Jest w  ni-ch

(Dokończenie na str. 2)

&  Pertraktacje

K arnaw alo ioa kreacja  84.
C A F  — A. Z bran ieck i

E. Taylor w prawdziwej 
roli sprzątaczki

N O W Y  JO R K  P A P . S łyn n a  przez 
la ta  z g ry  a k to rs k ie j i  lic z n y c h  
m a łże ń s tw  E liz a b e th  T a y lo r, p o w ie 
d z ia ła  w  środę d z ie n n ik a rz o m , że 
u d a ło  się je j  p rze zw yc ię żyć  a lk o 
h o liz m  i  n a rk o m a n ię  w  ja k ie  po
pad ła .

E liz a b e th  T a y lo r  p rz e b y w a ła  przez 
6 ty g o d n i w  o ś ro d ku  re h a b il i ta c y j
n y m . gdzie  na p ó ł e ta tu  p ra co w a 
ła  ja k o  sprzą taczka .

W  p o n ie d z ia łe k  L iz  T a y lo r  u k o ń 
c z y ła  51 la t .

z Aznavourem

<0 Zaproszono Zagorovq

„Felicita“ 
w Sopocie

GDAŃSK PAP. Trwają przygoto
wania do wznowienia po trzylet
niej przerwie XXI Międzynarodo
wego Festiwalu Piosenki w Sopo
cie, który odbędzie się w dniacłi 
15— 18 sierpnia.

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 8 
marca —  jest to  szczegół-# 
ny dzień roku , w  k tó ry m  |  
cała lepsza część rodza ju  |  
ludzkiego, czy li kobiety, # 
p rz y jm u ją  hołdy, życzenia f  
i  kw ia ty .

Wschód słońca — 3 I I I  — ł  
6.17; 9 I I I  — 6.04.

Zachód słońca — 3 I I I  —- #
17.19; 9 I I I  —  17.30.

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o -  U 
d n iu  im ie n in y  obchodzą: 3 I I I  k
(s) — Kunegum da, M a ry n a ./ f

i
(Dokończenie na str. 2)
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Liczą się czyny!
(Dokończenie ' ze str, l)  *

sporo  w ie d zy , dośw iadczen ia , sporo  od w a g i. Z a w ie ra ją  cenne w n io - "j 
s k i u ję te  n ie ra z  u roczyśc ie  w  fo rm ie  p ro g ra m u -d o k u m e n tu , <

Ł a tw ie j ie s t je d n a k  s tw o rz y ć  p ro g ra m  — tru d n ie j go re a lizo w a ć . ]  
R ealizow aln ie  każdego p ro g ra m u  n a p o ty k a  op ó r rzeczyw is to śc i, * 
k tó ra  w b re w  pozo rom  n ie  ie s t w cale s k ło n n a  do s z y b k ic h  zm ia n  1 
i  p rzeobrażeń.

W eźm y ch o c ia żb y  trw a  tace w  z -k ła d a c h  d ysku s je  nad n o w y m i 1 
sys te m a m i p ła c o w y m i. W szyscy ła tw o  się godzą, że p o w in n y  być  J 
one s p ra w ie d liw e  i  odpo w ia d a ć  zasadzie „ ja k a  p raca  ta k a  p ła - ]  
ca” . A ie  k ie d y  p rz y c h o d z i do k o n k re tó w , k ie d y  ta  zasada zde rzy 1 
się z in te re se m  tego  czy innego  cz ło w ie ka , te j czy in n e j g r u iy  1 
p ra c o w n ic z e j — wów czas p ros ta  i s p ra w ie d liw a  zasada o b ra s ta  — 
kom e n ta rze , u n ik i,  u s tęps tw a  i  w y ją tk i.  A  za w y ją tk ie m  t l i  s 
za rzew ie  ś rodo w isko w e g o  n ie za d o w o le n ia  i  k o n f l ik tu .  T a k  sam o je s t * 
p rz y  k a ż d y m  p ro g ra m ie  z m ie n ia ją c y m  ja k iś  » ta ry  u k ła d , s ta ry  s 
n a w y k , zakonse rw ow aną  przez czas rzeczyw is tość  — n ie d o b rą  d ła  1 
je d n y c h  a le  przec ież wrygodną  d la  in n y c h . K a ż d y  k to  in te re s u je  ♦ 
się s p ra w a m i swego ś ro d o w is k  i  w ie  dob rze  ja k  to  ies*. Sam  p rze 
c ież ja k ż e  ezesto dopa so w u je  sw o je  in te re s y  i  sw o je  pos tępow an ie  t 
do  zastane ł s / tu n e li .  do u k ła d ó w .

A le  w ła śn ie  z łożoność w a ru n k ó w  na ka zu je  Jeszcze w ię kszy  sza 
eu n e k  d la  k o n k re tu .  O n je s t n a jle p szym  a rg u m e n te m  d la  ty c h , 
k tó rz y  szu ka ją  w y g o d y  i  ła tw e g o  życ ia . On pozw a ła  u ja w n a ć  is to - j 
tę  k o n f l ik tó w  i  g ru p o w y c h  in te re s ó w . On m oże b y ć  m ie rn ik ie m  rze -  ̂
e z y w is te j s p ra w ie d liw o ś c i. O to  d laczego p a r t ia  w ym aga  dziś przede 
w s z y s tk im  k o n k re tu  od w s z y s tk ic h  sw o ich  c z ło n k ó w  i od w szy- a 
s tk ie b  sw o ich  o g n iw .

P A R T IA  w  oczach społeczeństwa jest egzekutorem  spo-^
’ łecznej spraw ied liw ości. N ie ty lk o  jako instancja  — jako 4 

ten czy tam ten ko m ite t gm inny, w o jew ódzk i czy K o m ite t < 
C en tra lny. P a rtia  jest egzekutorem  spraw ied liw ości spo- 

f łecznej w  każdym  m ie jscu i  środow isku gdzie działa. Spra- 
t 'w ie d li wości odnoszącej się w łaśnie do środow iskow ych kon

k re tn ych  spraw. Jeśli ta k ie j o p in ii w  środow isku nie ma \
; m usi p rzy jrzeć się ja k  na jszybcie j swojem u s ty low i pracy, 

m usi p rzy jrzeć się sam ej sobie. Przy jrzeć się w łaśnie pod < 
tym  kątem  czy je j działalność w ychodzi poza sferę p lanów ^

’ i  najlepszych życzeń. M yślę, że to zadanie stoi przed w ie 
lom a organ izac jam i p a r ty jn y m i. Obecna faza rozw o ju  sy- < 
tu a c ji po lityczne j w  Polsce, k iedy  „na jd ram atyczn ie jsze  jest 4 

nam i a na jtrudn ie jsze  przed n am i” . N a jtrudn ie jsze  także 4 
dlatego, że m usi być osiągane nie t y lk o " w  program ach^ 
i deklaracjach, ale w  codziennym  życiu.

M . JA S TR Z Ę B S K I 1

Tydzień
1 (Dokończenie ze str. 1)

I I T y c ja n ; 4 I I I  (n ) — D iana ,
i L u c ja , E ugen iusz. K a z im .e iz ; 

5 I I I  (p) — A d ria n a , F ry d e ry k ,  
1 1 W a c ła w ; 6 I I I  (w ) — Róża., 
1 i W ik to r ;  7 I I I  (ś) — Tom asz;

1 8 I I I  (cz) — B eata , Jan , W in 
c e n ty ;  9 I I I  ćp> — F ra n c is z - 

1 ka„ K a ta rz y n a , B ożys ław .
, ' W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w yda - 

1 rże n ia  — 3 I I I  -  78 ia t  te m u  
. (1906) u r .  s ię  N . LundqVi< it, 

1 poeta szw edzki* p isa rz . 4 I I I  
1 — 78 la t  te m u  (1906) u r .  się
, 1 K .  E s tre ic h e r, h is to ry k  szitu- 
1 , k i ,  b ib lio g ra f .  8 I I I  -  118 la t 
1 te m u  (ił871) u r . s ię  R. Kuksem  
I b u rg , dz ia ła czka  i  id e o lo g  p o i 
< 1 ¿ k iego  l  n ie m ie c k ie g o  ru c h u  

. ro b o tn icze g o ; 83 la ta  ternu 
1 (3901) u-r. się J . P rzyboś , po-
1 1 e ta , eseista., d z ia łacz . 8 U l  — 
, 1 5* ła t  te m u  (1926) u r .  się A .

, W a jd a , re żyse r f i lm o w y  i  te - 
1 a -tra in y ; 899 la t  te m u  (1475)
1 1 u r . e ię  M ic h a ł Araiod, rzeż- 
, 1 b ia ik ,  a rc h ite k t  w ło sk ie g o  re - 

, irasanau; 83 la ta  te m u  (1901)
1 u r .  s ię  M . Doński., ra d z ie c k i 
1 1 re ćyse r f i lm o w y  i d ra m a tu rg . 
I I ł  1«  — 14S ła t  te m u  <1839)

1 t i r .  tóę A . D y g a s iń s k i, p aw .e - 
1 IściopLsarz, n o w e lis ta , pedagog;
I 1 H O R O SKO P d la  u ro d zo n ych  

w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu : 8 
! I I I  (s) — Jest c z ło w ie k ie m  po 

1 w ażnym , p ra c o w ity m , in te re su  
1 Je się s tu d ia m i n a u k o w y m i;  

A I I I  ( u )  — Z y c ie  Jego w y -  
, jp ie in is praca tru d n a  i w y m a - 

g a jąca  w y s iłk ó w . L u b i życ ie  
1 (w ie js k ie ; 5 I I I  (p ) — U m y s ł 
1 »na n ie z w y k łe  a m b itn y , w ra ż li 

(Wy. N ie  zawsze Jest z ro zu 
m ia ły  d la  swego o to cze n ia ; «

1 i i i  (w ) — Jest to  cz ło w ie k  
l c ie r p l iw y  1 p o d e jrz l iw y  — d la  
, ftego też dość rz a d k o  spo tyka  

Ją  go  n iepow odzen ia  w  is ite - 
! . «'esach; 7 I I I  (ś) — O kazu je  
j ■ (zdolności pedagogiczne, u-przej 
1 m y . go śc in n y , p ra g n ie  w p ły -  
1 n ą ć  d o d a tn io  na sw o ie  o to - 
, 1 « ze n ie ; 8 I I I  (cz) — L u b i p rz y  

, g o d y  ł  w sze lk ie  sąsorty na no- 
1 w ie trz u . Jest m u z y k a ln y , ła t -  
1 1 w o  się w zru sza ; 9 I I I  (¡o) — 
l > Jes t b a rd zo  b y s t r y  i  b a d a w 

c z y ; o b d a rz o n y  k ry ty c z n y m
I . in te le k te m , a le  p rz y  ty m  m a - 
i .rzye ie lsk i l  n a m ię tn y .

R A D A  T Y G O D N IA  dla 
, 1 panów.
( 1 „Z  babą n ic  wszczynaj
, 1 sw arów  an i k łó tn i,
, Ustąp je j raczej niż
, masz iść przebojem,
, Bo sprzeczka z babą
, 1 kończy się tym  sm ut-
I I n ie j,
, Ze baba zawsze posta-
, w i na swojem ” .
, (K a lendarz '
, 1 Powszechny 1885'
1 W szystkim  Paniom
1 życzę, aby w  ich
1 domach Dzień Ko
1 b ie t t rw a ł ca ły rok
( „S Z P E R A C Z K A ”

(Dokończenie ze str. 1) 
da lekie od oczekiwań społecz
nych.

W prawdzie uda ło nam  się 
zbudować w  ub. ro ku  5 047 m ie
szkań i  tym  sam ym  po raz 
p ierw szy od w ie lu  la t w ykonać 
p lan w  budow n ic tw ie , a le ko
le jka  po własne M  ciągle jest 
d ługa — m ów iono na spotka
n iu . Z  pew nością '  zaopatrzenie 
szczecińskich sklepów jest lep
sze pod każdym  względem  niż 
w innych  re jonach P o lsk i, n ie
porów nyw a lne  do tego ja k ie  
maeŁiśmy dw a la ta  tem u, ale 
w ystępu ją  Jeszcze różne doku
cz liw e b ra k i. Zdarza się maso
w y  w yku p  tow arów , zwłaszcza 
przez m ieszkańców in nych  re 
gionów, korzysta jących z sana
to rió w  i w ypoczynku  na W y
brzeżu Szczecińskim. Jak  np. 
zaradzić z jaw iskom  pa to log ii 
społecznej?

Jak ca łkow ic ie  w ye lim inow ać 
je  z naszego życia?

W  w ypow iedziach kob ie t — 
cz łonk iń  L ig i K ob ie t Polskich, 
K ó ł Gospodyń W ie jsk ich  oraz 
K ó ł Radain W ojskow ych i M i
lic y jn y c h  —  mocno b rzm ia ła  o- 
baw* o utrzym an ie  poko ju  na 
świccie. Chyba żadne środow i
sko wie odczuwa tego niepoko-

Kiedy wypłaty 
podwyższonych 

świadczeń?
D Z IĘ K I s p ra w n o śc i i  ż y c z liw o śc i 

p ra c o w n ik ó w  z Z a k ła d u  E le k tro n ic z  
n e j T e c h n ik i O b lic z e n io w e j w  Szcze 
c in ie , ZU S  m oże szyb c ie j w y p ła c ić  
o s ta tn ią  ra tę  p o d w y ż k i re n t  i  em e
r y tu r  o raz  p rzy s łu g u ją c e  n ie k tó ry m  
tedno razow e  św iadczen ia .

l  m arca  w ra z  z w y ró w n a n ie m  od 
1 s tyczn ia  b r .  podw yższone św ia d 
czen ia  o trz y m a ją  c i, k tó rz y  p o b ie 
ra ją  Je p ie rw szego każdego m ies ią 
ca. I  d a le j w  k o le jn y c h  te rm in a c h  
p ła tn o śc i re n t  czy e m e ry tu r :  10 m ar 
ca, 15 m arca . 20 m arca , 25 m arca , 
30 m arca  o raz  na ko ń c u  — 5 k w ie t 
n ia .

P rze ka zy  z a w ie ra ją  in fo rm a c ję  o 
n o w e j w ysokośc i r e n ty  od 1 s tycz 
n ia  b r.. w yso ko śc i w y ró w n a n ia  i 
ew en tu a ln e g o  je d n o ra zo w e g o  ś w ia d 
czenia. ( tu r )

ju  tak , ja k  m atk i, żony i sio
s try . W yrazem  protestu prze
c iw ko  wojnie, jest p rzy ję ty  
w czo ra j przez szczecińskie ko
b ie ty  apel o u trzym anie  poko
ju , przeciw  w o jennym  know a
niom  rządów państw  Zachodu.

I  sekretarz K W  z  uwagą w y 
słucha ł p rzedstaw ionych m u 
przez kob ie ty  op in ii. Do pro
b lem ów  szczegółowych w o jew ó
dzka instancja  p a rty jn a  w ró c i 
w  swej codziennej p racy. St. 
Miśkdewitcz przekazał wszyst
k im  kobietom  w  •województwie 
serdeczne życzenia z okaz ji 
zbliżającego się M iędzynarodo
wego D n ia  K ob ie t, a na ręce 
Dom iceli M azurk iew icz, działa
czk i L K P , z łeżył sym boliczną 
wiązankę p ięknych  kw ia tów .

(W. Jur.)

Po przebudów!?
m/s „Pcłciyn-Zdrój"

•  Więcej ładunków
*  Lepsze możliwości

PO G R U N T O W N E J p rze b u d o w ie  
w  S to czn i „P a rn ic a ”  z a ko ń czy ł w  
S zczecin ie  sw ą p ie rw szą  podróż 
e k s p lo a ta c y jn ą  m /s „P o łc z y n  Z d r ó j”  
na leżący d o  Z a k ła d u  L in i i  E u ro p e j 
s k ic h  i  A f r y k i  Z a ch o d n ie j P LO . 
W czasie te j p o d ró ży  s ta te k  s p isy 
w a ł się zn a ko m ic ie , b y ł  szybc ie j 
o b s łu g iw a n y  w  p o rta c h  i  p rz e w ió z ł 
w ię c e j ła d u n k ó w  n iż  m ó g ł to  u - 
czyruić przed  p rze b u d o w ą

W  tra k c ie  ro b ó t m o d e rn iz a c y j
n y c h  ze s ta tk u  u s u n ię to  m . in . 
n ie k tó re  e le m e n ty  z a b u d o w y  po k ła  
du  (m a s z tó w k i i m aszty), z w iększo  
no z b io rn ik i denne, je d n o s tk a  za 
m ia s t trze ch  ma d w ie  ła d o w n ie . 
D z ię k i ty m  zm ianom  m /s „P o łc z y n  
Z d ró j”  może p rze w o z ić  ok. 500 m 
sześć, ta rc ic y  i  o 800 to n  sp a le ty - 
zo w a n e j d ro b n ic y  w ię ce j. Może też 
p rze w o z ić  p ra k ty c z n ie  k a ż d y  a so r
ty m e n t b la ch  i  w y ro b ó w  w a lc o w a 
n y c h  (¡poprzednio o g ra n iczo n ych  do 
d ługośc i 14 m ). d z ię k i szerszym  lu  
ko m  ła d u n k i m asowe oraz do 55 
k o n te n e ró w  20-stopow ych.

Już  w  p ie rw s z e j s w o je j p o d róży  
„P o łc z y n ”  p rz e w ió z ł z G d y n i do 
B re m e rh a ve n  35 TE U , k tó re  nasię 
p n ie  zosta ły  za ładow ane  na jeden 
ze s ta tk ó w  se rw isu  p ó łnocnoam e
ryk a ń s k ie g o  P LO  P o nad to  w  R o t
te rd a m ie  s ta te k  za b ra ł 54 T E U  do 
D u b lin a , a z G a n d a w y  1700 to n  że
laza do  M a lm oe i  T re lle b o rg a .

„Félicita”
(Dokończenie ze str. 1)

Komitet organizocyjny dokonał 
wyboru 37 polskich piosenek, spo 
śród których każdy wykonawca 
wybierze najbardziej mu odpowia
dającą. Uczestnicy festiwalu wez
mą udział w dwóch konkursach, 
wykonując trzy piosenki. W kon
kursie o Grand Prix, w którym 
oceniana będzie wartość utworu, 
uczestnicy przedstawią dwie pio
senki dowolnych kompozytorów, 
w tym jedną w języku ojczystym. 
W konkursie o nagrodę „Burszty
nowego Słowika”  oceniana będzie 
interpretacja piosenki polskiej..

Wszystkie koncerty transmito-

w Sopocie
wane będą w TV oraz w progra
mie Polskiego Radia.

Trwają rozmowy z wieloma zna 
nymi zagranicznymi zespołami i 
piosenkarzami, którzy być może 
wystąpią na sopockiej imprezie. 
Organizatorzy zapewniają m. in. 
udział słynnego duetu włoskiego 
Romina Power i Al Bano — la
ureatów festiwalu w San Remo, 
którzy mają w repertuarze znany 
przebój „Felicita". a także „New 
Seekers”  z W ielkiej Brytanii. Za
proszono też Hanę Zagorovą z 
orkiestrą Karla Vagnero oraz wę
gierską grupę „Neoton Familia” .

Prowadzone są pertraktacje z 
Aznavourem oraz angielską grupą 
„Bucks Fizz” .

(Dokończenie ze str. l)

w a ró w  przez po rty  ale g łów nie  
jest to technologia transportu  
tow arów  oraz handlowa, praw na 
i  techniczna eksploatacja 
sta tków . In s ty tu t R ybołów stw a 
M orskiego prowadzący —  jako 
je dyny w  Polsce — specjalność 
rybacką w  szkołach m orskich, 
za jm uje  się p rob lem am i ta k ty 
k i  i te ch n ik i po łow ów  m or
skich, a także zagospodarowy
w aniem  zasobów morza. 
Jednym  z ta k ich  tem atów  jest 
doskonalenie narzędzi połowo
w ych i organizacja f lo ty  w  za
kres ie  za trudn ien ia  i  organiza
c j i  rybo łów stw a. In s ty tu t E k 
sp loatacji P o rtów  został powo
łany  w  bieżącym  ro ku  akade
m ick im  i  jest nastaw iony 
g łów nie  na ekonom ikę i  orga 
nizację portów , optym alizac ję  
procesów prze ładunkow ych 
oraz eksploatację maszyn i urzą 
dzeń przeładunkow ych. D zia ła
jący na W ydzia le  N a w ig acy j
nym  In s ty tu t M a te m a tyk i, F i
zyk i i  C hem ii, za jm uje  się 
rów nież p rob lem am i techn i
cznym i zw iązanym i z ochroną 
środow iska, prow adzi badania 
zarówno w  zakresie ochrony 
an tyko rozy jn e j ob iek tów  ja k  i 
w łącza się do badań prowądzo 
nych przez inne in s ty tu ty  uczel 
n i. Na W ydzia le M echanicznym  
pracu ją  dwa in s ty tu ty , k tó re  
prowadzą dość rozległą dz ia ła l
ność naukową i badawczą. Są 
to : In s ty tu t E ksp loa tac ji S i
ło w n i O krę tow ych, k tórego w io  
dącym i tem atam i są prob lem y 
związane z energetyką okrę to 
wą. e lektroenerge tyka i 
oszczędną eksploatacją s iłow n i

s ta tku , gdy chodzi o zagadnie
n ia  zużycia pa liw a, oraz zabez
pieczenie środow iska przed za 
nieczyszczeniem odpadam i ze 
sta tków . Dotyczy to g łów nie  
ścieków i  wód zęzowych. Ins ty  
tu t p row adzi # także badania 
związane z op tym a lizac ją  
w y tw a rzan ia  ene rg ii e le k try 
cznej oraz ochroną przed pora
żeniam i e lek trycznym i.

IN S T Y T U T  N a u k  P od s ta w o w ych  
T e ch n iczn ych  p ro w a d z i p ro b le m y  
zw iązane z a u to m a ty k ą  i  d ia g n o 
s ty k ą  o>raz re m o n ta m i s ta tk ó w . Są 
to  za gadn ien ia  zw iązane  z b ada 
n ia m i n ie za w o d n o śc io w ym i i  k lim a  
ty c z n y m i, z zastosow an iem  a u to 
m a ty k i d o  p ra c y  s iło w n i s ta tk ó w  
— a k tu a ln ie  W S M  z a jm u je  sję ju ż  
k o m p u te ry z a c ją  s iło w n i o k rę to 
w y c h . D użo  u w a g i pośw ięca się 
ró w n ie ż  p ro b le m o m  w yposażenia 
s ta tk ó w  w  o d p o w ie d n ie  narzędzia 
niedskrzące (Jest to  d u ż y  te m a t o - ' 
b e jm u ją c y  zastosow an ie  m e ta li h ie  
is k rz ą c y c h  w  o k rę to w m ic tw ie  i  tech  
n ice  lą d o w e j gdzie  is tn ie je  za g ro 
żen ie  w y b u c h e m ). O prócz  tego  — 
w a lk a  z d rg a n ia m i i  ha ła sa m i na 
s ta tka ch .

Z  je d n o s te k  m ię d z y w y d z ia ło w y c h , 
k tó re  z a jm u ją  się ró w n ie ż  bad a 
n ia m i n a le ży  w y m ie n ić  In s ty tu t  
N a u k  S po łecznych , k tó r y  p ro w a d z i 
b a d a n ia  na te m a t d e te rm in a n ty  po 
s tępu  techn icznego , o rg a n iz a c y jn e 
go i  e ko n om icznego  w  zastosow a
n iu  do  go sp o d a rk i m o rs k ie j.  S tu 
d iu m  W y c h o w a n ia  F izycznego  i 
S p o rtu  p ra c u ją c  nad  p ro b le m a m i 
k u l t u r y  f iz y c z n e j, z a jm u je  s ię  ró w  
n ież  p ro b le m a m i b y to w y m i lu d z i 
m o rza . P rzede w s z y s tk im  p ro f i la k  
ty k ą -  w y p a d k o w ą  w  tra n s p o rc ie  
m o rs k im , to  znaczy o c h ro n ą  w yp a d  
k o w ą , p rz e w id y w a n ie m  w y o a d k ó w  
w  o p a rc iu  o c z y n n ik  Ludzk i. W ią 
że s ię  to  z bad a n ie m  obc iążeń  psy

c h o fiz y c z n y c h  załóg p ły w a ją c y c h . 
Ta p ro f i la k ty k a  je s t ju ż  w p ro w a 
dzana w  życ ie  (szczególn ie  je ż e li 
ch o d z i o p rz e c iw d z ia ła n ie  w yp a d ko  
wości na bazie b io ry tm ó w ) co  zda
ło  egzam in  1 je s t d a le j stosowane 
w  p rze d s ięb io rs tw ach .

P o te n c ja ł ba d a w czy  W yższej 
S zko ły  M o rs k ie j n ie  je s t w  p e łn i 
w y k o rz y s ta n y . U cze ln ia  s ta ra  się 
n a w ią zyw a ć  k o n ta k ty  z p rzeds ię 
b io rs tw a m i. b y  ro z w ią z y w a ć  p ro b 
le m y  a k tu a ln e , p rzede w szys tk im  
d la  go sp o d a rk i m o rs k ie j.  N a w ią z y 
w ane są także  k o n ta k ty  z p rzem y 
s łem  i  część ty c h  te m a tów , k tó re  
są p rzyd a tn e  w  gospodarce m o rs 
k ie j  z n a jd u je  zastosow an ie  w  prze 
m yś le . W skazać tu  m ożna na osz
czędności zużyc ia  p a liw , gdzie  roz 
w ią za n ia  za p roponow ane  przez 
W S M  stosowane, są w  k o le jn ic tw ie  
(podobne lu b  id e n tyczn e  s i ln ik i  
ja k  w  o k rę to w n -ic tw ie ). In te re s u je  
siię ty m  te m a te m  ró w n ie ż  p rze 
m y s ł — o czym  św iadczą  k o n ta k ty  
np . z H u tą  K a to w ic e

Na te m a t pow iązań  u c z e ln i z go 
sp o d a rką  m o rską  i  gospodarką  w  
ogó le  p rzed  ro k ie m  o d b y ła  sdę w  
W SM  na rada  pod hasłem  „W S M  — 
gospodarce m o rs k ie j” . P rze d s ta w i
c ie le  s łużb  te c h n ic z n y c h  i  e ko n o 
m ic z n y c h  z p rz e d s ię b io rs tw  i  i n 
s ty tu c j i  naszego re g io n u  w y p o w ia  
d a li sfię na te m a t p o trze b  w y n ik a 
ją c y c h  z zadań ic h  za k ła d ó w . E fe k  
te rn  tego b y ły  z lecen ia  o raz  p ro b 
le m y . nad k tó ry m i obecn ie  p ra c u 
je  się w  u cze ln i.

U cze ln ia  m oże p rz y ją ć  da lsze  te 
m a ty  p rac  badaw czych  d o tyczące  
o c h ro n y  a n ty k o ro z y jn e j s ta tk ó w  i 
u rządzeń  o o rto w y c h . S ta ra  się też 
w p ro w a d z ić  m o ż liw ie  szerze j tem a 
ty k ę  o ch ro n y  zd ro w ia  i  życ ia  na 
m o rzu  w  zakres ie  zapob iegan ia  w y  
p adkom  na p ods taw ie  in fo rm a c ji  
b io ry tm d czn ych . czy  też o c h ro n y  
za łóg od porażeń e le k try c z n y c h . 
„ L u z y ”  te  d o ty c z ą  ta kże  o ch ro n y  
ś ro d o w iska  — badań z w ią za n ych  z 
och ro n ą  w ód p o rto w y c h .

M S
W Y ŻS ZA  Szkoła M orska 

sprzedała w  19S3 r. prace w a r 
tości 20 m in  zł, na ro k  1984 za 
w a rto  um ow y na wartość
25 m in  zł. M ożliw ości rea liza
cy jne są jeszcze większe. W 
uzgadnianiu zna jdu ją  się dalsze 
zlecenia, k tó re  w in n y  zagwaran 
tować w zrost badań jeszcze w 
roku  bieżącym  i w  roku  p rzy
szłym  Uczelnia może p row a
dzić prace badawcze o w a rto 
ści 35 m in  zł. Zw iększenie prze 
robów pow inno nastąpić przede 
w szystk im  w  ak tua ln ie  w yko 
nyw ane j tematyce, gw aran tu je  
to  posiadana apara tura  i kadry. 
N ie w yk lucza  się oczyw iście po
de jm ow ania now ych zagadnień, 
k tó rych  badania pragnie WSM 
rozw ijać  w  oparciu o is t
n iejące zaplecze badawcze. 
Dąży sie rów nież do te
go by podejm owane tem aty do 
tyczy ły  rozw iązań m ożliw ych 
do zastosowania w  w ie lu  przed 
siębiorstwach, branżach bądź 
ca łe j gospodarce (przede w szy
s tk im  żegludze) m orsk ie j. Po
de jm ow anie tak ich  tem atów  
gw ara n tu je  kom pleksowe efekty  
a także ła tw ie j jest o ich f i 
nansowanie tak  resortow e jak 
przez przedsiębiorstwa. Są też 
odpow iednio tańsze w  p rz e li
czeniu na zleceniodawcę. Czy
nione są s taran ia  o finansow a
n ie  tak ich  przedsięwzięć w  czę
ści lu b  w  całości przez Urząd 
G ospodarki M orsk ie j. W SM  w y

stąp iła  do resortu  z wykazem  
tem atycznym  prac badawczych, 
a w ślad za tym  czynione są 
szczegółowe uzgodnienia.

W R A M A C H  prac d o k to rs k ic h  i  
h a b il ita c y jn y c h  W SM p ro w a d z i 
także  badan ia  w łasne N ie  o b c ią 
ża ją  one p rze d s ię b io rs tw , a le  ic h  
e fe k ty  są im  udos tępn iane . P o w o 
d u je  to  m  in .  zw iększen ie  zleceń 
na dalsze ro z w ija n ie  te m a tu  bądź 
p race  w dro że n io w e

U m o w y  na prace  w d ro żen iow e , 
to  da lszy e lem ent w s p ó ło ra cy  u - 
c ze in i z gospodarką  m o rską . W SM  
p o dp isu je  Obecnie k o le jn e  u m o w y  
o pracach  w d ro ż e n io w y c h  P re fe ro  
w a n y  je s t zwłaszcza m o d e l: w y k o  
n an ie  p rac  badaw czych  — ro z p ra 
c o w a n ie  szczegółowe -  w d rożen ie . 
U m o w y  o w d ro że n ia ch  p rzysp a rza 
ją  zyskó w  ta.< p rze d s ię b io rs tw o m  
ja k  i u cze ln i. P rze d s ię b io rs tw a  u zy  
sk u ją  o b n iże n ie  ko sz tó w  e ksp loa ta  
c ji,-  ucze ln ia  zaś o trz y m u je  od p is  
z e fe k tó w  w d ro ż e n io w y c h  przez 3 
la ta . Ś ro d k i te  przeznaczane są za 
ró w n o  na n a g ro d y  d la  zespołów  
w d ro ż e n io w y c h , ja k  i  w zbogaca ją  
fu n d u sz  ro z w o ju  u c z e ln i W  1983 r . 
w p ła ty  za w d ro że n ia  z dw óch  u -  
m ó w  w y n io s ły  1.5 m in  z ł. P rzy  
p ro w a d zo n e j przez W SM  a k ty w n e j 
p o lity c e  w d ro ż e n io w e j o b opó lne  k o  
rz v ś c i p o w in n y  w zra s ta ć . W  b r .  
p rz e w id u je  się p o dp isan ie  10 u -  
m ó w  w d ro ż e n io w y c h  Jest to  jesz
cze je d e n  e le m e n t s p rz y ja ją c y  ze
s p o le n iu  p ra c  badaw czych  z p ra k 
ty k ą . R e fo rm a  gospodarcza w p ły 
nę ła  na zm n ie jsze n ie  l ic z b y  u m ó w  
o p race  badaw cze n a s tą p ił w z ro s t 
k o n k u re n c y jn o ś c i a także  z m n ie j
szyła  się lic zb a  p ra c  c e n tra ln ie  k o 
o rd y n o w a n y c h  N a s tą p ił n a to m ia s t 
w zro s t z leceń na b adan ia  zagad
n ie ń . po k tó ry c h  ro z w ią z a n iu  ocze 
k u je  sie szy b k ic h  k o rzyśc i

D z ia ła ln o ść  na u ko w a  w ym aga  p ro  
w adzen ia  badań s tosow anych  i pod 
s ta w o w ych  -  W SM  n ie  m a ją c  
p ro b le m ó w  z b a dan iam i stosow any 
m i sta ra  się ro z w ija ć  b a d a n ia  pod 
s taw ow e prow adzone, w  ra m a ch  ba 
dań w ła sn ych  B adan ia  te  w in n y  
b y ć  docen 'on e  przez p rzem ys ł, k tó  
r v  obecn ie  dba je d y n ie  o doraźne 
e fę k ty .  (w it )
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Sfiźba nowej interwencji USA
(Dokończenie ze str. 1)

śnie j zaczęła to  rob ić  A rab ia  
Saudyjska.

M ów i się też, iż  w raz z tym  
dla Silanów Zjednoczonych po-

N. Tichonow 
spotkał się 

z wyborcami
D U D Z IE  ra d z ie ccy  ze spoko 

je m  spog ląda ją  w  przyszłość. 
Ic h  sp o kó j w y n ik a  i  d yna rn icz  
nego i s ta łego ro z w o ju  gos
p o d a rk i,  z id e o w o -p o i ity c z n  e j 
je d n o śc i społeczeństw a radz iec 
k iego , f, n ie z ło m n e j i  b ra te r 
s k ie j p rz y ja ź n i w s z y s tk ic h  na
ro d ó w  ZSRR — s tw ie rd z ił p re  
m i e r z  w i ąafcu R adz ieck ie  go, 
N ik o ła j T ic h o n o w , p rz e m a w ia  - 
ją c  w M oskw ie  na sp o tka n iu  
i  w y b o rc a m i, k tó rz y  w y s u n ę li 
je g o  k a n d y d a tu rę  na d e p u to 
w anego do  Rady N a jw yższe j 
ZSRR.

C h a ra k te ry z u ją c  ro z w ó j gos
podarczy- ZSRR M. T ich o n o w  
p o in fo rm o w a ł. ¿c  w okres ie , 
k tó r y  u p ły n ą ł od X X V I  Z ja z 
du p a r t i i ' znaczn ie  zw ię k s z y ł 
się p o te n c ja ł gospodarczy i 
n a u k o w o -te e h n ic z n y . u m o c n iła  
się 'potęga ob ronna  k ra ju ,  pod 
n ios ła  v ię ' stopa Życiow a na 
rodu .

N . T ich o n o w  o św ia d czy ł, że 
zabezpieczeniu poko ju , n ieza
w o d n ie  s łu ży  potęga gospodar
cza i ob ro n n a  ZSRR. P o d k re ś 
l i ł ,  że Z w ią ze k  R ad z ie ck i jes t 
zdecydow any n ie  d opuśc ić  do 
naruszen ia  ró w n o w a g i m i l i ta r -  
no-st, ra  t eg iczme-j. W y  eksp o n o 
w a ł też dążenie ZSRR do 
w szechstronnego u m a cn ia n ia  
ś w ia to w e j w s p ó ln o ty  ' s o c ja li
s tyczne j. do r  n a w ija n ia  p rz y 
ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  • z n a ro d a 
m i in n y c h  k ra jó w .

Zarzuty prokuratury 
wobec 

Wł. Siły-Nowickiego
W A R S Z A W A . Ja k  d o w ia d u je  się 

Polska- A g e n c ja  P raso wa P ro ku r atu  
ra  W o jew ódzka  w  W arszaw ie  
wszczęła ś le d z tw o  w  zw ią z k u  z tym . 
że e m e ry to w a n y  a d w o k a t W ła d y 
s ła w  S iła -N o w ic k j o p ra c o w a ł ro z p o 
w szechn iany  w k ra ju  i  za g ran icą  
a d resow any do  prezesa R ady M in i
s tró w  tzw . „ l i s t  o tw a r ty ”  z a w ie ra 
ją c y  oszczerstw a pon iża ją ce  n a cze l
ne o rgana  w ła d zy  p a ń s tw o w e j. P o
n ie w a ż d z ia ła n ie  W ł. S ily -N o w ic k ie -  
go spow odow a ło  szk o d liw a  d la  in te 
resów  P R L  ka m p a n ię  p ropag a n d o 
wą w  d n iu  l  m arca  b r. p ro k u ra 
to r  p rz e d s ta w ił m u  z a rz u t p o p e łn ie 
n ia  p rzestępstw a  z a r t .  270 p a r. 1 
k k  w  zw . z a r t .  273 pa r. 2 k k  i 
p rze s łu ch a ł w  c h a ra k te rz e  p o d e j
rzanego.

Po p rze s łu ch a n iu  W ł. S iła -N o w i- 
e k i zosta ł z w o ln io n y . (P A P )

Pocztowy 
rekord padł

O S T R O Ł Ę K A  P A P . 21 ' Jistapada 
1963 r . m ie szka n ie c  C he łm a n ada ł 
w  m ie js c o w y m  u rzę d z ie  p o cz to 
w y m  z w y k ły  l is t  do adresa ta  w 
O stro łęce . P rze sy łka  opa trzona  w y 
ra źn ym  d a to w n ik ie m  U  P T  C he łm  
d o ta r ła  do  o d b io rc y  w  O stro łęce  
ju ż  25 lu te g o  b r ,  Oznacza to . że 
je j  w ę d ró w k a  trw a ła ...  96 d n i. Od 
leg lość  p om iędzy  o b y d w o m a  m ia  
sdami w o je w ó d z k im i w yn o s i d o 
k ła d n ie  340 km .

L is t  szed ł w ię c  z C he łm a do 
O s tro łę k i z „k o s m ic z n ą ”  p rę d ko ś 
c ią  —■ 3,5 k m  dz ie n n ie .

Wypadek przy pracy
W C Z O R A J k i lk a  m in u t po godz 

16 na te re n ie  P rze d s ię b io rs tw a  Spe
d y c j i  K ra jo w e j w  P o rc ie  C e n tra l
n y m , k ie ro w ca  c ięża row ego  „S ta 
ra ”  re je s tra c ji łó d z k ie j.  B ogdan  J „  
co fa ją c  wóz p rz y g n ió t ł d o  p rzycze 
p y  tow arzyszącego m u  w  p od róży  
o jczym a . 59 -le tn iego  Tadeusza K ., 
m ieszkańca S zczecina. K a re tk a  po 
g o to w ia  o d w io z ła , c ię ż k o  ra n n e g o  
do szp ita la .

W Ś W IN O U JŚ C IU  na d rodze  za
k ła d o w e j , P P D iU R  „O d ra ”  u rw a ła  
się w  czasie ja z d y  przyczepa h o lo 
w ana przez c ią g n ik . P rzyczepa z je 
c h a ła  g w a łto w n ie  na pobocze ; w sku  
te k  w strząsu  ja d ą c y  na n ie j p ra 
c o w n ik  M a ria n  H . sipadł i  z ła m a ł 
rękę . R anny  p rzebyw a  w  m ie js c o 
w y m  sz p ita lu .

łap)

w stała okazja do ko le jn e j in te r
w encji. Ostrzegawcze strza ły , 
oddane do irańskiego sam olotu 
patro low ego przez niszczyciel 
„Law rence”  na wodach Z atok i 
P ersk ie j, to  pierw sza faza ope
ra c ji pod ję te j przez am erykań
ską m aryn a rkę  wo jenną. W  kie 
ru n ku  cieśniny O rm uz pop ły - j 
nę ly ju ż  także o k rę ty  f lo ty  sta- : 
c jo nu ją ce j na Oceanie In d y j
sk im  z lo tn iskow cem  „M id w a y ” 
na czele.

Pisząc o sy tu a c ji nad Zatoką 
Perską, nie można pom inąć w y 
darzeń w  L iban ie . W praw dzie 
rozm ow y prezydenta L ibanu  
A m in a  Dżemajela w skazyw a ły 
by na to, że rysu ją  się szanse 
politycznego rozw iązania tam 
tejszych- k o n flik tó w , ale inspek
c ja  am erykańskich  s ił z b ro j
nych skoncentrow anych u w y 
brzeży L ibanu  przez am erykań 
skiego m in is tra  obrony Wem- 
bergera przypomina,, że działa 
okrę tu  „N ew  Jersey” nadal są 
wyce low ane w  k ie ru n ku  w y 
brzeża, a piechota m orska go
tow a jest do pow ro tu  na ląd.

Od cieśniny O rm uz aż po L i
ban rozciąga się stre fa , w  k tó 
re j in teresy . na ftow e krzyżu ją  
się ze strateg icznym i. S tre fa  ta 
zna jdu je  się w  kleszczach a- 
m erykańskich  s ił zbro jnych. Na 
M orzu Śródziem nym  stacjonuje 
40 okrę tów , w  tym  2 lo tn isko w 
ce, a w pob liżu  Z a tok i P ersk ie j 
operu je 30 okrę tów . W ojska a- 
m e rjka ń sk ie  zna jdu ją  się w  L i
banie, w  A ra b ii S audyjsk ie j, w  
Egipcie i  na w yspie Diego G ar
d a . G łów ne zaś s iły  gotowe do 
przerzucenia nad Zatokę Per
ską czy ma B lis k i Wschód ze 
S tanów Zjednoczonych liczą 298 
tys. żo łn ierzy, w  ty m  3 dyw iz je  
w o jsk  lądowych, 2 d yw iz je  ma- 
rines i  12-tysięczna specjalna 
jednostka m arines na a m fi
biach.

L oka lny  k o n f lik t  nad pa toką 
Perską ła tw o  może się przero
dzić w  m iędzynarodow y kryzys 
o n ieob licza lnych skutkach.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  2 B M .

M/s „K o p a ln ia  M oszczenica”  
d o  B rem en
m/s „ K w id z y n ”  do F in la n d ii 
m /s „S k rz a t ”  do D a n ii 
m /s  „Ś w in o u jś c ie ”  do R o tte r 
dam u
m /s  „N ie w ia d ó w ”  do D a n ii 
<m/s „S u w a łk i” , do D a n ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  2 BM .

M/s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
ze S z w e c ji
m is  „C ie c h a n ó w ”  z R FN  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  3 BM .

M/s „N a łę c z ó w ”  do F ra n c ji 
m /s  „B o le s ła w ie c ”  do  D a n ii

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  3 BM .

M /s „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  z 
D u b lin a
m /s „ W i ła ”  z D a n ii 
m /s  „S y re n k a '”  z Oslo 
m /s „K u tn o  I-I”  z D a n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  4 BM .

M /s „S y re n k a ”  do D a n ii 
m /s  „G n ie z n o  I I ”  do H o la n 
d i i
m /s  „C ie c h a n ó w ”  do R F N  
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
do D a n ii

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  4 BM . 

M /s „N ie w ia d ó w ” -, z D a n ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  5 BM . 

M /s „ K u tn o  I I ”  do  D a n ii 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  5 BM .
\

M/s ,.S u w a łk i”  
m /s  „K a rp a c z ”

D a n ii
A n tw e rp ii

Znam ienne, że 'naw et ta k  b lis k i 
W aszyngtonow i k ra j ja k  Arab ia  
Saudyjska, nie życzy sobie żad
ne j obcej in te rw e n c ji w  tym  
w ybuchow ym  regionie.

A n d rze j ZY C H O W IC Z 
(Interpress)

Irak —  Iran

Komunikaty z frontu
B E JR U T  P A P . Z  f r o n tu  ira c k o *  

- i ra b s k i ego n a p ły w a ją  sprzeczne do 
n ie s ie n ia . O b ie  s tro n y  zgodne są 
je d y n ie  w  o k re ś le n iu  toczących  się 
w a lk  ja k o  zac ię tych . Toczą się one 
ria b ło ta c h  na pó łnoc i wschód od 
B a s ry , będących  te re n e m  n o w e j 
o fe n s y w y  Ira ń e z y k ó w  po w y p a rc iu  
ic h  s tam tąd  przez n ie p rz y ja c ie la  
przed dw om a d n ia m i. S iły  ira ń s k ie  
w d a r ły  s ię  do p o łu d n io w e g o  I r a 
k u , u s ta n a w ia ją c  tam  przyczó łek , 
co p rz y z n a ł B agdad. W odw ecie  
I r a k  z a to p ił 7 n ie p rz y ja c ie ls k ic h  
o k rę tó w '. W ed ług  d o w ó d cy  trz e c ie 
go k o rp u s u  a rm ii ira c k ie j,  gen. 
Ma hora  Ą bde la  Rasżida p rzyp u sz 
czony  w  środę w ieczo rem  przez 
n ie p rz y ja c ie la  a ta k  na w ie lką  ska
lę  ńa w schód od B a s ry  zosta ł c a ł
k o w ic ie  p o w s trz y m a n y  a na pasatu 
k o w j zadano  d o tk l iw e  s tra ty . T e 
le w iz ja  te h e ra ń ska  m ó w i n a to 
m ia s t o o d p a rc iu  3 K ontra taków  
ira c k ic h  w  re g io n ie  T a ła iłłe h . n i 
p ó łn o c n v  wschód <vl Rasvv.

Po teście z New Hampshire

Ludność Danii
K O P E N H A G A  P A P . Jak  za k o m u 

n ik o w a ł u rzą d  s ta ty s ty c z n y  D a n ii, 
w  d n iu  1 s tyczn ia  b r . p a ń s tw o  to  
za m ie szk iw a ło  5 112 130 osób. W  c ią  
gu ro k u  lu d n o ść  D a n ii z m n ie js z y 
ła się o  4 334 osoby.

Zwycięstwo
„czarnego konia"

PO S W O IM  zw ycięstw ie w  p raw yborach w  N ew  Ilam psh ire  
47-le tn i senator z Colorado. G ary H a rt, pow iedzia ł w iw a tu ją 
cym  na jego cześć dziennikarzom : „D ziś wieczorem  pogrzeba
liśm y e tyk ie tkę  „czarnego kon ia” . G ary I la r t  trak tow any  by ł 
bow iem  do te j pory. jako ten kandydat, k tó ry  ma n ik łe  szan
se, ale może spraw ić niespodziankę. Słowem  jako p rzys łow io 
w y  „czarn y  koń” .
JU Ż  podczas głosowania w  

stanie Iow a G ary H a rt w y 
szedł na drugą pozycję, cho
ciaż fa w o ry t p a r t ii dem okra
tycznej, b. w iceprezydent W a l
te r M ondale zebrał trzy  razy 
w ięce j głosów. A le  W' P raw y
borach w  N ew  Hampsiyire; k tó - 

uważane są za papierek . la k 
m usowy nastro jów  panujących w  
am erykańskim  społeczeństwie, 
ten młodszy o 9 la t od M on
dale’a, energiczny kandyda t na 
gle wyszedł na czoło W sto
sunku 41 proc. do 27, a więc 
dosyć wysokim .

H a rt rozegrał swoją kam pa
n ię  w  N ew  Ila m p sh ire  przed
s taw ia jąc siebie jako reprezen
tan ta  nowego pokolenia, czło
w ieka, k tó ry  wnosi nowe idee 
i  p rzec iw staw ia  się zastanym 
schematom. W prow adził do 
w a lk i w yborcze j ważny ele
m ent, ponieważ zarysował w y 
raźnie sw ój p ro f il po lityczny. 
O św iadczył m. in ., że jest za

M O S K IE W S K A  fab ryka  
zegarków w ypuściła  na r y 
nek ciekawostkę  — te le fon  
z w m ontow anym  w  tarczę 
zegarkiem. N ie w iadom o  
ty lko , czy jest to  budzik  
i  co dzw oni gdy go nasta
w im y  na określoną godzi
nę...

C A F—TASS

Egzekucja w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . 30-le tn i 

skazan iec J o h n o y  T a y lo r  s tracony  
zos ta ł w  środę nad ranem  w  za
k ła d z ie  k ą r r iy m  w  m ie jscow ości 
A n g o la  w  . s tan ie  L u iz ja n a  ja k o  
d ru g i w  ty rr i ro k u  A m e ry k a n in . Z a
razem  b y ła  to  d ru g a  w  ty m  stan ie  
e gzekuc ja  w  c ią g u  niespełna 3 m ie  
s ięcy . W zesz łym  ro k u  w  USA 
stra co n o  5 m o rd e rc ó w , a od p rz y 
w ró ce n ia  k a ry .  śm ie rc i w k r a ju  w 
1976 ro k u  przez Są.d N a jw yższy  
ja k o  zgodne j v K o n s ty tu c ją  — 
łą czn ie  z T a y lo re m  13.

T a y lo r  zasta ł skazany za zaszty
le to w a n ie  k ie ro w c y , k tó re m u  n a 
s tę p n ie  s k ra d ł sam ochód. Jego proś
ba o u ła s k a w ie n ie  zosta ła  o d rz u 
cona przez g u b e rn a to ra  L u iz ja n y . 
Jednocześn ie  Sąd N a jw yższy  USA 
s to su n k ie m  g ło só w  6:2 o d rz u c ił 
w n io se k  a p e la c y jn y .

W  o s ta tn im  s ło w ie  T a y lo r  ośw iad  
c z y i, że n ie  . czu je  s k ru ch y , k o ń 
cząc la k o n ic z n ie : „T o  w szystko , 
ch o d ź m y ” . S ka za ń co w i z a a p lik o w a 
no na 10 sekund d a w k ę  2000 w o lt. 
po  czym  przez 20 sekund o n a p ię 
c iu  500 w o lt .

zwiększeniem w yd a tkó w  na 
ośw iatę i c ięciam i w  budżecie 
zbro jen iow ym . Reprezentuje 
w ięc jakąś a lte rna tyw ę  zarów
no wobec M ondale ’a, ja k  
zwłaszcza konserw atyw nego 
Reagana. H a r t  p rzedstaw ił się 
jako k a ń d y d ą t' i ih ć ra lń y , ' ktoś 
na w ż ó r: prezydenta Johna Ken 
rié'dy’Q¿o‘ -Dlatego pbćrą |rią ł ■ ¿a 
sobą w yborców  młodszych i  w 
średnim  w ieku.

Zw ycięstw o H a rta  n ie może, 
oczywiście, prowadzić do zbyt 
pospiesznych k o n k lu z ji co do 
ostatecznego re z u lta tu  wyścigu 
przedwyborczego. Można je d y 
nie powiedzieć, że spośród de
m okra tów  pozostało na placu 
boju już ty lk o  dwóch kand y
datów. Trzeba jednak pam ię
tać, że jeden z n ich  — V /a lte r 
M ondale — ma o w ie le  lep ie j 
zorganizowaną bazę wyborczą 
w  całych Stanach Zjednoczo
nych, ma o w ie le  w iększe fu n 
dusze, n iż  H a rt, a tym  samym 
jest lep ie j przygotowany do 
•czekającej go dalszej rozgryw 
k i. M ondale w yciągn ie  też za
pewne w n iosk i ze sw o je j po
rażki. B y l to dla niego, jak 
sam się w y ra z ił, z im ny prysz
nic.

H a rt p o ja w ił się na horyzon
cie p o litycznym  ja k  meteor. 
Czy zgaśnie w  następnych ba
ta liach, k tó re  rozegra ją  się w  
ko le jnych  stanach? Dużo zale
żeć. będzie n ie w ą tp liw ie  od 
działaczy p a r t ii dem okratycz
nej, k tó rzy  stoją za ku lisam i. 
H a rt może uzyskać poparcie 
w p ływ o w ych  kół, jeżeli uznają 
one, że w łaśnie ten dużo m łod
szy od Reagana senator będzie 
się lep ie j nadaw ał do w a lk i z 
repub likań sk im  przec iw n ik iem , 
n iż  znany, doświadczony i bo
gaty, ¿le m n ie j p rzem aw ia jący 
do w yobraźn i w yborców  W a lte r 
M ondale.

A n d rze j ZY C H O W IC Z 
(Interpress)

J. Glemp udał się 
do Argentyny
1 M A R C A  p rym a s Józe f G le m p  

zako-ńczył w iz y tę  w  B ra z y l i i  i  u d a ł 
się do A rg e n ty n y . .W o s ta tn im  
d n iu  p o b y tu  w  B ra z y li i odw tec te lł 
m ie jsco w o ść  A pueara rta , gdzie, b is 
ku p e m  je s t P o la k  z pochodzenia, 
D o m in ik  W iśn ie w sk i. W cześn ie j o d 
w iedzał k ilk a n a ś c ie  m ie jsco w o śc i 
zam ieszkanych  przez lu d n o ść  pocho 
dzenia po lsk iego .

Amerykańskie pociski
dla Jordanii

W A S Z Y N G T O N  P A P . A d m Ln is tr»4  
c ja  Reagana p o in fo rm o w a ła  K o n 
gres o  p la n a ch  sprzedaży J o rd a n ii 
1613 po c iskó w  .,S t in g e r”  do  ręcz
n y c h  pa n ce rzo w n ic , poza 120 prz*»  
zn a czo n ym i ju ż  d la  A ra b ii S a u d y j*  
s k ie j.  Zapow iedź  tra n s a k c ji spow o
d ow a ła  k ry ty c z n ą  re a k c ję  popiecz« 
n i-ków  Iz ra e la  w  K on g re s ie , oba« 
w ia ją c y c h  się. że b ro ń  ta  m oż4 
dostać się w ręce  te r ro ry s tó w ,

W „Cadiłlacu Seville"

•*«Pogrzeb z pompą
W A S Z Y N G T O N  P A P . 26 -le tn i

m ie szka n ie c  C h icago. W il ly  S to 
ke«, za s trze lo n y  na p a rk in g u  W 
czasie p o ra c h u n k ó w  m ię d z y  b a n d la  
rza m i n a rk o ty k ó w , docze ka ł się po 
g rzebu ja k  z n a js k ry ts z y c h  m a rze ń , 
S tokes, k tó r y  b y ł w ie lk im  m iło ś 
n ik ie m  cz te re ch  k ó łe k , p o ch o w a n y  
zos ta ł w  sp e c ja ln e j, w y k o n a n e j na  
za m ó w ie n ie  tru m n ie  w  ksz ta łc ie  
..C a d illa c a S e v ille ” , k tó r y  to  m o 
de l n a jb a rd z ie j sobie za życ ia  » -  
podoba ł. S a m o c h ó d -tru m n a  z w łą 
czo n ym i re f le k to ra m i i  t y ln y m i 
ś w ia lta m l p o z y c y jn y m i, zd e rza ka 
m i. k ie ro w n ic ą , c h ro m o w a n ą  a tra 
pą (w lo te m  p o w ie trz a ) i  f i r m o 
w y m  zn a k ie m  oraz  ta b lic a  re je 
s tra c y jn ą  z na zw isk ie m  n ieboszczy 
ka. w y w o ła ł w ie lk ie  za in te resow a
n ie . P rzez dw a  d n i pop rzedza jące  
pogrzeb, przed  tru m n ą  p rzec iągnę* 
ło  ponad 5 tys . osób, p rz y ja c ió ł !  
w  w iększośc i c ie k a w s k ic h .

N ieboszczyk  w  w e lw e to w y m  gar
n itu rz e  i  f i lc o w y m  kape luszu , o - 
zdob ione  p ie rś c ie n ia m i i  syg n e ta m i 
ręce  m ia ł w ypchane  b a n k n o ta m i. 
R odzina , k tó ra  zadała sobie sporo 
t ru d u  d la  zo rg a n izo w a n ia  e k s tra 
w a g a n ck ie g o  pogrzebu, przed opus» 
'czernieni t r u m n y  do g ro b u  usunę ła  
je d n a k  w szys tk ie  p ie rś c io n k i i  p ie 
n iądze .



KURIER NASZE SPRAWY O  NASZE SPRAWY *  NASZE SPRAWY NASZE SPRAWY NASZE SPRAWY -0. STRONA 4

Z  o f ic ja ln y c h  s ta tys tyk  i  o- 
cen w y n ik a  jednoznacz
nie, że stare zasoby miesz 

kan iow e ulegają perm anentnej 
deka p ita lizac ji. Szacuje się, że 
oko ło  40 proc. domów miesz
ka lnych  w ym aga niezwłocznych 
rem ontów , nap raw  i przebudo
w y . Tymczasem tempo prac re 
m ontow o-konserw atorsk ich  jest 
p ra w ie  niedostrzegalne a w ięc 
i  nieodczuwalne. Nowe budow
n ic tw o  m ieszkaniowe od la t n ie 
zaspokaja społecznych potrzeb. 
A  w ięc zachodzi p iln a  potrzeba 
podjęcia dzia łań w  zakresie re 
m on tu  s ta rych  zasobów miesz
kan iow ych . Tymczasem ja k  w y 
n ik a  z danych w  w o jew ództw ie  
szczecińskim  n iem a l w szystkie

T r o s k a  o  w ła s n y  d o m

Stare też może być ładne
nej w ag i tego problem u? Dziś a rch itekc i i  budow lan i s ta ra ją  czy ogólna estetyzacja pochło- 
kazde m ieszkanie je«st n iem a l się zachować ksz ta łt i  w yg ląd  ną m n ie j nakładów , niż za rok 
na wagę społecznych potrzeb, odpow iadający ideom tw órców , czy dwa.
A  w ięc i te, k tó re  zna jdu ją  się k tó rzy  je  p ro je k to w a li przed 
w  tych  w ie lo rodzinnych budyń- w ie lu  la ty .
kach, k tó re  ju ż  od dziś czekają 
na dobrego m urarza, h y d ra u li
ka i  tynkarza. Z  fa k tu  tego 
muszą sobie zdać sprawę nie

przedsiębio rstw a wykonawcze ty łk o  przedsiębiorstw a specja-

Na tle  tych  rozważań o sta
rym  bud ow n ic tw ie  w ie lo rodzin 
nym . pragn iem y jednak podkre
ślić, że w  sam ym  Szczecinie są 
oznaki pew nych zm ian w  tym  
zakresie. Dotyczą one w p ra w 
dzie m ałych budow li, przeważ-

W ydzia ł Budow n ictw a  i A r 
c h ite k tu ry  Urzędu M ie jskiego 
pa trzy  z w ie lką  aprobatą na te 
istotne zm iany w  zakresie prze
budow y i estetyzacji. Ba! Na
w et nie wym aga się tu  od in 
westorów , czy budowniczych 
specjalnych zezwoleń, je ś li

n ie  należących do w łaśc ic ie li z^ ia.n^  nie w ykracza ją  poza o- 
p ryw a tnych , ale to  przecież ta k  Sólme _ p rzy ję te  no rm y w  tym  
że zasoby m ieszkaniowe, k tó re  o k re s ie . Dlatego też dostrzega- 
w  in teresie społecznym w ym a - m y , ar ,xo korzystne zm iany na 
gają rów nież dbałości o este- w ‘ *.u _}1\ lcf c?1; ^,e starych, cza- 
tykę  i jakość budynku. Stan ?a m i SO-Jetmch domów, pow sta
łe j poo raw y jest w idoczny od p0, m ew )ó lk ie j przebudowie, 
k ilk u  la t Szczególnie zaś da tu - w yS<>dne m ieszkania z estetycz- 
je  się on od okresu, k iedy m ałe w ystro jem , zewnętrznym ,
i "• TkUrodzinne dom ki zaczęto T ru d n ‘ejsza jest sytuacja , gdy 
sprzedawać g łów nym  lo ka to - n ie  , i? a, zgodności w szystkich 
rom. Do czasu k iedy pozostawa w spó łlokatorów . Bo przecież 
ły  nod adm in is trac ją  O AD M  ■Jf®* w ie le  budynków  2- i 4-ro- 
n e b y ły  praktyczn ie  ani remon z innych. Przy^ odnowie zew- 

odnawiane. Zawsze n^ n eJ e lew acji potrzebne jest

gospodarki kom una lne j w o lą  listyczne, powołane do tych za-
budować nowe ob e k ty  niż re
m ontow ać i adaptować is tn ie 
jące zasoby. Jest to w ażki pro
blem , obok którego nie wo lno 
przechodzić obo jętn ie. Sytuacja 
jest n iem a l a la rm ująca. Każdy 
ro k  odkładan ia  tych  robót po
w iększa s tra ty  w  zasobach sta-

dań, ale przede w szystk im  w ła 
dze adm in is tracy jne  m iasta i 
wo jew ództw a. Tem at jes t a la r
m ujący.

W AR TO  tu przytoczyć p rzy
k ład  naszych sąsiadów z NRD.
Tam  od dawna troska o stare 
zasoby m ieszkaniowe jest ocz- 

rych  budynków. Dewastacja i k ie m  w  g łow ie  każdej lo ka lne j 
dekap ita lizac ja  za ro k  czy dwa w ładzy. Rocznie w  NRD budu- 
spowoduje, że pa ich odnowę je się około 60 procent nowych 
trzeba będzie 'wyasygnow ać m ieszkań, zaś 40 uzyskuje się z
znacznie wyższe kwoty- rem ontu i adaptac ji s ta rych bu wv?odę i estetykę Wreszcie

To wszystko świadczy 0 pew - dynków  liczących naw et po k il -  >k5żdv zdaje- sobie sprawę z u- 
ne j beztrosce w  podchodzeniu kadziesiąt la t. A dap tu je  się. je w a rukow ań ekonom iczno-finan- 
do tego tem atu. Czyżbyśmy nie oczyw iście pod w ym og i dz is ie j- sc vych W iadomo bowiem , że 
z aw a.i sobie spraw y z ogrom - szego standardu, a "p rzy  ty m  wcześniejszy rem ont, adaptacja.

uspraw ied liw iano  się brakam i 
funduszów, «•łabą mocą przero
bowa itr>. W ie le  z n ich  w  m ię
dzyczasie uleeło znacznej dewa
s tac ji. Nastała ja k b y  nowa era 
od rn^m ^ntu zm iany "w łaścic ie
la. Zauważalne sa zm iany w 
w ie lu  dz?ełnicach Szczecina. k :e 
dy to troska o w łasny dom sta
ła sie am bicją w ie lu  w łaścic ie
li.

T A K IE  korzystne zm iany ob
serw ujem y' szczególnie w  dz ie l
n icy  Pogodno i na Gumieńc^ch. 
O czyw iście nie chodzi tu  ty lk o  
o demy w ykup ione w  o s t° tn :ćh 
latach. Dotvczy to także długo
le tn ich  posiadaczy w łasnych 
dom ków  m ieszkalnych Nns+ał 
etap odnow y tych zasobów. 
Częściowo na zasadzie dooingu 

dów. ale często z tro s k i o

współdziałanie. Są jednak ta 
k ie  ob ekty, że ty lk o  część bu
dynku jest odnowiona, na po
zostałej syp-ie się nadal ty n k  
Są to trud ne  spraw y i p ra k 
tycznie n ie ' podlegają^żadnej in 
gerencji. Choć w yda je  się. że w. 
tak ich  przypadkach pow inna

w kroczyć  służba budowlana, 
czy p las tyk  m ie jsk i.

G E N E R A LN IE  jednak ocenia
m y bardzo pozytyw n ie  zm iany 
zachodzące w większości en
k la w  zabudowanych ty m i ma
ły m i dom am i. N ie chcemy po
kazywać tych zaniedbanych bu
dynków . P rezentu jem y jedyn ie  
na naszych zdjęciach ob iek t 
dw urodzinny, gdzie w spó łloka- 
torzy doszli do porozum ienia 1 
o d n o w ili ca ły  ob iekt. D rug i 
p rzyk ład  pochodzi z zabudowy 
szeregowej. W szystkie te dom ki 
są bardzo zadbane. N ie razi 
fa k t, że dw a m ieszkania na po
czątku tego ciągu przeszły o - 
s ta tn io  bardzo korzystną reno
wację. Oby ta k ich  przyk ładów  
by ło  w ięce j w  naszym mieśc e.

(z)

DO tych wszystkich re
fleksji należy dodać, jeszcze 
jedno życzenie. Chodzi także 
o estetykę otoczenia domów 
mieszkalnych. Przecież płot, 
czy parkan to także dodatek 
do budynku. Nie wszędzie, 
nawet tam gdzie dokonano 
już ogólnej estetyki budyn
ku, zadbano także o małq 
enklawę ogródka przed do
mem. Płoty nie muszq być 
ani wymyślne, om kosztow: 
ne. Najładniejsze sq te pros 
te, ale gustowne. Warto więc 
pomyśleć na początku zbli
żającej się wiosny aby do
kończyć działań porządko
wych przed wieloma zespo
łami mieszkalnymi.

Kaniss teorii
Z Y G M U N T  S Z E LIG A  nap isa ł w  „P o lityce ” , że w  obecnych 

w a runkach  gospodarczych ś ro d k i na godziwe płacenie tym, 
którzy^ na to zasługują, muszą w  znacznej części pochodzić 
stąd, że przestanie się p łac ić  tym , k tó rzy  na swoje w ynagro
dzenie nie za rab ia ją ...... I  to jest chyba kw in tesencja  zatw ierdzo
n e j ostatn ia przez Sejm  ustaw y o zakładow ych systemach w y 
nagrodzenia, k tó ra  weszła w  życie w  początkach lutego.

P O D Z IE L A M  obaw y dzienni
karza popularnego tygodnika, 
że wdrażanie zaw artych  w  u - 
s taw ie  postanow ień będzie n ie 
zw yk le  trudne. W ymaga to bo
w iem  ca łkow ite j zm iany men
ta lnośc i — z jedne j s tron y  m e
nażerów p ro d u kc ji, z d rug ie j 
zaś szeregowych p racow ników . 
Przecież dziś rozpię tości płac w  
obrębie tego samego zawodu, 
a co dopiero w ew nątrz  tego sa
mego zakładu pracy na podob
nych  stanow iskach, budzą po
w ażny sprzeciw.

Jakże jeszcze w  w ie lu  przed
siębiorstw ach prem ia jest t ra k 
towana ja ko  coś bezwzględnie 
przynależnego danemu stanow i
sku. a n ie uzależniona od do
datkowego nadzwyczajnego w  kła 
du pracy. Sam ja ko  członek Ra
dy Nadzorczej, jedne j z in s ty 
tu c ji,  w n ioskow ałem  niedaw no 
o nieprzyznawanie za okreś lony 
k w a rta ł dodatkow ej p re m ii je j 
k ie ro w n iko w i. Mało, że zosta
łem  przegłosowany — to spo
tka łem  się z op in ią , że u s iłu ję  
podważyć ogó ln ie p rzy ję te  oby
czaje.

A  cóż dopiero m ów ić o ta 
k ich  sytuacjach, k tó re  muszą

stać się n ieun ikn ione, że za ma 
ło w yd a jną  i  złą pracę, będą 
obniżane pensje podstawowe 
słabszym  pracow nikom . Pokaż
cie m i takiego k ie ro w n ika  za
k ła du  pracy, k tó ry  — poza 
p rzypadkam i naruszan ia dyscyp 
lin y  pracy — na ta k ie  rozw ią 
zanie się dziś zdobywa.

A le  po to aby w  znaczący 
sposób lep ie j wynagradzać n a j
lepszych. trzeba zrezygnować z 
tych  najsłabszych, lu b  je ś li ma 
to  spełnić ro lę  m otyw acy jn ą  — 
a w  n ie k tó rych  przypadkach 
pew nie ją  spe łn i — obniżać im  
wynagrodzenie.

O czywiście to  wszystko stanie 
się m ożliw e  w tedy, gdy w  za
k ładach pracy uporządku je  się 
stystem y norm ow an ia  pracy i 
dokona się ana lizy  za trudn ie
n ia , czy li wówczas gdy wszyst
k ie  elem enty oceny w k ła d u  pra 
cy  poszczególnego człow ieka 
będą dostatecznie jasne i pow
szechnie znane. Od tego zresztą 
uzależnione jest wprow adzen ie 
now ych systemów płac w  po
szczególnych jednostkach gospo 
darczych,

P rzy funkc jonu jących obcią
żeniach na rzecz Funduszu A k 
ty w iz a c ji Zaw odow ej będzie 
n iezw yk le  trudne w ypracow a
n ie w  na jb liższych la tach zw ięk 
szonego funduszu płac. Rezerw 
w ięc trzeba bezwzględnie szu
kać ' w posiadanych środkach. 
T u  w ięc o tw ie ra  się pole do 
in ic ja tyw , dla k ie ro w n e tw  
przedsiębiorstw  i Rad Pracow
niczych.

W  n iedaw nej p u b lik a c ji wspo 
m ina liśm y  o tym , że korzysta
n ie z usług e lektron iczne j tech
n ik - obliczen iow ej. . w  w ie lu  
przypadkach, okazu je s ię . bar
dziej opłacalne od u trzym yw a
n ia w  zakładach pracy rozbu
dow anych służb ekonomicznych 
i  księgowych. N ie  oznacza to 
na szczęście u nas. bezpow rot
nego pozbawienia szans na zna
lezienie pracy, zw o ln ionych z 
powodu... kom puterów , pracow
n ików . W ręcz odw ro tn ie  w  sy
tuac ji, gdy większość zakładów  
pracy  odczuwa b ra k  rą k  do pra  
cy — zw o ln ien i u rzędnicy będą 
m ie li szansę, po odpow iednim  
przeszkoleniu (może w łaśn ie  
wreszcie ze środków  FA Z ) po
dejm ować za trudn ien ie  m n ie j 
zgodne z wykszta łceniem , ale 
za to na bardzie j potrzebnych 
stanow iskach pracy.

M Ą D R E  korzystan ie  z up raw 
n ień ja k ie  daje sejm ow a usta
w a  to przede w szystk im  m oż li

wość w indow ania  płac tym  fa 
chowcom, k tó rzy  i dziś są dla 
p rzeds ięb io rs tw . niezbędni, ale 
wrobec konkurencyjności p łac w 
pokrew nych przeds ębiorstwach. 
trudno  ich pozyskać. K o le jna  
szansa ja ką  daje nowa ustawa 
to m ożliwość za trudn ien ia  (przy 
tych  samych czynnościach) 
m n ie j n iż do te j pory p racow 
n ików . ale p rzy znacznie lep
szych zarobkach. Podejrzewam, 
że w  w ie lu  fab rykach , w  w y n i
ku  p rzy jęc ia  takiego rozw iąza
n ia — po p ra w iłyb y  się w o- 
statecznym  efekcie zarobki, w y 
dajność, ale i  rów nież atm osfe
ra  pracy, co też n ie jest bez 
znaczenia

Jest w edług m nie  ty lk o  jedno 
ale. N ie  jest związane ono z 
założeniam i ustawy, lecz z za
pow iedziam i resortu  finansów, 
że w  bieżącym  ro ku  próg od 
którego ob liczany ma być po
datek w yrów naw czy będzie u- 
trzym a n y  na poziom ie ubiegłe
go roku. Zm nie jszyć się ma je 
dyn ie  stopa opodatkowania w  
poszczególnych przedziałach.

Uważam , że dopóki nie jest 
za późno, w  bieżącym  ro ku  — 
ro ku  w prow adzan ia w  przed
siębiorstwach now ych systemów 
płac — należałoby ten próg 
podnieść. S łyszy się bow iem  
ju ż  teraz op in ie  — „Cóż z tego, 
że będziem y m og li w ięcej za
rob ić , gdy spore k w o ty  będzie
m y m us ie li zapłacić w  fo rm ie

podatku wyrów nawczego” . O - 
baw iam  się, że to może stać się 
barie rą przy wprow adzan iu no
w ych systemów płac. Będą one 
po prostu ta k  konstruowane, 
by  pracow n ik  nie zarobił m ie
sięcznie w ięcej niż 25 tys zł. 
Uważam, że ta kw o ta  w  w ie lu  
przypadkach będzie za niska 
dla opłacenia dobrych i w yd a j
nych specjalistów.

Niebezpieczna dla w drażania 
ustaw y będzie też o rien tac ja  na 
„u ra w n iło w k ę ” , k tó ra  w  w ie lu  
ś rodow skach ma nieste ty jesz
cze w ie lu  zw o lenn ików . I  tu  du 
że zadania stoją przed tw orzą
cym i się organ;zac -m i zw iąz
kow ym i. Muszą one pdróżniać 
dążenia zw o lenn ików  te o rii 
„rów nych  żo łądków ”  od słusz
nych pretensji załóg, p rzy tw o
rzeniu zakładow ych systemów 
płac. w  stosunku do decyzji 
krzywdzących n iek tó re  grupy 
zawodowe.

Czeka w ięc nas swoista re
w o luc ja  placowa. Będzie ona 
łagodniejsza tam , gdzie prze
prowadzono już wstępne eks
perym enty płacowe Znacznie 
tru d n ie j będzie przebiegać w 
tych zakładach, gdz fu n kc jo 
nu ją  od la t u ta rte  m echanizm y, 
polegające na tym , że awanse 
płacowe uzależniane b y ły  nie od 
w k ładu , lecz od stażu pracy. 
M am y jednak nadzieję, że i tam  
proces w drażania nowych sy
stem ów płacowych, choć w  w o l 
n ie jszym  tempie, ale jednak bę 
dzie nastęoował

Będziem y się tem u p rzyg lą
dać na naszych łamach. Przed
s taw im y najciekawsze rozw ią 
zania. ale rów nież pokażemy 
sytuację  i w  tych przedsiębior
stwach, gdzie m im o uchw alenia 
sejm ow ej ustawy niew iele zmie 
n i się na leosze. .

W łodzim ierz A B K O W IC Z
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nister Jerzy Korzonek 
o gospodarce morskiej w 1983 roky
WY N IK I gospodarki m o r- k i zdaw ałoby się zupełnie n ie - ne a także n isk i stan za trudn ię  graniczny zapom niał o sw e j ry b  n ie cieszących się popytem  

sk ie j w  1983 r. tru d n o  złe? We floc ie  — duży w zrost nia, p rzy n ap ływ ie  pod koniec aktyw ności w  eksporcie ła d u n - w  k ra ju . K lie n t n ie  m ając zbyt 
zamknąć w  k ilk u  zda- kosztów zagranicznych rzędu roku  ładunków  bardzo praco- ków masowych w  jednostkach w ie lk iego  w yb oru  m usia ł kupo- 

niach. Można też na n ie  patrzeć 25 proc.. A le  związane jest to  ch łonnych, w o rkow anych, spo- ładunkow ych. wać co było. Jest to  także spra
w  różnych układach odniesie- także ze z ja w isk iem  o b ie k tyw - w odow a ły w yd łużen ie  obsługi N iem n ie j je dnak  ro k  1983 w a 1984 r. by wzbogacić asor- 
nia, tak  z p u n k tu  w idzenia za- nym , wożąc w ięce j ła dunków  sta tków , co boleśnie odczu li p rzy obsłudze w szystk ich  g rup tym en tow o o fertę  sklepów i  
dań ustalonych w C en tra lnym  obcych s ta tk i muszą zachodzić arm a torzy lin io w i. Na m arg ine- tow arow ych w  portach po lskich  stoisk rybnych. W roku  ubie- 
P lanie Rocznym, bądź prezen- do w iększej liczby portów  za- sie trzeba dodać, że ostatn io dał wzrost w yda jnośc i od 15 do g łym  na 230 tys. ton dostaw
tu ją c  pewną dynam ikę  też od
nosić w ykonan ie  1983 r. do re
a liza c ji 1982 r. Można też doko
nyw ać porów nań w  uk ładzie la t  
70, co będzie zaw iera ło m n ie j
szą lu b  większą dozę sentym enr 
tu  do „daw nych  dobrych cza
sów", ale k tó re  należą ju ż  do 
h is to r ii, ja ko  że każdy ro k  w no 
si nowe w a ru n k i realizacji.

— Z A D A N IA  wyznaczone 
C entra lnym  Planem  Rocznym 
1983 — pow iedzia ł na spotkaniu 
z dz ienn ikarzam i k ie ro w n ik  
Urzędu G ospodarki M o rsk ie j 
m in . Jerzy Korzonek — prze
w id y w a ły  d la f lo ty  przewóz ła 
dunków  rzędu 32 m in  ton, prze 
ła d u n k i w łasne w  portach m or
sk ich  — 42,5 m in  ton i po łow y 
ry b  m orsk ich  w  re la c ji pe łne j 
530 tys. ton, p rzy dostawach 
ry b  i prze tw orów  rybnych na 
rynek  k ra jo w y  rz^du 215 tys. 
ton. Otóż zadania te  w  odnie
sien iu  do f lo ty  zostały p rze k ro 
czone; przewieziono 33,3 m in  t  
uzyskując dynam ikę w  stosun
ku  do 1932 r. 101.1 proc. L iczby  
te w skazują na stab ilizac ję  prze 
wozów. W  ostatn ich la tach nie 
ma rew elac ji, oscylu jem y w o
kó ł tych samych w ielkości.
W ymaga podkreślenia fa k t g łę - . , _ , .__T .
bokiego kryzysu żeglugowego granicznych. W  1983 r. 65 proc. za n ik ły  przewozy tow arów  w  ^0 proc. na roboczcgodzi.-ę. JA - 
no Ó„M-Or»5o w  Pinem 9. in t  1930 w  przypadku PLO  1 38—40 proc. iednostkach ładunkow ych, k tó - to w yraźne osiągnięcie portów ,

rynkow ych . 40 tys. ton pocho
dz iło  z w ym iany (sprzedaży— 
kupna) gatunków  niechod liw ych 
na chod liw e, ta k ich  ja k  m akre
le, śledzie, m orszczuki. Zdaniem  
k ie ro w n ika  U G M  rybo łów stw o  
n ie  wyczerpa ło jeszcze wszyst
k ich  m ożliwości i  pow inno zro
b ić  dalszy k ro k  w  zakresie 
wzbogacenia asortym entu

— Z A C Z Ę ŁA  SIĘ  popraw iać 
atmosfera współpracy m iędzy 
stoczniam i rem ontow ym i a a r
m ato ram i — pow iedzia ł m in . 
Korzonek. — Z  okresu obraża
n ia  się na siebie, z okresu gdy 
sąsiadując w  tym  samym m ie
ście. usiłow ano porozum iewać 
się przez m in is tra , przeszliśmy 
w  okres beznośredniej współ
pracy. Zna lazła ona sw ó j w yraz 
w  objęciu cen kon tro lą  przez 
stocznie i a rm atorów , ja k  ró w 
nież rozpoczęciu procesu skra
cania c y k li rem onlo yych. Oczy 
w iście d )  stanu zadawalające
go jest jeszcze daleka droga. 
O sobiicie szczególnie m nie cie
szy żc stocznie rem ontowe za- 
c: oły sięgać do swych we
w nętrznych źródeł — do w zro 
stu w ydajności pracy i do 
w iększej m echanizacji pracy. 
Zadania ilościowe gospodarki 
m o rsk ie j na ro k  49S1 sprowa
dź o ja  się do przewozu ładun - 

(33 ~na świecie W  ciągu 2 la t  1980 w  przypadku PLO  i 38—40 proc. jednostkach ładunkow ych, k tó -  ^  w V  ’ u , 3 na r <i~i«nn> i *“?3 P ( '3  5
— 1982 (za 1983 nie ma pełnych w  p rzypadku P Z M  b y ły  to ła - re  by ly  stosowane pod koniec lecz czas najwyższy p rze js - do ^  t „P).k rz e te d u n k ć w  w  n a 
danych) przewozy w  Świata- d u n k i obcych załadowców. W ie l la t  70, w  slingach, na paletach, innycn działań dotyczących m e- rz du
w ym  hand lu  m orsk im  spadły o J™8?1 te  znacznie przekraczają w  w ie lk ich  workach. Z by t w ie -  cham zacji w całym  cyk lu  tra n - ^ , n‘ h n  u .rz y r , aDia no) 
pó ł m ilia rd a  ton. A  f lo ta  w yn o - llcz t|y  przew ozów _m iędzy obcy- le  ładunków  (cement, cuk ier) sportowym  poczynając od za.a- w 6w  b m ors;,icà na 
sząca 700 m in  ton nośności w  P°,rtam .1 sp,rz?d Par.u la t  D °  idzie w  fo rm u le  w ym agającej dowcy. , 59 t ys. ton z dos izw am i i
dużym  stopniu była  „uw iązana tego dodać należy także w zrost zaangażowania dużej ilości ro - w  rybo łów stw ie  cieszyć może

• ’ •• •• ■ —  kosztów z ra c ji in f la c ji 1 pod- u— -  i.<a— —  m t -- J - • - - -
ty

na sznurkach”  w  różnych p o r- k o s z io w  z ra c ji im u w ji i  ( w -  bocizny, o k tó rą  na W ybrzeżu Wy ^ ' f l 5 d ó w y , ‘ le ć ż "w ' ż tru k tu  uw zg lędn ien iu  
tach. Konsekw encją tego stanu wyżek. N iem n ie j jednak, ta k  niesłychanie trudno . Handel za- rza połowów było  zbyt dużo asortym entu, 
jest znaczny spadek stawek dozy w zrost w  określonej sy tu -  P y
frach tow ych  Rynek żeglugowy sep naszych przedsiębiorstw
nie ma w ystarczającej podaży a rm a to rsk ich  ta k  duża dyna m i- ,  Ą
ładunków , żeby można by ło  ka wzrostu kosztów zagranica- ________________  . •»  —
rr.ówić o w ie lk ich  przewozach, nych, luusi budzić zaniepokoję- , ,  co
Nasza f lo ta  nastaw iona w  znacz nlR 1984 zdaniem  m m . Je- *
nym  stopniu na obsługę w łasne rzego K o rzonka będzie m usia ł 
go handlu zagranicznego m ia ła  przebiegać pod kątem  rzeczowe 
z te j s trony lepsze wsparcie ana lizy i zm niejszenia kosztó 
niż w roku 1982. A le  ty lk o  lep- zagranicznych.

u m ie  
na

ton r rz y  
wzbogacenia

sze Do n iekorzystnych z ja w isk
P o rty  m orskie zrea lizow a ły mdżna także zaliczyć większy 

p rze ła dunk i w  wysokości 45 107 przewóz ładunków  a w p ływ y  
tys. ton, to jest przekraczając na poziom ie 1982 r. Korespon- 
zadania wyznaczone CPR o 6,1 du je  to  w p raw dz ie  z ogólną 
proc. a w  stosunku do 1932 r. sytuacją żeglugową, lecz trzeba
0 19,2 proc. W ysoko przekroczo mj eć w ą tp liw ośc i czy w ka- 
no zakładane prze ładunk i w ę- ¿dym przypadku dostępne nam

’ gia. F rzeładunek drew na b y ł w  by ły  ła d u n k i na jbardz ie j w a r-  „ 
ub. roku o 50 proc. w iększy teściowe. W  dalszym  ciągu m a
n i i  w  1982 r. Skąd ta  obfitość m y na św iecie do czynienia z 
drewna? W yn ika  to  z l ik w id a -  dużą rezerwą, naw et elemen- 
c ji w ia tro łom ów , w  tym  także tam i bo jko tu  naszych usług 
poprzez eksport drewna. transportow ych. N ie p rzy jm u je

Przy słabych w yn ikach  w  ry -  to fo rm y o fic ja ln e j lecz zała- 
bo łów stw ie , zwłaszcza na E a ł- dowcy w yka zu ją  dużą wstrze- 
ty k u  w  I  półroczu, rezu lta ty  m iężliwość w  o fe row an iu  ła - 
roezne gospodarki rybne j okaza dunków  na polskie s ta tk i, 
ły  się w  pewnym - s topniu zaska
ku jące: po łow y w  re la c ji p e ł- — JEST TO re lik t  roku  1982, 
ne j w yn ios ły  712,5 tys. ton. k iedy  spotyka liśm y się z jaw ną, 
Przekroczenie w ie lkośc i p iano- w yraźną fo rm u łą  dyskrym ir.a - 
w anych w yn ios ło  22,7 proc. Tak  c i i  naszej bandery — s tw ie r- 
tez w yg ląda dynam ika  w  sto- dz ił m in. J. Korzonek. — B io - 
sunku do roku  1982. Zosta ły rąc to  wszystko pod uwagę m u- 
rów nież przekroczone dostawy szę postaw ić całemu apara tow i 
rynkow e . Zam iast 215 tys. ton akw izycy jn em u zadania zm iany 
rynek o trzym a ł 231 tys. ton ry b  sy tuac ji. Zadania a k tyw n e j
1 przetw orów . I  w  tym  zakresie w a lk i o ła d u n k i ba rdz ie j w a r-
przekroczono zatem zadania p la  tosciowe, wykazania w iększej 
nowe o 7,4 proc. a dynam ika  ene rg ii w  zabieganiu o ko rzys t- 
w  stosunku do 1982 r. w ynosi ny frach t. To jest chyba nie- 
19 3 proc. zbędne w  sy tuac ji naszej flo ty .

W ysoką dynam ikę ■wykonania
zadań uzyskała też branża re - W portach pod koniąe roku  
mordu statków . Zadania zesta- zaistn ia ła n iekorzystna ' sytu- 
h  przekroczone o 26,7 proc. acta — ' spiętrzenie się ładun- 
Naie.ży podkreślić, że ta wyso- ków  Co ro ku  wpraw dzie^ prze- 
ka dynam ika realizowana by ła  biega to podobnie: na św ięta 
wzrostem, -w ydajności pracy, wszyscy p łyn ą  do domu, wszyst 
Z a trudn ien ie  w  przem yśle k ie  przedsiębiorstwa pracujące 
stocz-nowym w  1933 r, spadło w  eksporcie przypom ina ją  sobie 
o H is 1" 1 1 proc. - o swych zadaniach. W  1983 nie

CO R ZU C A cień na te w y n i-  najlepsze w a ru n k i a tm osferycz-

D Z IE N N IK A R Z  „K u r ie ra ”  zadał m in . K o 
rzonkow i k ilk a  pytań w  im ie n iu  naszych 
C zyte ln ików :

—  P o rty  w  ramach re fo rm y nie odtworzą 
potencja łu technicznego o własnych siłach. 
Jak ie  rozw iązania w idz i UGM?

— Jak i jest los ustawy o pracy na po l
skich statkach m orskich?

— Złom ow anie  statków  — czy k tóraś ze 
stoczni rem ontowych po trak tu je  ten tem at 
poważnie? Chodzi nie ty lk o  o odzysk s ia li 
lecz także o wprowadzenie do obro tu  han
dlowego zregenerowanych s iln ikó w  pomoc
niczych, e lektrycznych, ‘pomp. zaw orów itp?

Oto odpowiedzi m in. Korzonka:
— P orty  w  1983 r. za trzym yw a ły  100 proc. 

sw ej w łasne j am ortyzacji, w 1984 r. ty lk o  75 
proc., ale liczone od w artości przeszacowane
go m a ją tku  trw ałego, czy li w  praktyce uzy
skają o ok. 200 m in  zł w ięcej niż w  1933 r. 
Łącznie zarządy portów  będą dysponować w 
1884 r. sumą ok. I  018 m in  zł, a jeże li zasa
da ta  zostanie utrzym ana, w  ro ku  1985 p rzy
padnie im . I  370 m in  zł a w  1936 — l  7G0 
m in  zł. Ponadto »maja do dvspozycii fundusz 
rozw oju  zasilany z zysku. W stępne' w ylicze
n ia wskazują, że G dynia uzyskała 644 m in  
z ło tych zysku, Gdańsk — 773 m in  z ł i  Szcze
c in  — 713 m in  zł.

Zgodnie z rozw iązaniam i p rzy ję tym i dla 
gospodarki m orsk ie j, w  zakresie budowy in 
f ra s tru k tu ry  p o rty  będą ko rzysta ły  z do tac ji 
budżetowych. Z dotacji ta k ich  korzysta ją  na 
pewne przedsięwzięcia Gdańsk (na spłatę 
kredytu ), G dyn ia  i  Szczecin. Jest to  oczyw i
ście za m ało w  stosunku do w ykazyw anych 
potrzeb. P o rty  mogą korzystać na zasadach 
ogólnych z u lg  na określone przedsięwzięcia 
inw estycy jne . O taką ulgę w ys tąo ił jedynie 
Szczecin (na budowę placów węglow ych) i 
taką ulgę o trzym a ł. Inne w n iosk i dotyczące 
u lg  na określone przedsięwzięcie in w e s tycy j
ne nie w p łynę ły .

Stocznie rem ontowe w  w y n ik u  naszych 
w ie lu  dzia łań uzyskały określone p re feren
cje. Na in dyw idua lne  w n iosk i poszczegól-

nych przedsiębiorstw  otrzym ano praw o od
prowadzenia na fundusz rozw oju  ca łe j am or
tyzac ji. Stocznie korzysta ją  z ulg ogólnie 
obow iązujących a dotyczących p ro d u kc ji na 
ekspert i  wzrostu p ro d u kc ji eksportowej. 
U zyska ły one także zapewnienie m in is tra  f i 
nansów o rozpa tryw an iu  w n iosków  o u lg i na 
określone przedsięwzięcia rozwojowe. A le  
m usi być we w n iosku wykazana ich efek- 
rywność. Stocznie mogą też skorzystać z do
ta c ji budżetowych na pewne przedsięwzię
cia in fra s tru k tu ra ln e . Tak  np. Gdańska 
Stocznia Remontowa o trzym ała  dotację na 
budowę m ostu P rogram y rozw ojow e muszą 
jednak być zw ery fikow ane  i skonkretyzow a
ne, by zm in im alizow ać skłonność do inwesto
w ania  w  ska li n ie odpow iadającej naszym 
m ożliwościom , m ożliwościom  naszej gospo
da rk i.

M ąd ry  program  in w estycy jny  to  znaczy 
oszczędny i z odpow iednią koncepcją. Na
stępna sprawa to  zapewnienie sobie m ożliw o
ści realizacy jnych. A  te m ożliwości to  w łasny 
fundusz rozwoju, odpow iednia część zysku i 
oczyw iście zakres u lg podatkowych. I do
p ie ro  w tedy ko n fro n tu ją c  m ożliwości z za
m ierzen iam i stworzyć można rozsądny p ro 
gram  inw estycy jny .

Odnośnie losów ustaw y o pracy na po l
skich statkach m orskich, m in . Jerzy K o rzo - 
nek ośw iadczył, że ak tua ln ie  p ro je k t zna jdu
je  silę u m i,rast-a pnący, p łcc  i  spraw so
cja lnych, w  którego ręku koncentruje- się 
wszystko co dotyczy rozwiązań tego tyoy . 
Osobiście oczefouje na rozmowę z m in . C io- 
skiem.

Na trzecie pytan ie  dotyczące spraw y zło
m owania s ta tków  m in. Korzonek nie za ją ł 
stanow iska radząc z. rócenie się do stoczni 
rem ontow ych. K łócą  z n ich pcórakituie spra
wę oowoiżn:e? — O . ile  wierni — s tw ie rdz ił 
-k ie ro w n ik  TT<~-M — poważnie sprawę tra k tu 
je  M orska Stocznia Rem ontowa w  Ś w in o u j
ściu.

N o tow ał: 
Edw ard  W IT U S Z Y Ń S K I
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KIE D Y  K az im ie rz  S„ 45- 
le tn i in żyn ie r-ko n s tru k to r, 
wdow iec i o jciec dwojga 

dorosłych ju ż  dzieci, postanow i! 
ożenić się z młodszą o ła t p ię 
tnaście Heleną, rodzina i  zna
jo m i b y li po prostu zgorszeni. 
Inżyn ie r, m im o rozlicznych wad, 
b y ł przecież m im o wszystko 
człow iekiem  z in n e j sfery to
w a rzysk ie j. Ko lekc jonow a ł zna
czki pocztowe, m ia ł zwyczaj 
czytania książek nie ty lk o  in 
żynierskich, chodzi! naw et do 
teatru.

30-Jetnia Helena nie m ia ła tak 
rozleg łych zainteresowań. U koń
czyła zawodową szkolę gastro
nom iczną zaledwie, m ia ła  na 
koncie nieduży w y ro k  za m an
ko w  stołówce, w  k tó re j przez 
m om ent sprawowała funkc ję  
k ie row niczą , i  pracow ała ja k o  
ke lnerka w  lo ką lu  a jency jnym  
dość podejrzanej ka tegorii.

Do tego w łaśnie lo ka lu  sy
stematycznie uczęszczał ' in ż y 
n ie r  S., k tó re m u śm ierć uko
chanej pierw szej żony n ie  da
w a ła  spokoju. Załam anie in ży 
n ie ra  i  jego wcześniej nie u ja w 
nione skłonności do k ie liszka 
przy jm ow ane b y ły  przez jego 
środow isko ja ko  rodzaj n a tu 
ra ln e j — choć przejściowej, 
m niem ano — choroby. W iado
m o było, że in żyn ie r u p ija  się 
dość często, ale też wiedziano, 
że w  nałogu zachowuje m im o 
wszystko um iar, nie rozrabia i  
n ie  przep ija  pensji; n ie naw a
la  także w  pracy zawodowej.

Naw iązanie przezeń romansu 
z efektowną, ale przecież mało 
in teresującą ke lnerką  z u lub io 
ne j res taurac ji naw et akcepto
wano — juko rodzaj swoistej 
te rap ii. Helena była bowiem  
osobą pogodną, skorą do śm ie
chu, chętną do zabawy, i  w ła 
śnie ktoś ta k i b y ł in żyn ie row i 
potrzebny w nie n a jła tw ie j
szym okresie jego życia.

Co innego jednak romans, a 
ca łk iem  co innego małżeństwo. 
N a weselu, po ślubie — k tó re 
go in żyn ie r S. nie dał sobie w y 
perswadować — m ałżonka za
chow yw ała  się, de lika tn ie  mó
w iąc, m ało elegancko, a to ~ d la
tego, że up iła  się nadm iern ie  
ł  poczęła dosyć obcesowo za
w ierać bliższe przy jaźn ie  z ko
legam i Kazim ierza, p rzyb y łym i 
notabene w  tow arzystw ie  w ła 
snych żon. Trzeba ją  było  n ie
m al siłą  położyć spać, ale na

s tró j beztroskie j zabawy m iną ł 
bezpowrotnie, gdyż Helena S. 
b ron iła  się przed w yim pasow a- 
niem  z zabawy, tłukąc szkło i 
klnąc n iczym  dorożkarz.

PO ś lu b ie  in ż y n ie r  zo s ta w ił sw o
je  m ieszkan ie  s tu d iu ją c e j in ż y n ie 
r ie  s ta rsze j córce  i sy n o w i, spe
c ja liz u ją c e m u  się w  p ro fe s ji m e
ch a n ika  sam ochodow ego, a sam 
p rze n ió s ł się do n ie w ie lk ie g o  m ie 
szkan ia  n o w e j żony. N ie  b y ła  to  
decyz ja  t ra fn a . H e lena  uzna ła  bo
w iem , że żon ie  in ż y n ie ra  n ie  w y -

awanturę, faceta w y rzu c ił i od
b y ł z m ałżonką zasadniczą roz
mowę. P rzyrzekła  m u popra
wę. A liśc i już po up ływ ie  ty 
godnia o trzym a ł wezwanie na 
posterunek dz ie ln icow y MO, 
gdzie zapytano go, czy w ie . o 
tym , że żona jego prow adzi coś 
na ksz ta łt domu schadzek, w 
k tó ry m  jest za pierwszą „d a 
mę” ? Z ro b ił ko le jną  awanturę, 
spra ł nawet Helenę po buzi, 
w yp row adził się do drugiego 
poko ju i  zapowiedział, że ją 
zatłucze, a z ku rew stw a w y le 
czy! A n i m yśla ł, że m ałżonka 
tak  weźmie sobie te słowa do 
serca...

Następnego dnia tuż po pracy 
w ró c ił do domu, ciekaw, jak 
też jego ślubna się zachowuje,

ży k rw i.  K rzyk ie m  zaalarm o
w a ła  sąsiadów» Dlaczego poder
żnięto gard ło je j mężowi? Ze
znała, że na jpraw dopodobn ie j 
b y li to w łam ywacze, k tó rym  
w iadom o było, iż  K azim ie rz S. 
jest znanym  fila te lis tą , i  że na
pastn ikom  chodziło o znaczki. 
Dowodem choćby to, że w  m ie
szkaniu nie ma ani jednego k la - 
sera, a może powołać św iad
ków , k tó rzy  potw ierdzą, że na 
własne oczy w id z ie li w  tym  
m ieszkaniu in żyn iersk ie  zbiory. 
Zeznania je j spisane zostały w 
protokole, po podpisaniu k tó 

re g o  Helenę S. zw ęłn iono do 
domu, a m ilic ja  rozpoczęła po
szukiwania znaczków K a z im ie 
rza S. i  dwóch n iez ide n ty fiko 
w anych rabusiów.

w y p e łn io n y  c a ły  dz ień  za ję c ia m i, 
w  p ra c y  je s t szanowana, a z ża
ba w arft i  o raz  w ódką  sko ń czy ła  bez
p o w ro tn ie . O b ie cyw a ła  także , iż po 
zakończen iu  k u ra c j i  p rz y ję c i/i e do 
k u ro r tu  po K a z im ie rza , żeby yjo 
zabrać do dom u.

N IES TETY , nie przyjechała. 
In żyn ie r S. sw ój pobyt w  sa
na to rium  przedłużył o dobę, ale 
gdy się zorien tow ał, że dalsze 
oczekiwanie m ija  się z celem, 
postanow ił wracać sam.

Do domu do ta rł w  godzinach 
po łudniow ych . Ze zdziw ieniem  
stw ie rdz ił, że Helena po p ie rw 
sze — jest w  domu, a nie w 
pracy, po drug ie  — w  licznym  
tow arzystw ie  biesiadujących ko
b ie t i  mężczyzn, k tó rych  pocho
dzenie społeczne n ie trudno  by ło  
odgadnąć, po trzecie — tęgo 
ju ż  p ijana .

T r a g ic z n y  fin a ł fa ta ln e g o  m a łż e ń s tw a

pada p racow ać co d ru g i dz ień  w  
k n a jp ie , a ty m  sam ym  na rażać się 
na z a lo ty  p ija n y c h  m ężczyzn, i  po
s ta n o w iła  zacząć żyć ..p rzy  ' m ężu” . 
T ra f  ch c ia ł, że k ie d y  in ż y n ie r w ra  
eał do d o m u  po p ra cy , n ie m a l co
d z ie n n ie  n a ty k a ł się w  dw óch  po
k o ja c h  na rozb a w io n e  to w a rzys tw o , 
p rzew ażn ie  m ęskie, a na s to ie  za
uw aża ł św ieże ś la d y  l ib a c j i .  G dy 
on sam sku te czn ie  w a lc z y ł z n a ło 
g iem  a lk o h o lo w y m , jego m łoda 
m a łżonka  postępow ała a k u ra t  od 
w ro tn ie . Doszło w  ko ń cu  do tego. 
że p ra k ty c z n ie  n ie  trze źw ia ła .

In ż y n ie r  S. p ró b o w a ł p ro te s to 
wać, b yw a ło , że po p ro s tu  w y p ra 
szał gości, a ie  każda taka  p róba  
in te rw e n c ji k o ń c z y ła  się w ie lk ą  
a w a n tu rą , tłu cze n ie m  Szklą i  de
m o lo w a n ie m  przez H e lene  m e b li, 
a z czasem w y rz u c a n ie m  z „ j e j  
m ie szka n ia ”  n iezadow o loneg o  m ę
ża. W ówczas in ż y n ie r  S. z m ie n ił 
m e to d y  postępow an ia . Po p ros tu  
p rzes ta ł daw ać s w o je j żon ie  p ie 
n iądze . Kasę trz y m a ł p rz y  sobie, 
codz ienn ie  ro b i ł  z a k u p y , osobiście  
re g u lo w a ł ra c h u n k i H e le n y  za je j 
s tro je , do czego zresztą n ie  p rz y 
w ią zyw a ła  w ię ksze j w a g i. S zybko  
okaza ło  się, że i  ta m etoda postę
pow an ia  m a ło  je s t sku teczna. O to  
in ż y n ie r S. od zna jom ego f i la te l i 
s ty  dosta ł w iadom ość, że na „g ie ł
d z ie ”  p o ja w ił s ię  jego  osob is ty , 
u n ik a ln y  zb ió r znaczków . T y lk o  
d z ię k i lo ja ln o ś c i ś ro d o w iska  hob
b ys tó w  u d a ło  m u  się w łasne zna
c zk i o d k u p ić , choć ko sz to w a ło  go 
to  w ię ce j n iż  za ra b ia ł m ies ięczn ie  
w  b iu rze  k o n s tru k c y jn y m .

Z N A C Z K I zatem zdeponował 
u córk i, gdzie zresztą coraz 
częściej spędzał czas w o lny po 
pracy, m ając coraz m n ie j ocho
ty  na k łó tn ie  z Heleną.

Do domu przecież w  końcu 
w racać m usiał, a w  domu... 
K ie d y  p ierw szy raz przy łapa ł 
Helenę z mężczyzną w  sytuacji 
n ie  pozostaw iającej w ą tp liw o 
ści, przekonany był, iż  to czy
sty przypadek. Teraz on zrob ił

j r i  ¡Ê iz igùm ma®
wiedząc, że on sam zdecydo- w s z p i t a l u  Hele«« s. o p o w ie - 
w any jest na wszystko! df » ła, °  tym wszystkim mężowi.

Helena osobiście o tw orzy ła  " S i
mu drzw i, zdjęła płaszcz ł człowiekiem dobrego serca, do 
wprow adziła  do poko ju, zapra- 2iałżoinki . m i™° wszystko zdążył 
szając na obiad, k tó ry  w łasno-
ręcznie przygotowała. K az im ie rz  tw ie rd z i ł  zeznania H e le n y  w  ca łe j 
S. usiadł i wówczas Z drug ie - Z d o b y ł Się n a w e t na
go poko ju  w ypad ło  dwóch n ic - ° g K -
znajom ych mężczyzn O twarzach dzdone, a ta k  n a p ra w d ę  to  zdepo- 
coko łw iek bandyckich, k tó rzy  go *  bezp iecznym  m ieszkan iu
obezw ładn ili, skrępow a li i  z i  5 5 S ł . k “ iŁ  * £ 1 ^ «  l> ”, !  
częli kopać. T rw a ło  to czas ja -  nłera Jacek, od k i lk u  już m iesięcy 
kiś, a mężczyźni na jw yra źn ie j odł,y * ai zasadniczą służbę w o jsko - 
n i J  rm o l i  i  n .  • ty m  sam ym  n ie  k w a li f ik o w a łme m ie li pom ysłu, CO dale j Z * ię  (Jo sk ła d a n i«  zeznań w spra- 
m ałżonkiem  Heleny zrobić? i wersja zdarzeń- podana
Wówczas ona sama 'zapropono- £5*?? fHele,r,i  ,!a, . .potwierdzona 
wala poderżnięcie m u gard ła  i  J S f  i i  2  
w  ty m  celu przyniosła z kuchn i
odpowiedni nóż. M ężczyźni w y -  Po paru tygodniach leczenia
ko n a li zadanie, ale tryska jąca s. wrócił na
L i-« ,«  j  . i  re ko n w a le sce n c ję  do d om u. H e le -k ie w  W prowadziła ich W  stan na zachowywała się idealnie. Co- 
h is te rii, więc uc iek li. Helena dziennie gotowała m u  kie iki na

t  histeri Ę’ “ “ »*> tps ex s r s ; -p iz e r a z l iw ie  k iz y c z e c ,  CO SpO - g ry w a ła  ro lę  w z o ro w e j, t ro s k liw e j 
w o d o w a ło  n a jś c ie  s ą s ia d ó w ;  e i ?xmy- N a w e t z n a jo m i in ż y n ie ra  za- 
ż k o le i  z a w ia d o m i l i  p o g o to w ie .
K azim ierza S. przewieziono do najlepiej, J 1

* * »  y o i u  n ie  .z a g r a -  z  in ic ja ty w y  M k la d u  w a e y  in -  
Z d io  n a  szczęście mebezpieczeń- iy m e ra  s . za ła tw io n o  cudem  oca- 
stwo. ło n  em u w czasy leczn icze  w  m a -

I n ż v n ie r  z o s ta ł n r łn n u n f» fłn ? rt n y m  g ó rs k im  k u ro rc ie .  H e lena  S. m z y m e i z o s im  O d p o w ie d n io  osobiście  o d w io z ła  męża do sana- 
zoperowany i zaszyty i  p o  p a -  to r iu m . przez k i lk a  d n i m u  to w a 
r u  d n ia c h  odzyskał p r z y t o m -  rzyszy la  w  spacerach po p a rk u , a 
ność P ie rw s z a  n so h a  b V o  następn ie  w ró c iła  do W arszaw y.

030.bą,’ ce lem  pod jęc ia  p ra c y  zaw odow ej,
u jrz a ł p rzy łozku, była jego bo  i  taką o b ie tn ic e  — za cenę 
ślubna — Helena. U n iknę ła  ona -  wymusił na n ie j K a -
aresztowania składając ia lszy - w ™ °w  s a a Ł l S  S L H 2 S  
we zeznania. Otoz n jia ła  się m i-  dw a miesiące, w  ty m  czasie dość 
nąć na k la tce  schodowej ze ¿ «sukn ie  o trz y m y w a ł od H e le n y  
zbiegającym i w  popłochu dw o- w ^ S ó ^ S  ł° -
ma nieznanym i mężczyznami, k ła d o w e j w  du że j fa b ryce , w  cha- 
następnie wejść do m ieszkania rakterz« k a lk u la to rk i.  H e lena  p i-  
i  zobaczyć ‘swego męża w  k a łu -  ' C w“ lon£

K az im ie rz  S. p raw ie  na tych
m iast po pow rocie uc iek ł z do
mu, pojechał do có rk i, opow ie
dz ia ł je j o w szystkim  i popro
s ił o jakąś radę. Córka pora
dziła  bezzwłoczne zgłoszenie się 
na m ilic ję ; o fia row yw a ła  nawet 
swoją pomoc.

K az im ie rz  S. postanow i! jed
nak dać sw o je j n ie w ie rn e j żo
nie ostatn ią szansę. C hcia ł p rzy
rzeczenia popraw y i  stosownych 
gw arancji. W ró c ił w ięc do do
mu — gości już n ie  by ło  — 
i obudził p ijaną  Helenę. Roz
mowa była  k ró tka . Powiedział 
je j, co ma zam iar uczynić z 
je j dalszym losem. Nie doszło 
naw et do aw an tu ry ; zabrakło 
czasu.- Helena n iepew nym  kro-* 
k iem  podeszła do b ie iiźn ia rk i, 
w y ję ła  stam tąd spraw ny p isto
le t i  k ilko m a  ce lnym i s trza ła
m i po łożyła swego męża, inży
n ie ra  K azim ierza S., trupem  na 
m iejscu.

Jak się późn iej okazało, z za
m iarem  tym  nosiła się o d -daw 
na, od czasu nieudanego zama
chu dwóch na jętych zbirów . P i
stolet b y ł bron ią  służbową Ze
nona W., funkc jonariusza straży 
przem ysłow ej, z k tó rym  od 
pewnego czasu u trzym yw a ła  
kon tak ty  in tym ne w  tym  w ła 
śnie celu, by broń wykraść, 
k iedy K azim ie rz S. w róc i z sa
natorium . S trażn ik  W. poszedł 
do pracy, ani przypuszczając, że 
w  kaburze ma kam ień, ow in ię 
ty  w  papier. W  jego sprawie 
zarządzone zostało odrębne 
śledztwo.

Jacek AR TO W S KI

On.<sn,u szesnastej n e r-  
bert Bender wyszedł ze 
swego b iu ra  i  skie row ał 

się do w yjśc ia  z budynku. Po
gw izdyw a ł wesoło, ponieważ 
ju tro  ju ż  nie będzie m ia ł żony i 
zostanie szefem przedsiębior
stwa. W m ałym  h a llu  wejścio  
w ym  siedziała m łoda dz iew 
czyna. B y ła  śliczna. Tak w y 
obrażał sobie swą /przyszłą  
przy jac ió łkę . Uśm iechnął się 
do dziewczyny i  sk in ą ł w  je j 
k ie ru n ku  głową. N igdy  nie 
wiadom o co może w yn iknąć z 
ta k ie j p rzypadkow e j znajom o
ści.

Podszedł do pomieszczenia 
po rtie ra  i  pow iedzia ł:

— Ach, Lam m el, n ie pom y
śla łem  o cygarach. Czy m ógł
by pan kup ić  m i pudełko ha-  
wańskich? Ja przez ten czas 
zastąpię tu  pana.

K iedy  p o rt ie r  wyszedł, u - 
śm iechnął się jeszcze raz do 
dziewczyny, pod ją ł słuchawkę  
te le fonu w  portierce, nakręc ił 
num er i  pow iedzia ł przyciszo
nym  głosem:

— n  ucuramie. a  teraz p ro 
szę uważać, m o ja  żona czuje 
się dz is ia j zuoto nie na jlep ie j 
i  wezwała naszego lekarza  
domowego. M am  nadzieję, że 
do ju tra  n ie pop raw i się je j. 
Dziś w  nocy usunę z domu 
k ilk a  przedm iotów , aby w y 
glądało to  na rabunek.

—  Dlaczego m ów i pan tak

aacn do ha llu , żona będzie 
stała do pana tyłem .

— Dlaczego aku ra t tyłem ?

— Ponieważ ja  w łaśnie za
te le fonu ję  do n ie j, a ona mą  
ta k i zwycza j, że k iedy  rozm a
w ia  przez telefon s to i do n ie
go przodem. A więc ty łem  do

k ie nku  p iw n icznym  od ze
w nątrz, aby wyg ląda ło, że się 
pan w łam ał.

— Panie  — zdenerw ował się 
glos — nie jestem  n o w ic ju 
szem. Wszystko będzie w  po
rządku byleby pan n ie popeł
n i ł jakiegoś błędu.

— M ó j plan jest pew ny  —

n

p o w o li? zapyta ł głos w  
słuchawce.

—  Ponieważ muszę m ów ić  
po cichu. N ie  chcia łbym , aby 
śm y m us ie li om awiać tę spra
wę jeszcze raz. A zatem: żona 
chętnie nosi na szyi d łu g i szal. 
Zwłaszcza k ie dy  się żle czu
je. W ystarczy jeże li pan go 
mocno zaciśnie.

— Muszę m ów ić  po cicha, ~  . .
ponieważ przed p o rtie rn ią  £ . Pros-? zostawić
k tó re i d zm o n * ' ie t z i  m łoda Z t Z

m etody. Jak  we jdę do pań
skiego domu?

dziewczyna. Zresztą znako m i
ta..

— A  więc ta k  ja k  uzgodni
liśm y, dwadzieścia tysięcy  —  
pow iedzia ł m ęski głos w  s łu 
chawce

— O kno od p iw n icy  z ty łu  
dom « będzie n iedom knięte. 
K ie d y  w e jdz ie  pan po scho-

d rzw i od p iw n icy. N iech pan 
się ty lk o  cicho zachowuje to 
rzecz przebiegnie bez prze
szkód.

P iękna dziewczyna siedząca 
o k ilkanaście  k roków  z zainte- 
resoioamem przyglądała się 
Benderowi.

— Jeszcze coś — ciągnął 
Bender. — Zate le fonu ję  do 
żony dokładnie o drug ie j. 
Gosposi na pewno nie będzie 
w  domu. To gw arantu ję . Ja 
będę m ia ł a lib i, ponieważ m o
ja  sekretarka, k tó ra  zawsze 
podsłuchuje zezna, że rozma
w ia łem  z żoną przez telefon. 
K ie d y  będzie pan w ychodz ił z 
dom u proszę zbić szybę w  o

pow iedzia ł Bender po czym  
odłożył słuchawkę.

Następnego dnia, tuż przed 
drugą kazał sekretarce połą
czyć się z żoną. Rozm aw iał z 
n ią  chw ilę , a po dwóch lub  
trzech m inu tach  usłyszał ja k iś  
hałas i okrzyk. O d łoży ł s łu 
chaw kę i zaczął nerw ow o cho
dzić po swym  gabinecie.

M n ie j w ięce j dw ie  godziny 
potem  do jego gab inetu w e
szło dwóch nieznanych męż
czyzn w  tow arzystw ie  m łode j 
b londynk i, te j samej, k tó ra  
w czo ra j siedziała w  h a llu  bu
dynku. Bepder podniósł się u -

śm iechm ęty zza biurhca i p o d 
szedł do dziewczyny.

— To jest pan i Steinberg, 
nowa m aszynistka pańskiego 
ko leg i H ardccka  — ośw iadczył • 
jeden z mężczyzn.

Bender podał je j rękę.
A — M y jesteśm y przecież, je 
że li ta k  można powiedzieć, 
stary n i  znajom ym i. Jestem  
przekonany...

W tym  momencie przerw ał 
m u d ru g i mężczyzna:

— Proszę n ie  m ów ić tak  
szybko i  proszę patrzeć prosto  
na panią Steinberg, k tó ra  jest 
głuchoniem a, ale z uk ładu  
ust p o tra fi zrozum ieć wszyst
ko. Dlatego w łaśnie jest św ie t
ną m aszynistką i pisze nawet 
pod dyktando.

Bender zbladł.
— A w ięc pani... każde sło

wo?... czyta pan i z warg?

Męzczyzna sk iną ł głową.

— Na szczęście. D zięk i tem u  
ura tow ała  od śm ierci pańską 
żonę. P o in form ow ała  o pań
sk ie j rozm ow ie te lefonicznej 
po lic ję  i  po jechaliśm y przed, 
drugą do pańskiego m ieszka
nia. M orderca czeka na pana 
w  więzieniu...

FRED CH ER ITO N
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JA S K R A W O  kolorowe, m i
gocące neony reklam ow e, 
pokazy „na  żywo”  z różny

m i w a ria c ja m i seksu, chętne 
dziewczęta, posm ak przygody 
— tak ie  są akcesoria ściągają
ce każde j nocy około 40 000 goś 
c i na na jba rdz ie j grzeszną m ilę  
św iata, Reeperbahn w  St. 
Pauli.

Na jednym  k ilom etrze  kw a 
d ra tow ym  czeka na k lien te lę  
zasobną w  pieniądze — na żąd
nych wrażeń tu rys tów ,- sprag
n ionych m iłośc i f ra je ró w  i wsty 
d liw ych  obieżyśw iatów  — sku
m u low any seks. Na te j prze
strzeni, w  kręgu słynnego na 
ca łym  świecie posterunku przy 
Davidstrasse, pracu je  2 300 za
re jestrow anych pros ty tu tek , wa 
b i 630 lo k a li oraz 30 lo k a li s tr i-  
p tizu  i  seksu „oglądanego przez 
dz iu rkę ” .

O udzia ł w  obrotach sięgają
cych 600 m ilio n ó w  m arek (!) 
każdego roku  walczą m iędzy 
sobą spraw n ie  zorganizowane 
bandy sutenerów. N a jw iększy 
udzia ł zapewniła sobie już od 
po łow y la t  siedem dziesiątych 
ta k  zwana „G M B H ”  — okre 
ślenie to  pochodzi od p ie rw 
szych l i te r  nazw isk założycieli 
gangu. O bro ty  tego kręgu  su
tenerów, k tó ry  w yn a jm u je  po
ko je  w  burdelach i k o n tro lu je  
około 1 100 prosty tu tek, ocenia 
się na 100 m ilio n ó w  m arek ro 
cznie, a miesięczne dochody 
bossów na 150 tys. do 200 tys. 
m arek dla każdego.

K ie d y  sutener z gangu „N u -  
te lla ”  zaczął roząlądać się za 
na rybk iem  i rozpierać na ry n 
ku  seksu w okó ł p lacu z szu ler- 
n iam i, 100 p o lic jan tów  z poste
ru n ku  p rzy Davidstrasse nie 
mogło rych ło  dać sobie rady. 
Polała się k rew , b y ły  o fia ry  
śm ierte lne.

Zm ien iło  się od niedawna. 
Od czasu, k iedy senator spraw  
w ew nętrznych, A lfo ns  Pawel
czyk, pow oła ł oddział specjalny 
do w a lk i ze zorganizowaną 
przestępczością, bossom z St. 
P au li ziem ia zaczęła pa lić  się 
pod nogami. Aresztowano k i l 
kanaście osób. W  „G M B H ”  
władze finansowe skonfiskow a
ły  dokum enty. T r a f i l i  do w ię 
zienia rokers i „HelPs Angels” , 
k tó rzy  ostatn io b ija ty k a m i w-y-

„Dzielnica grzechu**
Tygodnik „QUICK” zdołał nakłonić młodą parę związaną poprzednio ze ¿wiatom 

przestępczym Hamburga do opisania swoich przeżyć na „najbardziej grzesznej mi« 
li świata”, Reeperbahn, w dzielnicy Hamburga St. Pauli. Ryzykując być może ży
ciem, ujawniła ona jak na seksie robi się milionowe interesy i kto się za tym kry
je. O podział zysków rywalizują ze sobą bandy sutenerów. Od czasu, kiedy doszło 
do walk między nimi, w Hamburgu powołano specjalną jednostkę policji, która ma 
się uporać z problemem. Podajemy omówienie reportażu Karla Kokitscba pt. „St. 
Pauli od wewnątrz”.

zem z przyjacie lem , k tó ry  do
ryw czo pracow ał ja ko  b ile te r 
w  dyskotece, w padła w  środo
w isko  przestępcze.

W  końcu M aggy przyszło na 
m yśl, że ja ko  p ro s ty tu tka  zbie
rze w  ciągu dwóch la t dosta
tecznie w ie le  pieniędzy, żeby 
zacząć od nowa. W  każdym  ra -

Bern ie  i M aggy z ła tw ością 
w eszli do „ in te re su ”  opartego 
na seksie. „Św ieże mięso”  jest 
zawsze pożądane. Peter M., 28- 
le tn i szef burde lu  z k l ik i „N u 
te lla ”  o trzym a ł wiadomość od 
kum pla , że w  Zag łębiu R uhry 
czekają pos iłk i. „N ad jecha ł 
D a im lerem , zapakował nas i

te lla ”  i „G M B H ” . Zadarło w ó w 
czas dwóch sutenerów z gangu 
„N u te lla ”  od k u l konku ren c ji. 
Thomas Born został ty lk o  d ra 
śnięty ku lą.

Bern ie tw ie rdz i, te  do „N u - 
te l l i”  należy obecnie około 30 
mężczyzn. Gang, za pośrednic
tw em  swych b u rde li, k o n tro lu -

St. Pauli widziana
od wewnątrzl

zie W ierzy ła  w  to. Spadek ko 
n iu n k tu ry  spowodował jednak 
także zm niejszenie się obrotów  
na ry n k u  p ro s ty tu c ji. Obecnie 
jest gorzej n iż  k iedykolw ierk. 
O b ław ia ją  się ty lk o  sutenerzy, 
dla k tó rych  pracu je  k ilk a  dziew 
cząt. Parka z p ro w in c ji. nie 
w iedzia ła, że jest zbyt zielona 
i  słaba do tak  bezwzględnego 
in teresu ja k  pros ty tuc ja .

O BEC NIE znowu d a li za w y 
graną. Czu ją odrazę, obrzydze
nie, rozgoryczenie. „C z łow iek  
nie jest lam  nic w a rt. M ożna 
ty lko  w ytrw ać, je ś li się ma 
pogardę d la ludz i. In te resu ją  
ty lk o  pieniądze. Do tego celu 
idzie się w  St. P a u li po t ru 
pach” .

Po to, żeby tak  nie skończyć, 
ra tu ją  się obecnie ucieczką.

w a lczy li sobie m iejsca do w y 
stawania d la  swego „ to w a ru ” , 
15 pracu jących dla n ich pros
ty tu te k . „G ang N u te lla ”  roz
w iąza ł się przezornie — i  ty lk o  
o fic  alnie.

Is tn ie je  jednak w  dalszym 
ciągu — i w  te j g rup ie  w ylądo 
w a li Bernie, la t  22, i jego p rzy
ja c ió łka  M aggy, la t  18. Oboje 
t r a f i l i  ze smogu Zagłębia R u
h ry  w  w yz iew y Reeperbahn, 
ponieważ b y li „zupe łn ie  spłu
k a n i”  i  n ie  w id z ie li w y jśc ia  -z  
sy tuac ji.

O boje pon ieśli fiasko  p róbu
jąc s tw orzyć sobie mieszczań
ską egzystencję. Bern ie  (im ię  
zm ienione) an i n ie  dostał się 
do szkoły w ieczorow ej, an i n ie 
zdobył m iejsca pracy; Maggy 
(im ię  zm ienione) doszła w p ra w 
dzie na kursach w ieczorowych 
do m a łe j m a tu ry , jednak ra -

Zam iast p ieniędzy pozostał im  
ty lk o  lęk. Bossowie z St. P au li 
w yznaczyli p rem ię w  wysokoś
c i 5 tys. m arek za głowę B e r- 
niego, gdyż uchodzi za zdrajcę.

Zan im  dopadną ich p ła tn i za
bójcy, M aggy i Bern ie  rozlicza
ją  się z St. Pauli. U ja w n ia ją  
po raz p ierw szy prawdziwe, 
brudne oblicze te j dzie ln icy 
Ham burga, k tó ra  ze znanej 
dz ie ln icy  ro z ryw ko w e j przero
dz iła  się w  bagno seksu, prze
mocy i  n a rko tyków . Za p ię kn y 
m i fasadam i czai się brutalność, 
rządzi pogarda. Ich  opowiada
nie, k tó re  „Q U IC K ”  dla zacho
w a n ia  jego autentyzm u pow ta
rza w  większości w s ty lu  te j 
pa rk i, pow inno być ostrzeże
niem  dla w szystkich , k tó rzy  
m og liby dać się skusić ko lo ro 
w e j pokusie Reeperbahn.

odjechaliśm y. M aggy m iała n a j
p ie rw  przyuczyć się w  Eros- 
-C entcr. Ja m ia łem  dostać ro 
botę ja ko  ekonomista i  w b u r
delu prow adzić kasę. Peter dał 
nam  zaraz o lbrzym a (1000 m a
rek) żebyśmy m ogli sobie ku 
pić nowe c iuchy” .

T A K  ja k  hand larz na rko ty 
ka m i uzależnia od siebie swoje 
o fia ry  rozdając gratisow o środ
k i narkotyczne na początku, tak  
Peter B. p ien iędzm i zw iązał ze 
sobą tę parkę. K ie d yko lw ie k  
b rakow ało  w  kieszeni forsy, su
tener podsuwał banknot. Maggy 
m ia ła  odpracować pożyczone 
pieniądze, bow iem  na St. Pauli 
n ik t  n igdy n ikom u  n ic  nie da
je  w  prezencie, naw et jeś li po
zornie szasta się pieniędzmi.

W  „E ros-C en te r” , w  k tó rym  
pracu je  250 p ros ty tu tek  i  k tó ry  
obok „P a la is  d ’am our”  jest n a j
w iększym  bunkrem  seksu, Mag 
gy próbow ała złapać fra je rów . 
Pierwsza noc skończyła się n ie 
powodzeniem : „W ciska łam  się 
w  ką t sm rod liw ego podwórka, 
gdzie chw yta  się kon tak t, ł  czu
łam  się w łaśc iw ie  bardzo g łu 
pio. B y łam  skrępowana, ponie
waż inne dziewczyny stale mnie 
obserw ow ały. Być .może k lienc i 
czu li to  i  dlatego n ie  złapałam 
żadnego.

W  tym  samym czasie Bernie 
poznał życie sutenerów. Jego 
koledzy pokazali m u ,, co dzieje 
się za k u lisa m i na St. Pauli. 
Poznał wszystkich szefów, k tó 
rzy  zab ra li go do dyskotek, 
gdzie b y li s ta łym i gośćmi — 
„S he ila ” , „C opa” , „C lu b  88”  >— 
fu n d o w a li now ic juszow i te j 
branży. Ten spoglądał zdum io
ny  na zegarki za 50 tys. m arek 
wysadzane b ry la n ta m i, na g ru 
be złote łańcuchy na szyję ku 
powane u C artie ra , na p lik  
banknotów .

Ten p l ik  banknotów  bardzo 
często zm ien ia ł w łaściciela, k ie 
dy zabawiano się w  hazard, co 
jest u lub io nym  zajęciem  sute
nerów . S taw k i w  różnych grach' 
hazardowych b y ły  bardzo w y 
sokie —  10 m arek za punkt, 
1000 m arek za partię . Rzuca
no p ien iędzm i na p raw o i le
wo.

T e j nocy razem  z in nym i 
obecny b y ł „K a ra te -T o m m y” , 
m usku la rny , elegancki, elokwen 
tny . Be rn ie  znał go z gazet. 
„K a ra te -T o m m y”  — to Tho
mas Born, niegdyś członek dru  
żyny narodow ej p i łk i nożnej, 
k tó ry  ożen ił się z piosenkarką 
E lke  Best. „K a ra te -T o m m y” 
znalazł się' w  1982 ro ku  na czo
łów kach gazet, ponieważ b y ł 
obecny w  czasie strze laniny 
m iędzy członkam i gangów „N u

jo  przeszło 100 p ros ty tu tek . A  
Tom m y o w szystkim  decyduje. 
On udzie la ł Bern iem u wskazó
wek, co ma rob ić  i  ja k  w  ro li 
ekonom isty w% burde lu : „T y  jes
teś m otorem  w  interesie i  m u
sisz troszczyć się o to, aby 
sk le p ik  funkc jonow a ł. Jeśli coś 
będzie n ie  tak, dostaniesz po 
g łow ie ” .

S T R U K TU R A  gangu sutene
rów  jest ściśle hierarchiczna. 
Szefowie rządzą tw ardą  ręką 
w ysługu jąc się pom ocnikam i 
zw anym i „b u tle ra m i”  ( lo ka ja 
m i) k tó rzy  pełn ią fu n kc ję  szo
ferów , gońców, kasjerów , s tra
ży przybocznej i  „stetoskopu” . 
„Podrywacze”  troszczą się o na
rybek, ale nie m ają nic do po
wiedzenia. „E konom iśc i”  w  b u r
delach są w praw dzie  przedsta
w ic ie lam i szefa, poza tym  je d 
nak n ie  m ają żadnych w p ły 
wów. A  z w y k li sutenerzy m u
szą jedyn ie  dbać o to, żeby ich 
k u re w k i zarabia ły posłusznie i  
pilnie.,

W  gangu „N u te lla ”  panuje 
n iem a l w o jskow a dyscypliną. 
N ik t  się n ie bun tu je , każdy jest 
posłuszny. Za uchyb ienia szefo
w ie  w ym ie rza ją  ka ry  dyscyp li- 
narne, k tó re  sięgają od ka r p ie 
niężnych po baty. Jeśli ekono
m ista  spóźni się do pracy w  
swym  burde lu  choćby o parę 
m inu t, p łaci za p ierw szym  ra 
zem 50 m arek ka ry , za drug im  
100 i tek  dalej. K a ry  g rzyw ny 
płacą rów nież p ro s ty tu tk i, k ie 
dy się spóźniają. Jeśli n ie  sta
ra ją  się tak  napraw dę zdobyć 
klien ta , zostają pobite. A  jeś li 
to też nie pomaea, muszą przez 
tydz ień iść z każdym  fra je rem  
płacącym  ty lk o  30 m arek.

Jest to  p rzyk ra  kara. Nor 
m aln ie  bow iem  dziewczęta, 
zwłaszcza te w  w ieku  od 18 do 
25 la t. odrzucają niepożądanych 
fra je ró w . Zazw yczaj też n ie za
dają się z k lien tem  za 30 m a
rek.

Bern ie  tw ie rd z i, że szefowie 
zarab ia ją  kolosalne pieniądze. 
Peter, na p rzyk ła d  p łac i za 
pięć poko i na p ierw szym  p ię
trze  1 500 m arek czynszu, k tó 
re zw raca ją  m u się w  ciągu 
je dne j nocy. Każda z dziewcząt 
p łac i za jedną noc 65 m arek za 
pokó j i  15 m arek „n a p iw k u ”  
ekonomiście. Przed domem stoi 
najczęściej od p ięc iu  do dzie
sięciu dziewcząt. Od dochodu 
dziewcząt odlicza się jeszcze 
tak  zwane napoje. Jest to  jed
nak ty lk o  um ow ny kod okre 
śla jący udzia ł szefa, żeby urząd 
finansow y n ie  zo rien tow ał się, 
że chodzi tu  o p row iz ję  w yno
szącą około 30 procent.

Jest to in teres pop ła tny dla 
wszystkich , ty lk o  n ie dla dziew 
cząt, k tó re  zdobyw ają p ien ią 
dze. Na p rzyk ła d  He ike zarobi
ła , 2godnie z wyliczen iem ,
1 180 m arek 25 łipca, ale dosta
ła  ty lk o  630 m arek. I  te za in- 
kasow ał zresztą M anny, je j 
„m ężczyzna”  — sutener. N a j
w ięce j zarob ił jednak te j nocy 
szef burde lu , Peter M . M im o że 
te j nocy ty lk o  czwórka dziew
cząt stała na u lic y  przed b u r
delem nad loka lem  „A n k e r ’* 
p rzy Davidstrasse 11, zainkaso- 
w a ł 1 542 m ark i. D o b rą '  noe 
m ia ła  bow iem  także siostra 
Heike, Tan ia , k tó re j k lie n t za
p ła c ił 1000 m arek za to, że 
m ógł trzy  godziny spędzić z n ią  
w  „p ryw a tn ym  poko ju ” . Tan ja  
dostała te j nocy od ekonom isty 
Berniego 830 m arek, k tó re  od
dała „K a r im o w i, T u rk o w i” .

K a rim  i  M anny to dzis ia j 
d w a j gw iazdorzy — pod ryw a
cze w  gangu „N u te lla ” . Jak 
tw ie rd z i Bem ie, w lokalach 
„S he ila ”  i  „C opa”  zb liża ją się 
oni do nastolatek i p rzygotow u 
ją je  do p ro s ty tu c ji. N adskaku
ją  dziewczętom, rozpieszczają 
je, inw estu ją  w  nie czas i p ie
niądze, aby w ten sposób uza
leżnić je od siebie. K iedy  na
s to la tk i kończą 18 la t można je  
wysłać na ulicę albo sprzedać 
in nym  sutenerom  za 4 tys. do 
6 tys. marek.

Życie sutenera jest dla po
czątkującego, ja k im  b y ł Bernie, 
n ie  do sfinansowania. M usi się 
drogo ubierać, n a jlep ie j w . skó
rę, m usi obw iesić się kosztow
nościami, m usi staw iać ko le jk i, 
musi pić drogie alkohole. M ag
gy m iała, co prawda, w  ciągu 
sześciu m iesięcy około 1200 f ra  
je ró w  i zarobiła około 60 000 
m arek, ale wszystko to znowu 
szybko się Irozśszło na- słodkie 
ży cie.

W ym agania staw ia ją  nie t y l
ko ro z ryw k i, ale przede wszy
s tk im  in teres. Bern ie  m ów i: 
„K a r im  tak  spra ł kiedyś Tan- 
ję, że nie mogła stanąć na 
w łasnych nogach. Leżała na zie 
m i, a on jeszcze ją  kopał, za w 
sze w  brzuch. W dw ie godziny 
późn ie j m usiała znowu iść na 
u licę” .

K R W A W E  byw a ją  też ekspe
dycje karne przeciw ko konku 
re n c ji albo przecivyko opornym  
fra je rom . W ystaw ia się rucho
me oddzia ły i  rob i porządki. 
Szefowie w yn a jm u ją  zab ija 
ków , zlecają im  zadanie i  w rę 
czają specjalną kam erę. K iedy  
tam ci wrócą ze zdjęciam i, a 
o fia ra  odpowiednio wyg ląda, do
sta ją 1000 m arek. K iedy  b y ły  
rów nież o fia ry  śm ierte lne, po
lic ja  zabrała się energicznie do 
dzieła. „Obecnie chłopcy uchwa 
l i i i  zawieszenie b ron i — m ów i 
Eernie. Są napraw dę so lida rn i” . 
Jeżeli dochodzi, do starcia, po
nieważ ktoś komuś chce zabrać 
jakąś p ros ty tu tkę , wówczas 
trzeba uiścić karę  w  wysokości 
2000 m arek. „K to  n ie  płaci, ten 
dostaje potężne cięgi —  a na
stępnie n ie  ma nikogo, k to  by 
coś w id z ia ł” .

To jest zasada pozwala jąca 
na p rze trw an ie  w  środow isku. 
Ponieważ Bern ie  i Maggy w y 
k ro czy li p rzeciw ko te j zasa
dzie, obecnie są bezlitośnie ści
gani. „Jannis, G rek, poleci na 
tychm iast p ryw a tnym  samolo
tem  do Zagłębia R u h ry  i  szu
ka nas , tam ” . W  k ilk a  d n i po 
rozm owie z „Q U IC K ” , om al 
ich nie złapano w  H am burgu. 
Bern ie  m ów i: „R ob iliśm y  zaku
py, k iedy o d k ry ł nas jeden z 
sutenerów. C h w yc ił m nie od ty  
!u  za ram iona i  obTÓcił. Zdo
ła łem  obronić się przed cio
sem i  kopnąłem  go s iln ie  m ię
dzy nogi. Następnie M aggy i 
ja  uc iekliśm y...” .

W  ucieczce jest też jedyna 
szansa ich  p rze trw an ia  na 
przyszłość.

Gczssinicy przesuszają Guśala — ryzykująs życieai — ujawniają Jsgo tajemałee
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50-lecie niezwykłego procesu

Jak „U lisses“  
d o ta r ł  do USA?

O S TA T N IO  M IN Ę ŁO  50 la t od  przedziwnego procesu, w yg ra 
nego przez założyciela w ie lk ie g o  am erykańskiego domu w y 
dawniczego „Random  House”  — Bennctta Cerfa.
„U L IS S E S ”  Jamesa Joyce’a le k tu rę  „Ulissesa” , doszedł do 

w yd any został w  roku  1922, w  w niosku, że książka nie jest 
Paryżu. A ng ie lsk ie  czasopismo obsceniczna. W  grudn iu  tegoż 
„T he  L it t le  Review”  p rzedruko- roku  zapadł w y ro k  zezwalający 
w a ło  k ilk a  fragm en tów  książki, na opub likow an ie  je j w  USA. 
lecz przez am erykańskich cel- W  uzasadnieniu w yro ku  czyta- 
n ikó w  zostało skonfiskowane m y m .in. „S łow a uznane za 
ja ko  zaw ierające m ate ria ły  obraźliwe, to  s łowa staro- 
obsceniczne. W  roku  1928 Fede- saksońskie, znane większości 
ra in y  Urząd Celny USA żaka- mężczyzn i przypuszczalnie
zał w w ozu „U lissesa”  na te ry 
to riu m  St. Zjednoczonych Za
kaz ten w yw o ła ł oczywiście o- 
grom ne zainteresowanie książ
ką. Przez ocean p łynę ły  tys ią 
ce egzemplarzy.

większości kobiet. Typy  ludzkie, 
k tó rych  życie fizyczne i  ducho
we opisuje Joyce, używ a ją  tych 
słów zwyczajowo. D latego też 
„U lisses”  może być wwożony do 
USA” . Orzeczenie sędziego 

. Woolseya potraktow ane zostało
B E N N E T T  CERF p o s ta n o w ił w yd a ć  n ro c p H o n s o w P  w  in n y c h

„U lissesa ” , w  1932 r .  za p ła c i! J o y -  ja K 0  precedensowe w  lnnycn 
ce’o w i 1500 d o la ró w  z ty tu łu  p ra w  procesach o obscena, np. do- 
a u to rs k ic h  na A m e ry k ę  i  500 d o la - tyczących książek H e n ry  M ille 
r ó w  a d w o k a to w i, k tó r y  o b ieca ł w y -  n  TT T a w r p n w ’a
g ra ć  sp raw ę  na d rodze  sądow e j. r a  CZ-Y u - ^ w r e n c e a .  
A d w o k a t — M o rr is  E rn s t — prócz 
500 d o la ró w , zażądał też p ro ce n tu  
od w s z y s tk ic h  w y d a ń  „U lisse sa ”  w  
„R a n d o m  House” . Ja k  tw ie rd z i ł  póź
n ie j,  b y ł to  n a jle p s z y  in te re s  w  je 
go ż y c iu .

S pó r o „U lissesa ”  zosta ł zaaranżo 
w a n y  w sposób dość p rz e w ro tn y .
Z a rń ia s t n ie le g a ln ie  w y d ru k o w a ć  k i i  
ka se t egzem p la rzy  co g ro z iło b y  su
ro w y m i k a ra m i, pos ta n o w io n o  p rz y  
w ie źć  *  za g ra n icy  k i lk a  egzem pla
rz y .  k tó re , la k  oczek iw ano , zosta
ną  sko n fis k o w a n e . K o n fis k a ta  m ia ła  
p o s łużyć  m ecenasow i E rn s to w i ja k o  
podstaw a do w n ie s ie n ia  s k a rg i.
E gzem p la rze  „U lisse sa ”  adresow ane 
do  „R a n d o m  H o u se " zo s ta ły  w y 
s łane  z P a ryża  i  8 m a ja  1933 r .  
d o ta r ły  do  p o r tu  n o w o jo rs k ie g o .
D osz łoby n ie m a l do  f ia s k a  całego 
przeds ięw z ięc ia , pon iew aż dz ień  b y ł 
ba rdzo  u p a ln y , zaś zm ęczen i c e ln i
c y  n ie  m ie l i  zapa łu  do  p ra c y . Je
d en  z n ic h  — ja k  m ożna p rze czy
ta ć  w  p a m ię tn ik a c h  C e rfa  — w y 
k rz y k n ą ł z ir y ta c ją :  „W ie lk ie  n ie 
ba. Ja m am  to  ko n fisko w a ć?  P rze
cież każdy , k to  p rzy je żd ża  *  E u ro 
p y . p rz y w o z i ta  z sobą!” . D o p ie ro  
na u s iln e  na le g a n ia  p ra c o w n ik a  
d o m u  w ydaw n iczego . „U lisse s ”  zo
s ta ł s k o n fis k o w a n y .

A D W O K A T  E rns t z łożył wów 
czas skargę na w ładze celne i 
sprawa znalazła się w  sądzie.
Sędzia Woolsey, k tó ry  — ja k  
sam przyznał — stracił, całe la 
to, by przebrnąć przez trudną

JEJ PO RTRET...
Foto : Zb. Jodkow ski

Literatura obca we Francji
W ED ŁU G  tygodn ika  L iv re s - 

Hebdo, w  1982 r. przełożono we 
F ra n c ji 2374 u tw o ry  obcych p i
sarzy. B y ły  to g łów nie  tłum acze 
n ia  lite ra tu ry  ang ie lsk ie j (951 
pozycji), am erykańskie j (724), 
n iem ieck ie j (226), w łosk ie j (116), 
rosy jsk ie j (76) i  h iszpańskiej 
(66).

„Marais -  Cocteau”
J E A N  M A R A IS  m im o  uko ń cze n ia  

70 la t ,  n a d a l ś w ię c i t r iu m fy  na pa
ry s k ic h  scenach. Obecnie g ra  w  na 
p isa n ym  przez s ieb ie  m o n o d ra m ie  
p t .  „M a ra is -C o c te a u ” . Je s t to  h is to 
r ia  jego  w łasnego życ ia , a zw łaszcza 
w ie lo le tn ie j p rz y ja ź n i z Jeanem  
C octeau. Z  m o n o d ra m e m  ty m  M a
ra is  zam ierza  w y s tą p ić  w  k i lk u  m ia  
Stach fra n c u s k ic h  o raz  w  S z w a jc a r ii 
i  w  B e lg ii.

Puccini dla bogaczy
M E D IO L A Ń S K A  „ L a  Scala”  w y 

s tą p iła  z p re m ie rą  o p e ry  G iacom o 
P u cc in ie g o  „T u ra n d o t”  w  re ż y s e r ii 
F ra n c o  Z e ff ire łle g o . P rze d s ta w ie n ie , 
w  k tó ry m  b io rą  u d z ia ł z n a k o m ic i so 
liś c i,  odznacza s ię  n ie z w y k ły m  prze  
p ychem  i  bogac tw em  in s c e n iz a c y j
n y m . Ja k  pisze „ U n i ta ” , w  p rzyg o 
to w a n iu  s p e k ta k lu  w z ię ło  u d z ia ł 500 
osób. S porządzono 500 ko s tiu m ó w , 
250 n a k ry ć  g ło w y , 120 p e ru k  l  ty le ż  
b ró d . Zatroszczono s ię  też, o c z y w i
ście, o  o d p o w ie d n ią  re k la m ę  sp ek ta 
k lu .  N ic  w ię c  d z iw »ego , że ch ę tn y c h  
do o b e jrze n ia  b y ło  b a rd zo  w ie lu . N ie  
s te ty  —  s tw ie rd za  gazeta z goryczą  
— n ie z w y k le  w yso ka  cena b ile tó w  
s ta ła  się b a rie rą , k tó rą  p rze k ro czyć  
m o g li je d y n ie  bogacze. M e d io la ń czy - 
c y  ze sp o ko je m  o c z e k iw a li na  t r a 
d y c y jn ą  tra n s m is ję  ze sw e j „ L a  
S ca li” , je d n a kże  i  tu  s p o tk a ł ic h  
zaw ód. D y re k c ja  n ie  w p u ś c iła  T V , 
tłu m a czą c , że d o d a tko w e  o ś w ie tle n ie  
m oże n a ru szyć  „ k s z ta łt  a r ty s ty c z n y  
s p e k ta k lu ” ,«

Zycie codzienne i pożalimy sio we

Zamiast kosmitów-pieluchy!
Nazca. Zam iast kosm odrom u Oboje są w yznaw cam i m ate ria - 
dla przybyszów pozaziemskich lizm u  dialektycznego, ale działo 
— w arszta t tka ck i! A  ściślej się to  w  tak  dziw nych la tach,C IĘ Ż K IE  czasy przyszły 

na w sze lk ich  tro p ic ie li 
z ja w isk  paranorm alnych, 

poszukiwaczy zie lonych lu d z i-  sakralna m anu fak tu ra  (stąd re - że wszystko wówczas by ło  moż- 
ków, badaczy UFO i  im  podob- lig ijn e  m o tyw y  dekoracyjne). liw e .„  
nych science-fictioinistów. Z  je - „Dodam  — m ów i S tie rlin  — że
dnej s trony  p rzys tą p ili bow iem  m ieszkańcy Nazca po dziś dzień D Z IS IA J , chociaż z jednej 
do kon tro fensyw y zw o lenn icy ko jarzą  m otyw y nakreślone na s tron y  w ia ra  w  przeróżne zja- 
rac jona lizm u. wytoczyw szy cięż pus tyn i z bawełną, ig licą, w rze- w iska  paranorm alne ja kby  wzra 
ką a r ty le r ię  oskarżeń w  rodzą- cionem i tkan iem .”  stała, to  z d rug ie j znów jesteś-
ju  „ tum an ien ia  um ysłów ” , czy T a k  w ięc m am y niezbyt m ię k  m y tak  prze raź liw ie  rac jona ln i, 
spychania w  irrac jon a lizm , z k ie  lądowanie... marzeń, fa n ta - ta k  zajęci codzienną k rzą ta n i- 
d rug ie j zaś — co w yd a je  m i z ji,  n iezbyt log icznych nadziei. n3> źe ktoś próbu jący  zająć 
się bardz ie j znaczące — nap ły - Pozostają jednak jeszcze „ la ta -  nam  czas bajdurzeniem  o UFO 
nęly in form acje  o istocie dwóch jące spodki” . I  tu  jednak osta- wydaje się k im ś nie z te j zie- 
sztandarowych z ja w isk  ruchu  tn io  niedobre wieści. Jak poin- Taka jeszcze jedna drobna 

podważające fo rm ow a ł londyński „N ew  Scien sprzeczność naszych dziw nych 
t is t”  u podstaw obserwowanych czasów...

P o rtre ty

S a m o ż y c i e . »
Rozmowa z Barbarą Wrzesińską W kró tce w  teatrze T Y  zobaczy

m y panią w  sztuce tw ó rcy  no- 
—  PO dłuższej nieobecności, — Jest to p o rtre t m ilio n ó w  woczesnego dram atu  szwedzkie- 

ku  zadowoleniu w idzów , w ró - kobiet, które chodzą obiadow a- &°» Augusta ^Strindberga, „W ie - 
c iła  pani na szklany ekran w  ne siatkami w ypchanym i żaku- rzyc ie le ” . W  te j i in nych  sztu- 
ro li g łów ne j bohaterk i 15-od- parni, a jednocześnie chcą kac*1 tego autora kobieta jest 
cinkowego seria lu teatralnego uprawiać zawód. Postać tę źródłem  zła, s iłą  niszczącą 
„P a m ię tn ik  szalonej gospody- gram  więc z dużą przy jem noś- męzczyzn. 
n i” . K ilk a  ła t  tem u oglądaliś- cią, ponieważ w ie le  problem ów
m y f i lm  am erykański pod tym  jest także m oim i problem am i. — Pogląd ten ukszta łtow ał
samym ty tu łem .

— W spom nia łam  o tym  
jednym  z pierw szych odcin
ków. A le  tam ta gospodyni m ar

— Do kogo adresowany jest 
program?

się pod w p ływ em  przeżyć oso
b istych pisarza. Jednak życie 
m ów i co innego. Mężczyźni są 

. w span ia li i  kobietom  bardzo

Z f r  f i .  Z ^ i ^ | i ^  doeto e |o n ? e an -  ?o trzebn i-
tów  i  decydentów poruszanych 
spraw. Sżkoda ty lko , że przy 
em is ji na „D w ó jce ”  program  
rzadko dociera do tychże adre
satów, którzy przecież najczęś
c ie j mieszkają na p ro w in c ji i 
odbierają tylko „Jedynkę” .

—  Jaka jest w ięc ro la  g łów 
ne j boha te rk i Tek li?

mąż jest snobem, lu b i w y 
stawne przyjęcia , a w  syp ia l
n i m arzy m u się fig low an ie  na 
sianku. Męża A m e ryka n k i sko
m entowałam  tak : „k re ty n  ja 
k iś ” .

— Jaka jest w ięc polska 
szalona gospodyni?

— M a głowę nab itą  cy fra m i 
i  m a rtw i się, ja k  związać ko
niec z końcem, ja k  dobrnąć do ^
pierwszego, oprać dzieci, a je d - lip iń sk ie?  Jaka będzie nasza 
nocześnie, ja k  dobrze w ykonać bohaterln po dłuższej p rzer- 
pracę zawodową. Tak m n ie j w je? 
w ięcej w yg ląda życie przecię t-

Św iadomie fe fy d u ie m y  s ięC — T  Upitlsm się, aby m oja n i szczeni a pj cj odm iennej. Jed-
a jest nas większość   na p ro - ^mienniczl|a pod zapadnią tea- nakże, Według m nie, Tek la  nife
wadzenie domu, w ychow yw a- zaczfi a hodować jest demonem. Jak  każda ko 
ni*» H71w i  nrapp n O statnio '.resztą zauważyłam, bieta potrzebuje jedyn ie  m i-

także Cisz 
Basieika 

pińskiej J

— G łów na bohaterka ży je  w  
m ałżeńskim  piekle. A  ponieważ 
współżycie bardzo często u k ła 
da się bardzo źle na skutek 
dram atycznej różn icy p łc i, stąd 

„  ■■i.iUinniAn r ° la T e k li jest w  sztuce ba r-
»Z .  kabare tu  O lg i dz0 skom plikowana. Mężczyźni 

— partne rzy T e k li (Janusz Ga
jos i M arek Barg ie łow ski) są 
w yk ła d n ik ie m  id e i S trindberga, 
tw ie rdzą więc, że g łów na boha
te rka  ma zakodowaną potrzebę

— Na szklane ekrany w róc i
ła  także

jest nas większość — na p ro 
wadzenie domu, Wychowyw

m z y ^ y m * 'c h c e m y  ̂ y ć ^ s z c z e  ie  w ielu ,] k ic h  znajom ych od- Jości , SZCzęścia, wyłączności I 
kob ietam i. Jesteśmy ^ a ^ t y l e  $ ° d r i 0 r ie k '  A  szczęścia, m im o
głupie , że an i nam  w  g łow ie J i 1 «,■ w i n k id n  h n t i"  t0, że iest kochana- n ie  2naJ-
zrezygnowanie z k tć re jk o lw ie k  Szyie  p u l du je '
z tych fu n k c ji.  D latego dra nas Phówe k tk i D lL ze g o  więc
przedsięwzięcie, k tó re m u na . ® ¡ V . g , 5  —  M ów im y o ro lach trzech
im ię  życie, jest szalone. , 1 ^ 0  ««Pełnie odm iennych kobiet:

— Pani a k to rsk i . m onodram  zajęcia? j|*st to  przecież p ra k - pa” ny Kasieńki, szalonej gos- 
nodstaw ie fe lie to - za^ c ia - J to  Przecie? Pra i? podyni i  T e k li. W  każde j in -  . podstaw ie fe l.e to  tyczne ^|ęrfe, bo można się te rp re ta c ji 5 ron i pan i k reowa-

nych przez siebie postaci.

„u fo logicznego” , 
n iem a l jego podstaw y. P ie rw 
sza dotyczy n iezw yk łych  rysun- fenom enów UFO zna jdu ją  się M arek DO N A T

pow sta ł na podstaw ie fe lie to
nów in te rw e ncy jnych  K ry s ty n y  samemu"! wyżywić, a i  kogoś 
Z ie liń sk ie j. Jak pan i ocenia to wykarm ić. Basieńka, słynąca z 
przedsięwzięcie? dobrego sirca, gotowa jest na-

— Jest in trygu jące . Z  w łaś - w e t potlzebującym odstąpić
c iw ym  sobie nerw em  dz ienn i- trochę rąianki i to  wcale nie 
ka rsk im  autorka w skazuje na po spękał) icyjnych cenach, 
trudne  prob lem y życia codzien
nego, na absurdalność sytuacji, __ N a m ym  koncie, oprócz 
decyzji, przepisów. A le  w  f i l -  r ó j komediowych i kostium o- 
m ie jes t także m iejsce na zadu- w ych. ma pani także w ie le  do- 
mę, re fleksję , gorycz, a naw et skonałyeh k reac ji d ram atycz- 
akcenty groteskowe. nych, m.in. w  „S tru k tu rze

—  A  szalona gospodyni —  kryształu" Krzysztofa Zanussie-
czy j to po rtre t?  go czy „Trzeba zabić tę m i-

—  Tak. Bo to obrona p raw dy.

Rozm awiała: 
Ewa K U R E K

Pół żartem — pół serio
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B A R A N . W p ra c y  za
w o d o w e j będz ie  spo
ro  n o w o śc i i  b yć  m o 
że w y ja z d  s łu ż b o w y . W 
sp ra w a ch  u cz u c io w y c h  
w zrasta  T w o je  zaanga-

L E W . W ty m  ty g o d n iu  
w  sp raw ach  zaw odo
w y c h  trzeba będzie  po
d ją ć  k o n k re tn a  decyz ję . 
A tra k c y jn a  p ro p o zyc ja  
w y ja z d u . D z ia ła j z roz -

żow an ie . je ż e li p oskrom isz  zazdrość waga bez pośp iechu. S p ra w y  uczu- 
u n ik n ie s z  z b y te czn ych  n a p ię ć , c io w e  bez za k łó ce ń . P o p ra w a  zd ro - 
Z w ró ć  uw agę na s tan  z d ro w ia . F i-  w ia  i  f in a n s ó w , 
nansp d ob re .

|  P A N N A . W spraw ach
B Y K . J e że li chcesz po
tra f is z  p ra co w a ć  i  stać 
się n ie zb ę d n ym . O by 
ta k  d a le j,  a zyskasz uzna
n ie  o toczen ia  i  odpo - — .... . _

---------------W iedn ia  nagrodę. W nośc i. S ta ra j się n ie  w y ła d o w y w a ć
spraw ach  d o m ó w ych  coraz m n ie j złego h u m o ru  na d o m o w n ika ch , 
k ło p o tó w . W ko ń cu  ty g o d n ia  n ie -  p rzec ież to  so juszn icy.

P A N N A , 
za w odow ych  k o m p lik a 
c je . k tó ry c h  n ie  uda  się 
u n ik n ą ć . T y lk o  w y s iłe k , 
ta k t  i  d y p lo m a c ja  po
m ogą w y b rn ą ć  z t r u d -

spodziew a la  a le  m iła  w iz y ta . 

B L IŹ N IĘ T A . W p racy

C lŁ A c h w ilo w a  s tagnacja , a le

W ju ż  w  n ie d łu g im  czasie 
s z y k u je  się n a w a ł zajęć.\JVJ V| W spraw ach  serca od 
dłuższego czasu m io tasz  n y m . W y

sie bezradn ie . Z a pom n ia łeś  o  b l i 
s k im  i  w ie rn y m  C i S k o rp io n ie . F i
nansow o coraz le p ie j.

R A K . Z ap o w ia d a  się a- 
t r a k c y jn y  ty d z ie ń  i  t y l 
ko  od C ie b ie  za leży czy 
będzie ró w n ie ż  m iły .  
S p ra w y  zaw odow e  n ie  
p rzyn io są  k ło p o t liw y c h  

n ie sp o d z ia n e k . W  sp ra w a ch  p ry w a 
tn y c h  duża szansa ro z w ik ła n ia  t r u 
dnośc i m ie szka n io w ych .

&

Dwaj przyjaciele 
-  Bartok I Kalman
N IE  W SZYSCY m e lo m a n i w iedzą, 

że ta k  ró ż n ią c y  się s w y m  c h a ra k te 
re m  tw ó rczo śc i ko m p o z y to rz y , ja k  
B e la  B a r to k  i  Im re  K a lm a n  b y l i  
s łu ch a cza m i tego samego ko n se rw a 
to r iu m  i  p rz y ja c ió łm i.  K a lm a n  po
d z iw ia ł k u n s z t B a rto k a , a łe  je g o  m u 
zyka  „ ła tw a  i  p rz y je m n a ”  znacznie 
szyb c ie j zd o b y ła  sobie p o pu la rność  
n iż  w y m a g a ją ce  p rz y g o to w a n ia  od
b io rc ó w  dz ie ła  a u to ra  „C u d o w n e g o  
m a n d a ry n a ” . O  ty c h  i  o w ie lu  in 
n ych  szczegółach w  b io g ra f i i  tw ó rc y  
m e lo d y jn y c h  o p e rte k  „K s ię ż n ic z k a  
C zardasza” , „B a ja d e ra ”  i  „H ra b in a  
M a ric a ”  d o w iedz ieć  się m ożna z po
w ie ś c i ra d z ie ck ie g o  p isarza  J u r i ja  
N a g ib in a  ..B la s k i i  g o rycz  życ ia  Im re  
K a lm a n a ” .

ków. z pus tyn i Nazca w  Peru, 
k tó rych  sensu nie po tra fiono  do sferyczne, 
te j pory w yjaśn ić . O lbrzym ia , związane

zupełnie realne z jaw iska atmo- 
na jpraw dopodobn ie j 
procesami... geolO'

gładka płaszczyzna pok ry ta  gicznym i. Badacze s tw ie rd z ili 
dz iw nym i m ozaikam i w yd aw a- bow iem  „śc is ły  zw iązek pom ię
ła  się w ie lk im  kosm odrom em  dzy z ja w iska m i UFO a m ie j- 
(dla innych  by ła  czymś w  ro -  scamj rozpadlin geo logicznych.’ 
dzaju sygna lizac ji skie row anej Ładne k w ia tk i — „la ta jące 
do przybyszów „z zew nątrz” ), spodki”  rodzą się pod ziemią! 
czego nie dawało się ta k  ła tw o  Tego chyba w  na jkoszm arn ie j- 
zakwestionować. I  oto ostatn io szych snach tro p ic ie li zie lonych 
— bom ba! W szystkie te  ta k  lu dz ików  trudno  by  się było 
podniecające hipotezy b iorą  w doszukać (a cóż dopiero dopusz 
łeb, zaś praw da — ja k  to czę- czać taką  m yśl na jaw ie ) Cie
ślo, n ieste ty, byw a — w yd a je  kaw y jestem ja k  do tych rewe- 
się być ta k  prozaiczna, że aż la c ji ustosunkują się polscy u- 
p rzyk ro  w racać z kosmosu na folodzy, k tó rzy  zam ierzają w  
Z iem ię. Badacz k u ltu r  a n d y j-  tym  ro ku  sw ój kongres zorgani 
skich  H e n ri S t ie r lin  zw ró c ił u- zówać w  Szczecinie. Od czasu 
wagę na m um ie ow in ię te  ca łu- Em ilc ina , gdzie pew ien ro ln ik  
nam i o „ponad ludzk ich ”  roz- gościł na pokładzie latającego 
m iarach (6><80 m !), bez żadnych spodka (co późn iej okazało się 
łączeń, szwów, itp . Pochodziły w ie ru tn ą  blagą), n ie  m ie liśm y 
one z m iejscowości Paracas, 
zna jdu jące j się w  pob liżu  Naz
ca. I  w łaśnie te  gigantyczne s ta ra ł się wnieść sw ó j skrom ny 
p o w ija k i b y ły  dziane — a ściś- w k ła d  w  pogoń za kosm itam i: 
le j, n ić  potrzebna do u tkan ia  pewna koleżanka w  duecie z 
takiego ca łunu —  w łaśnie na pew nym  kolegą opisa li „dz iw ne 
idealn ie g ła d k ie j płaszczyźnie z jaw isko nad u l. Jagie llońską”

w  Polsce większych sensacji 
go rodzaju, chociaż i  „K u r ie r ”

♦ „r T* ♦ „ 1  statek pigule4* ♦

Konfrontacje 83 DUST1NA H O FFM A N A  
(z lewej) oglądaliśm y pod
czas ubiegłorocznych Kon
frontacji w  f ilm ie  „T oo t
sie", Bena K ingsleya zoba
czymy w „ G andhim ” , a na 
Petera O’Toole (w  „M ay  
Favourite Y ear") jeszcze 
poczekamy...

R W A JĄ  przygotowania n ie  zarazem. Znaleźć się w  n im  
■ do przeglądu f ilm ó w  rra ią  m .in.: obsypany Oscara- 
"  św iata — K o n fron tac je  83. m i „G an dh i”  — f i lm  w  reż. R i- 

Rozpoczną się one 31 m arca w  charda A ttenborougha o w ie l-  
W arszawie, a następnie z pew - k im  przyw ódcy hinduskiego ru -  
nym  „poślizg iem ” , tra f ią  do in - chu wyzwoleńczego, a także na j 
nych dużych ośrodków m ie j-»now sze  dzieło m istrza  Federico komputerowy system s ił zb ro j-  
skich. K ie d y  zobaczymy je  w  Fe llin iego „ A  statek p łyn ie ” , nych, dalej „ Id e n ty fik a c ja  ko- 
Szczecinie — tego jeszcze nie Będzie także zwycięzca fes tiw a - b ie ty ”  Antonioniego (reżyser w 
w iadom o, należy m ieć jednak lu  w  Cannes, czy li japoński re - poszukiwaniu odtw órczyn i głów  
nadzieję iż  okres oczekiwan ia żyser Shohei Im am ura  ze swo- nej  ro ij)  ,Wassa”  G leba P a n fi- 
n ie będzie tak  d łu g i ja k  m ia ło im  dziełem  „B a llada  o N araya- łow a (ekranizacja sz tuk i G or- 
to m iejsce w  p rzypadku K o n - m ie” . K in o  rozryw kow e rep re - ¿ ieg0) „Fanny i A leksander”  
fro n ta c ji 82. zentu je głośny „E T ”  Stevena _  naj nowsze dzieło Ingm ara

Spielberga, którego zarys a k c ji Bergmana i „P ieniądze”  Rober- 
P rogram  tegorocznej im prezy, znają Czyte ln icy „K u r ie ra ”  z ta Bressona. 

jeszcze n ie  ca łk iem  do końca drukow ane j na naszych łamach
znany ( trw a ją  np. p e rtrak tac je  opowieści film o w e j oparte j na G dyby rzeczywiście udało się 
dotyczące ta k  głośnego f i lm u  tym  obrazie. Inne propozycje to  zapewnić tak i w łaśnie zestaw 
ja k  „Z e lig ”  W oody A llena), „G ry  wo jenne”  (USA), czy li h i-  (plus film y polskie), b y łb y  to 
przedstawia się bardzo a tra k -  storia  pewnego in te ligentnego znacznie ciekawszy przegląd niż 
cy jn ie  i  bardzo reprezen ta tyw - chłopca k tó ry  w łą czy ł się w  Konfrontacje 82. (get)

Krzyżówka nr 8
P O Z IO M O : i .  p a p ie r do  k re ś le ń  

te ch n iczn ych . 4. żą da ją  go k id n a -  
pe rzy , 8 egzem plarz  o w y b itn y c h  
cechach swego g a tu n k u , 9. kabza
10. kon iec. k ra n ie c  11. szarość. P O Z IO M O : 1. k ło p o t, 4. le ta rg , 7. 
zm ie rzch , 12 beczka na w in o  lu b  ż b ik , 10. pucz, 11. o k ła d k a , 12. 
p iw o  14. c z ło w ie k  ro z ta rg n io n y , gn a t, 14. zw a ł, 17. agora . 20. T y ro l,  
n ie ro z g a rn ię ty . 16 u p a ł, sp ie ko ta , 21. ga lop . 22. tum ba , 25. kask . 28. 
żar. 17. w yra z . 18 ro zw o z i w ę g ie l, k n o t,  30. fan ilana , 31. k w it .  32. b u - 
21. sp ływ a  po s to ka ch  w u lk a n u , ra , 33. ananas. 34. S pa rta .
23. św ia d e c tw o  k o n t ro l i  te c h n ic z 
n e j. 26. ro ś lin a  p a rko w a  i  ż y w o - P IO N O W O : 2. łu b in ,  3. p o ko t, 5. 
p ło to w a . 27. w ęg lan  sodu. 28. z a to - topaz, 6. ra c ja , 8. d łu g . 9. odó r 12. 
ka  M. C zerw onego. 29. e legancja , g o ty k . 13. adres 15. w e lo n . 16. ło -  
w y k w in t .  w y tw o rn o ś ć  30. w e zw ą - po-t, 17. a lt ,  18. osm, 19. aga. 23. 
nie . odezwa 31. s ta te k  do p rze w o - u n ik ,  24. b ła m . 26. a kw e n , 27. K a -  
zu  to w a ró w  na ś ró d lą d o w y c h  d ro - to n . 28. kabza  29. o k rę t, 
gach w o d n ych .

P IO N O W O : 2. jo n  o  ła d u n k u  u -  N a g ro d y  — b o n y  ks ią żko w e  po 100 
je m n y m . 3: pęcak, 5. p o k a rm  d la  z ł — w y lo s o w a li:  Z b ig n ie w  A rsze- 
zw ie rzą t. 6. w rażen ie  odczuw ane le w s k i — B a r lin e k , u l O grodow a 
za pom ocą z m ys łu  sm aku, 7. d a w - 5/1 K ry s ty n a  D ud z iń ska  — Szcze- 
ne w ie rzch n ie  o k ry c ie  m ęskie . 13. c in , u l.  S zp ita ln a  11/15 i  Teresa 
w zg lędy , łaskaw ość  p rzych y ln o ść  D y b k o w s k a  — Szczecin, u l.  Jana 
14. s ilne  uczuc ie  lę k u . p rze rażen ia  .K a z im ie rza  10/2. 
t rw o g i. 15 ps ikus , f ig ie l  ża rt, 19.
zn iew aga 20 stan U S A . 22. cu g le  N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re - 
le jce . 24. w rześn iow a  solen izam tka. d a k c j i  I I I  p pok . 53. Osobom za - 
25. egoista  sa m o lub . m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

W A G A . S ym p a tyczn y  
ty d z ie ń  o b f i tu ją c y  w  
c iekaw e  w y d a rz e n ia . Po 
n ra w a  k l im a tu  w  ś ro 
d o w isku  za w odow ym , 
1ak ró w n ie ż  i  p ry w a t-  

W y ja tk o w o  a tra k c y jn e  spę
dzen ie  czasu w  sobotę. Z d ro w ie  bar 
dzo d o b re . F inanse w  n o rm ie .

S K O R P IO N . W  p ra cy  
p rz y g o to w a n ia  do no 
w y c h  s k o m p lik o w a n y c h  
d z ia ła ń , w d o m u  sporo  
za leg łośc i do o d ro b ie 
n ia . W sp raw ach  uczu 

c io w y c h  możesz lic z y ć  na  B liź n ię 
ta . Z d ro w ie  dopisze w y ją tk o w o .

S TR ZELEC . z u p e łn ie  
n ie z ły  ty d z ie ń . N ie k tó 
re  tru d n e  s p ra w y  ro z 
w iążą  się bez T w ego 
u d z ia łu . P ow odzen ie  w  
in te resach  i  sp raw ach  

serca. O żyw io n e  k o n ta k ty  to w a rz y 
s k ie  D op raw ią  T w ó j z g o rz k n ia ły  
o s ta tn io  h u m o r.

K O ZIO R O ŻE C . T yd z ie ń  
za skaku jących  s y tu a c ji 
i  D ro p o zyc li. Z a ch o w a j 
sp o kó j i  n ie  t ra ć  g ło 
w y . w  ś ro d o w is k u  za
w o d o w ym  dob re  n o to - 

d o m u  sp o ko jn a  a tm osfe -

W O D N IK . T y d z ie ń  spo
k o jn ie js z y . choć  n ie  po 
zb a w io n y  m o cn ie jszych  
a k c e n tó w . W  p ra c y  za
w o d o w e j tru d n o ś c i do 

po ko n a n ia . W  ż y c iu  o- 
so b is tym  tro c h ę  słońca. W skazana 
w iększa  tro s k a  o zd ro w ie .

R Y B Y . W p ra c y  zaw o
d o w e j o fe r ta  o tw ie ra ją  
ca now e p e rs p e k ty w y . 
D z ia ła j e n e rg iczn ie  i  
ko n se kw e n tn ie . W  spra 
w a ch  p ry w a tn y c h  roz

ta rg n ie n ie  i  b ra k  k o n c e n tra c ji.  
S p ra w y  serca d o m in u ją . Z d ro w ie  i  
fin a n se  z w y ż k u ją .

Czas Ryby
Z N A K  R y b  to  znak lu d z i u ro d zo 

n y c h  m ie d z y  20 lu te g o  a 21 m arca , 
będący pod w p ły w e m  S łońca , a 
p o d le g a ją cy  p la n e to m  Jow isz  i  N ep 
tu n . S ym b o le m  tego zn a ku  są 
d w ie . p rz e c iw s ta w n ie  do s ieb ie  u ło 
żone ry b y .  C echam i p o z y ty w n y m i 
lu d z i u ro d z o n y c h  pod ty m  .znak iem  
są: in te lig e n c ja , w ra ż liw o ść , chęć 
pośw iecen ia  s ie  d la  in n y c h  zdo l
nośc i a rty s ty c z n e . N a to m ia s t s trona  
n e g a tyw n a  c h a ra k te ru  je s t b ra k  
s iln e l w o li  w y trw a ło ś c i w re a liz o 
w a n iu  zam ierzeń . ía k  ró w n ie ż  n ie 
s ta łość w ahan ia  w p o d e jm o w a n iu  
d e c y z ji.  M ężczyzna R yba ła tw o  u le 
ga cudzym  w p ływ o m .* ła tw o  sie 
także  e n tu z ja z m u je , ale i  tax  same 
często t ra c i zapał do d z ia ła n ia  O- 
g ro m n ie  zd o ln y , może się za jm ow ać 
p rz e ró ż n y m i rzeczam i, n a w e t o k ra ń  
cow o o d m ie n n y m  cha ra k te rze . K o b ie  
ta  Ryba to  is to ta  n ie z w y k le  w ra ż li
w a d e lik a tn a , n e rw o w a  Czuła, ko 
ch a ją ca  m a tka  i  żona, oddana sw ym  
b lis k im  i  p rz y ja c io ło m . L u b i k o m 
fo r t ,  w ygodę  i p rz y  ca łe j sw e j a k 
ty w n o ś c i u w ie lb ia  le n iu ch o w a ć.

W ażne lic z b y : 5. 9. 11. 19. K o lo r : 
n ie b ie s k i. K w ia t :  s to rczyk  i  nen ú 
fa r .  K a m ie ń : a kw a m a ryn a . M e ta l: 
c y n k . D rze w o : p la tan .

Żabom 
się udało

R O Z P O C Z Ę T A  po 1945 r .  g o rącz
ka  b u d o w la n a . rozp rzes trzen ian ie  
się o s ie d li p o d m ie js k ic h  w  A n g li i  
d o p ro w a d z iło  Już w la ta c h  sześć
d z ie s ią tych  do  zm szczenia n a tu ra l
nego ś ro d o w iska  życ ia  w ie lu  ga
tu n k ó w  gadów  i p łazów  R a p o rt 
R ady  O c h ro n y  P rz y ro d y  podkreś la  
że g inące  g a tu n k i węży jaszczu rek 
i  tra sze k  u d a ło b y  sie u trz y m a ć  je  
d y n ie  d z ię k i 'o ch ro n ie  państw a. Na 
raz ie  t y lk o  żabom  uda ło  się p rze 
trw a ć  k ry z y s  zw iązany ze zn isz
czen iem  ic h  z w y k ły c h  s ie d lisk . Zna 
la z ły  one now e środow iska  w  za
k ła d a n y c h  w  p rzyd o m o w ych  o g ro 
dach na p e ry fe r ia c h  m ia s t — sa
d za w ka ch  i  s taw ach.

B L IŻ E J  D IA L O G U  I  P O R O ZU M IE N IA
O  W cen tra lnym  k lu b ie  dyskusyjnym  PRON od

by ło  się ostatn io spotkanie poświęcone om ówieniu za
łożeń ustawy o konsultacjach, dyskusjach publicznych 
oraz głosowaniu ludow ym . Za tygodn ik iem  „O D R O 
D Z E N IE ”  k ilk a  fragm en tów  z dyskus ji:

— M yśm y na skutek pewnego s ty lu  sprawowania 
w ładzy w  Polsce Ludow e j p rz y w y k li do takiego dzia
łania, że to najczęściej c i k tó rzy  sp raw u ją  władzę 
m ają rac ję  i  pode jm ują  decyzję za obyw ate li. W  ten 
sposób obyw ate l s taw ał się b ie rnym  podmiotem. Ta 
ustawa ma doprowadzić do tego aby stał się a k ty w 
nym  podm iotem  p o lity k i.

— Nie chodzi tu ta j o jakąś rozmowę w ładzy z oby
w ate lam i, ty lko  o ludow ładztw o. M usim y w ięc zdać 
sobie sprawę z tego, że konsu ltacje  to form a, k tóra  
ma jedyn ie  uzupełnić przedstaw icie lską form ę ludo- 
w ładztwa.

— Najważniejsze jest głosowanie (referendum ) lu 
dowe. To może m ieć bardzo ważne znaczenie dla 
przeprowadzenia re fo rm , odnowy... W ydaje m i się, że 
to jest poza dyskusją.

PO TR ZEBA R A D Y K A L N Y C H  D Z IA Ł A Ń
O  Jestem m im o wszystko optym istą . Sądzę, że 'już 

w kró tce  uznam y tempo wychodzenia z k ryzysu  za 
zbyt wo lne i  pow stanie społeczna presja w  k ie run ku  
podjęcia bardz ie j radyka lnych  działań w  gospodarce. 
OJ)y ty lk o  n ie  skojarzono tego dzia łan ia z systemem 
nakazowym .

(O pin ia Zdzisław a M alińskiego, posła na Sejm, by
łego dy rek to ra  H u ty  Sta lowa W ola — w yw iad  w  ty 
godn iku  „ I t d ” )

ZD O BYĆ C Z Y T E L N IK A  —  JA K ?
O  W iele pism  w a lczy nadal o czyte ln ika  i  chociaż 

zasady re fo rm y  ta k  ca łk iem  do końca nie obow iązują 
poszczególnych ty tu łó w , to przecież ra tow anie  (łub  
w indow anie) nak ładów  trw a  nadal. Jak ie  są jednak 
granice epatowania odbiorcy?

„W iedza tajem na, na jłagodn ie j m ów iąc — tandeta 
lite racka  często na granicy porno, dz ienn ikarsk ie  by
le co, wszystko to  ma przyciągać czyte ln ika . Czy tak  
jest rzeczywiście? Czy je ś li do zupełnie dobrego re 
portażu da się w ie lk i ty tu ł na pierwszą stronę „W y 
chodek”  (tygodn ik  „K o n ta k ty ” , n r  6) to  zachęci się 
czy te ln ików  do kupna tego num eru? Może. A le  jest 
też faktem , że upa tryw an ie  w  tego rodza ju  działa
n iach jedyne j szansy popraw y czyte ln ic tw a swojego 
pisma, trak tow an ie  — m ówiąc try w ia ln ie  „W ychod
ka ”  czy „Ż yc ia  po śm ie rc i”  ja ko  ko ła  ratunkowego, 
może zawieść. Jest to  sposób m yślenia, redagowania, 
budzący w ie le  w ą tp liw ośc i” .

(Z w prow adzen ia redakcyjnego do dyskus ji o tzw. 
w ydaniach m agazynowych gazet w  dw utygodn iku  
RSW Prasa-Ksiażka-Ruch „Nasze Prob lem y” ).

DO Ł Ó Ż K A  —  BEZ L E G IT Y M A C J I!
O  W  łóżku nie jest ważne k to  ma jaką leg itym a

cję i  do jakiego należy zw iązku wyznaniowego czy 
innego. Ideologie p raktyczn ie  trzym a ją  się od łóżka 
z daleka. Przeżycia m iłosne m ają  zarówno a k ty w is tk i 
pa rty jne , ja k  i  kob ie ty  głęboko wierzące w  zupełnie 
inne ideały.

(Z a r ty k u łu  „Z  czym do łóżka?”  —  o fa ta ln ym  sta
nie rodz im ej an tykoncepcji — zamieszczonego w  „Ż y 
c iu  L ite ra ck im ” )

Iją panu CHRUHĄOAH IMÍE OftitmMCAM

(Rys.yPaczyński —  „K u r ie r  Lub e lsk i” )
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~  D zięku ję  panu, panie doktorze. To w łaśnie chciałem  
wiedzieć. Czy zdaniem pana stan jego zdrow ia m ógł po
wodować skłonność do nag łe j zapaści, sku tk iem  czego 
m ógłby przewrócić lam pę lu b  spowodować ja k iś  in n y  po
dobny wypadek?

— Pow iedzia łbym  stanowczo, że tak.
W ezwano następnie pannę Ju d ith  C arr. O kazała się k rz y 

k liw ie  ubraną m łodą kobietą, k tó re j R uth n igdy  przedtem  
nie w idzia ła . B y ła  ładna, ale dość w u lgarna  i  w kroczy ła  
na miejsce d la  św iadków , a następnie usiadła z widoczną 
pewnością siebie.

Nazywa się, ozna jm iła  z zapałem, J u d ith  C a rr i jes t bar
m anką 10 „T h irsda le  A rm s” , na jw iększym  hote lu w  T h ir-  
sby. Zna ła  pana Ropera, pracującego w  S ta rve l. Od czasu 
do czasu zachodził na d r in ka , zw ykle  b ra ł jedną, n a jw yże j 
dw ie  małe w h isky. Pamięta ów  w ieczór pożaru. Tego w ie 
czora około s iódm e j pan Roper przyszedł do baru. Zda
w a ło  się, ja k b y  ju ż  w y p ił trochę, ale nie b y ł p ijany. Po
p ros ił o m ałą szkocką, a ona uw ierzyw szy, że jest dosta
tecznie trzeźw y, podała mu. W yp ił ją  pospiesznie i  wyszedł.

O sta tn im  św iadkiem  b y ł m łody człow iek  o p łom ienno ru 
dych włosach, k tó ry  odezwał się, gdy w yw o łano  nazwisko  
George M ellowes. Pow iedzia ł, że jest farm erem  z Iv y -  
bridge, w io sk i leżącej k ilk a  m il za S tarvel. Tego dn ia , 
gdy zdarzyła się tragedia , b y ł w  interesach w T h irsb y  
i  tuż po siódm e j w y jecha ł z m iasta swoim  gigiem , k ie ru 
ją c  się w  stronę dom u Nie m iną ł jeszcze św ia te ł miastecz- 
ka, gdy spostrzegł Ropera-, którego znal. Roper zataczał się 
i  n ie trudno  by ło  zauważyć, te  jest p ija n y  N ie można po
w iedzieć o zm arłym , że b y ł n iepoczyta lny, ale bez w ą t
pienia za w ie le  w y p ił.  M ellowes zatrzym ał się i zapropo
now ał m u podwiezienie; Roper podziękow ał m u i z pew
nym  trudem  w d rap a ł się na gig  W  czasie ja zdy  łzawo  
cos opowiadał. M ellowes zboczył trochę z drog i i  wysadził 
go p rzy bram ie S tarve l. Roper be2 tru d u  o tw o rzy ł sobie 
bram ę i sk ie row a ł się w  stronę domu, ja k b y  za jakąś cza
rodzie jską mocą trzym a ł się prosto. Po czym M ellowes ru 
szył w  drogę. Zb liża ła  się ósma i nie by ło  w idać śladu 
ognia.

-------------— -----------------------------------  2i  _________________________________

K iedy M ellowes podpisał swe zeznania i  pow ró c ił na 
m iejsce , koroner przem ów ił k ró tko  do przysięgłych. S tw ie r
dz ił, że każdy must się czuć w strząśnię ty  fq straszną trage
dią, k tó ra  zdarzyła się ta k  blisko n ich  P o lic ja  nie zdołała 
odnaleźć k rew nych  żadnego z nieboszczyków poza panną 
A v e r ill,  k tó ra  składała tu  zeznania, korzysta jąc więc z oka
z j i  chc ia łby w  im ien iu  ich wszystkich złożyć je j  pełne sza
cunku  ubolew anie z powodu poniesionej stra ty . Pragnąłby  
przypom nieć sędziom przysięg łym , że ich obowiązek w  da
nym  przypadku polega na p o tró jnym  zadaniu. Po pierwsze,' 
usta lić  tożsamość nieboszczyków, jeże li sq rzeczywiście  
przekonani na podstaw ie zeznań odnoszących się do tego 
punktu . Po drugie, znaleźć przyczynę śm ierci każdego z 
nich. I  po trzecie, usta lić, czy ich zdaniem w inę p rzyp i
sywać ja k ie jś  je d n e j osobie czy osobom, a jeżeli, to  komu. 
Nie przypuszcza, by ich zadanie było trudne. Co do p ie r
wszych dwóch p un któw  nie ma żadnej w ą tp liw ośc i Musi 
zrobić ty lk o  jedno spostrzeżenie odnośnie trzeciego pun ktu  
— usta lić  odpowiedzialność za katastrofę. Zostało u ja w 
nione, że tego wieczora służący John Roper, do pewnego 
stopnia znajdow ał się pod w p ływ e m  alkoholu. Is tn ie je  wiec 
przypuszczenie, że przez niedrożność m ógł spowodować 
pożar. Jednakże chuc słusznie po lic ja  przedstaw iła  tę k w e 
stię do pub liczne j w iadom ości — było  to je j obow iązkiem  
- -  musi przypom nieć przysięg łym , że nie md dowodu, ja 
koby stan Ropera m ia ł coś wspólnego z pożarem. Można 
nawet powiedzieć, że dow ody prowadzą w  przeciw nym  k ie 
runku . Pozycja szczątków bow iem  sugeruje, że tro je  n ie
szczęśliwców spłonęło w  swoich łóżkach, a je ś li tak  było  
to  na jp raw dopodobn ie j zostali we śnie zaduszeni dymem. 
Jeśli przysięg li zgodzą się z tym  punktem  w idzenia, to 
okaże się, że w yklucza  on m ożliwość ja k iego ko lw iek  spad
n ięcia do kom inka , w yp adku  z lam pam i czy przy zapalaniu 
poa kuchn ią naftą lu b  benzyną. N ie w ą tp liw ie  tru d n o  uznać 
ten argum ent za pew n ik  — ale należy sądzić, że tak  było.

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S ZA M Y  do rozwiązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek Jsnysiow vch. Prócz rozkoszy łam a

nia s łow y, tru d  ten może przynieść również konkre tne nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakcji (te rm in  10-dniowy, rozw iązania w yłącznie na ka rtka ch  pocztowych) rozw ią* 

a. . n , um  dw ° cb zamieszczonych nozyeji, weźmie udzia ł w losowaniu 3 bonów PKO »o 
2o0 zł każdy *

Krzyżówka
Poziomo: 1 — zm ienia szybkość re a kc ji 

chem., 11 —  rabat, 12 — n ietyka lność, 13 — 
p ra w i m ora ły , 14 — współczesny b a rtn ik , 
10 —  im ię  odk ryw cy  Zakopanego, 19 — 
C hińczyk, 20 — K a tuń  i B ija , 22 — m ia 
sto w  stanie Kera la, 20 — lu n a tyk , 29 — 
oferm a, składanie darów , 30 — wschodnie 
im ię  męskie, 31 — część należności, 32 — 
sposób siedzenia, 33 — pro.

P ionowo: 1 — sprężarka, 2 — je j odm ia
ną jest inw okacja , 3 — szczeciński bazar, 
4 — skala św iatłoczułości, 5 — uchodzi do 
jez. Bałchasz, 6 — można go w yleczyć oku
p a m i ko re kcy jn ym i, 7 — sym bol jednostk i 

atmosfera techniczna absolutna, 9 — m ie
szka w  namiocie. 10 — z g rube j można 
strzelać, 15 — część ha, 17 — z tego jez. 
w yp ływ a  N il B łę k itn y , _ 18 — anty lopa su-

i 2; 5 H 5 6 ł ft 9. . «
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hak, 21 — m azgaj, 23 — rom b w  kartach,. 
24 — un iw ersytecka klasa, 25 — ...mączny, 
m o lik , 27 — podanie, bajka, 28 — szybkie] 
obsługi.

45* 45- 4ł

15 9 11 15 9 9

8 12 10 9 1 S

3 9 15 19 15 n

4 2 v 1*f 3 5 6

4 15 4 6 9 10

11 3 9 to~ 9 9

4Ś-

A ry tm o g ra f
1 — zabobon — 1—2—3— 4—5—6—7,
2 — m iasto nad Baryczą *=* 8—9 -1 0 -  -9— 
— 11—3,

3 — up raw ny  pas ziem i =  3— 12— 13— 14— 15.
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K A L A M B U R

P iłk a rz  wszechczasów i dźw ięk 
lid e rzy  p iln u ją , by pękł.

4£ 4F

M  i n i-krzyżówka
Poziomo: 1_ — najw iększa z antylop, 4 — g ra ją 
cy mebel, 5 — sztuczne w łókno, 6 — szop. 
P ionowo: 1 — znawca, specjalista, 2 — stan z 
M ontgom ery, 3 — wieżowiec.

Rozwiązania z nr 35
K R Z Y Ż Ó W K A : Pomerania, go, operator, 

S ri, k ie row nica , rau t, esica, a tle tyka , gnat, 
moa, k il ,  klan, reda, irygator, Ren, Eastman, 
A rad ; pokolenie, Opinogóra, Meerane, erra ta , 
Raoult, nonet, Iris , as, graca, O ita, C ikker, 
temat, Y arra , eland, Onon, idea, Lam.

A R Y T M O G R A F : Luka . Czemuż nie ma ba
r ie r  dla n iektó rych  ka rie r.

M IN I-K R Z Y Ż O W K A : lide r, napad, ju tro , 
astma; l in ijk a , deputat, rad io la.

Nagrody w y losow a li; B ogum ił B orow ski 
— Szczecin, Anna Drzew ieniecka — Szcze
cin, K rzysz to f Bardasz — Piastów.

Nagrody są do odebrania w  re d a kc ji I I I  p. 
pokó j 53. Zam ie jscow ym  w ysy łam y pocztą.
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P o m a js te r  k u jm y

Półka pod telefon
Ogród w domu

D ZIS IE JS ZY  p ro je k t prze 
znaczony jest dla szczęśli
wych posiadaczy telefonów. 
Znalezienie m iejsca na 
aparat, szczególnie w  m a
łych  m ieszkaniach staje się 
czasami problem em . Szaf
ka stojąca zabiera w ó w 
czas zbyt dużo miejsca. 
Proponuję zatem w ykona
nie we w łasnym  zakresie 
m ałe j półeczki pod telefon, 
na k tó re j swoje .miejsce 
znajdzie także książka te
lefoniczna. Zaw iesić ją  bę
dzie można w dow olnym  
m iejscu poko ju  czy przed
poko ju. O gólny w idok  pó ł
k i został p rzedstaw iony na 
rysunku. W tym  wypadku 
jest to p ro je k t nieco w sty 
lu  re tro . D la  w łasnych po
trzeb należy ją tak zapro
jektow ać, aby ksz ta łt od
pow iada ł m eblom  czy za
budowie przedpokoju.

W ykonu jem y ją z dese
czek sosnowych lu b  sk le jk i 
grubości 10— 12 m m. Brze
g i s k le jk i należy wówczas 
ok le ić  fo rn ire m , aby nie 
by ło  w idać charakterystycz 
riyeh w a rstw . Na ty ł i dno 
szu fladk i potrzebna będzie 
cienka sk le jka  grubości 
3—4 m m  lu b  p ły ta  p ilśn io 
wa jednostronnie ok le ino - 
wana. Czasami w  sklepach 
drzewnych można kupić

p ły tę  pokry tą  ok le iną  im i
tu jącą drewno. Do m onta
żu przydadzą się także 
w k rę ty , dwa zaczepy do 
powieszenia półeczki » 
dw ie  lis te w k i z tw ardego 
drewna o p rzek ro ju  10X20 
mm, na k tó rych  przesu
wać się będzie szuflada. 
W ielkość do lne j p ó łk i po
w inna być tak określona, 
aby mogła się na n ie j 
zmieścić książka telefonicz 
na.

Pracę rozpoczynamy od 
wycięcia p iłk ą  włosową 
łu b  w yrzyna rką  boków. 
Następnie w yc inam y półkę 
górną i dol-ną. Pewną t ru d 
ność może spraw ić montaż 
szufladk i. Na rysunku  po
kazano ja k  w yg ląda ją  po
łączenia sto larsk ie  stan
dardow ej szuflady. Oczy
w iście można ją także w y 
konać zb ija ją c  gw oździka
m i proste deseczki. Całą 
półkę sk le jam y k le jem  sto
la rsk im  łącząc poszczegól
ne elem enty za pomocą 
ko łkó w  drew n ianych lub 
skręcając ją  ozdobnym i 
w k rę ta m i do drewna. M a
ły m i gw oździkam i p rzyb i
ja m y ty ł, przykręcam y za- 
ezep.y i całość p okryw a m y 
la k ierem  bezbarw nym .

(WC.)

górna potka óosna 
'plecy 0-ph fla  pUSmowo 

bok- óosrta

Trzykrotko — lo jest to!

$p!>ób montażu półki < szufladki

JE D N Ą  z roś lin  n a jła 
tw ie jszych w upraw ie , a 
dających masę zie leni jest 
trzyk ro tka . Ma ona zwisa
jące pędy, na k tó rych  osa
dzone są ow alne liście. Pę
dy te m ają długość około 
50 cm. U roś lin  dobrze pie
lęgnowanych przekraczają 
naw et m e tr i w yg ląda ją  
ja k  zielone g ir la n d k i.

Najczęściej upraw iana 
jest trz y k ro tk a  zielona 
(Tradescantia a jb if lo ra ) o 
liściach z b ia ły m i lu b  kre 
m ow ym i paskajni, jednak 

•na jładnie jsza jest trz y k ro t
ka pasiasta, zwana też pa- 
siastką (Zebrina penduia). 
L iśc ie  ma w iększe od po
przedn ie j, z w ierzchu cie
m nozie lone ze srebrzystym , 
szerokim  obram owaniem , 
od spodu ka rm inow e. M a
ją  m eta liczny' połysk.

T rz y k ro tk i nie wym aga
ją  pełnego nasłonecznienia, 
naw et le p ie j czują się w 
półc ien iu. D z ięk i tem u moż 
t>a je umieszczać w  pew

nym  oddaleniu od okna, 
trzeba ty lk o  pam iętać, że 
wówczas liście trz y k ro tk i 
pasiastej tracą ładne czer
wonawe odcienie i  zie le
n ie ją . Jako roślinę zw isa
jącą pow inno się trz y k ro t
kę ustaw iać na półkach, 
słupkach czy koszyczkach. 
N ie jest to  roś lina  w y 
bredna,. n a jle p ie j jednak 
rośnie w  żyznej z iem i in 
spektowej z domieszką g l i 
ny. Trzeba ją też podle
wać ob fic ie  — tak  aby zie
m ia p rzy do tkn ięc iu  p rzy 
k le ja ła  się do palców. 
Przesuszone .rośliny szybko 
tracą liście, poczynając od 
nasady pędów. Jedną z za 
le t trz y k ro tk i jest to, że w  
zim ie może pozostawać w 
pomieszczeniu o rform alne j, 
poko jow ej temperaturze.

T rzyk ro tka  jest tania, a 
przy tym  ła tw o  ją rozm na
żać z sadzonek we w łas
nym  zakresie. Jeśli więc 
przez zimę strac i „zd ro 
w ie ”  na wiosnę i w  lecie

szybko ją  odtw orzym y. 
Sadzonki przygotow u je  się 
z pędów tnąc je na odcin
k i 10— 15 cm. Każda też 
sadzonka pow inna m ieć 2 
liście: nad górnym  pozo
staw ia się m ały, k ilk u m i
lim e tro w y  odcinek m iędzy- 
węźla, pod dolnym  liściem  
— połowę m iędzywęźla. 
W yjaśn iam y też, że m ię
dzy węźle to  część pędu 
znajdująca się m iędzy dwo 
ma liśćm i lu b  pąkami.

W doniczce o średnicy 
około 10 cm umieszczamy 
3— 5 sadzonek. Po posadze
n iu  natychm iast podlewa
my. Rośliny rosną bardzo 
szybko, dlatego już po 5—6 
tygodniach nadają się do 
ozdoby wnętrza. T rz y k ro t
k i b y ły  i  są n iezw yk le  po
pu larne w łaśnie ze wzglę
du na skrom ne w ym aga
nia. N adają się dobrze do 
now ych m ieszkań, b iu r, 
urzędów i szkół.

(wy*)
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Pożytki
z pól i lasów E.ązc*łyczno bazylia

W  S ó ry . m iły  b ra c ie ...

Chodzenie to też hobby ¡
4  MAŁŻEŃSTWO wybrało się na wycieczkę w członków, wyłącznie „góra li”  chodzących, a
♦  góry. Wędrówka krętymi, stromymi ścieżkomi nie — podkreślić to trzeba — wspinających się 
a  zajęła tm kilka godzin Gdy dotarli na szczyt, no szczyty. Klub prowadzi ożywianą działalność 
+  trudy wspinaczki rekompensował urzekający od spotkań klubowych poprzez wycieczki (tak-

widok rozpościerający się u podnóża. że po pagórkowatych okolicach Szczecina), aż
•— Zobacz, jak pięknie jesł tam, na dole — do rajdów i obozów wędrownych po najpięk- 

powiedział zachwycony małżonek. niejszych partiach polskich gór.
— Tak?J To po co wchodziliśmy na górę?! — „Górale”  spotykają się dwa razy w miesiącu, 

odparła zasapana „lepsza połowa". zawsze w środy o godz. 19, w gościnnym klu-
Powyższą anegdotką inaugurujemy kolejny bie „Pocztylion” . W przyszłym tygodniu spotka- 

„kramik z różnościami” , adresowany do tych, nie odbędzie się wyjątkowo w piątek 9 bm.,
♦  którzy lubią chodzić po górach i traktują ta gdyż zaproszony gość nie mógł przyjechać w 
4  jako hobby. Liczymy też, że klientela tego kra- innym terminie Gościem klubu będzie Marek
♦  mu powiększy się niebawem o kolejnych „dep- Jenner, architekt, z Gliwic, turysta, taternik, czło- 
j  toczy gór", których uda się nam namówić na nek GOPR.X wspólne wędrowanie. W naszym kąciku wszyscy, którzy chodzą łub
♦  Przewodnikami będą członkowie Klubu Ta- zechcą chodzić po górach — znajdą wiele, cen-
♦  trzańskiego działającego przy Oddziale Miej- nych wskazówek, porod, wybrane trasy wyciecz- 
X  skim PTTK w Szczecinie. Klub liczy obecnie 90 kowe itp. informacje
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P R ZY W Ę D R O W A ŁA  do nas z po łudn iow ych  części A z ji i 
spotykana jest w stanie zdziczałym . W  Polsce w ystępu je  w y 
łącznie ja ko  roś lina  upraw ow a. Surowcem  z ie larsk im , stoso
w anym  także w  kuchn i jest całe kw itn ące  ziele bez korzeni 
i  zgrub ia łych łodyg. K w ia ty  m ają zapach korzenny, natom iast 
liśc ie — smak kw askow y, chłodzący i  orzeźwiający.

Na jw iększą wartość jako  przypraw a n ^ ją  świeże l is tk i ba- 
z y li i przed kw itn ien iem . D robno posiekane stosujem y do po
tra w  z pom idorów . Dodaje się je  rów nież do sosów, ryb , zie
lone j sałaty, zup. K o tle ty  schabowe posypane d robn iu tko  po
siekanym i lis tk a m i m a ją  w yb o rn y  smak.

Wysuszone i  sproszkowane ziele b a z y lii doskonałe zastępuje 
pieprz, co jest n iezm ie rn ie  ważne p rzy dietach.

G łów ny sk ła dn ik  b a z y lii — o le jek, ma zastosowanie w  lecz
n ic tw ie  jako środek żołądkow y i  pobudzający traw ien ie .

Bazylię  można upraw iać  n ie ty lk o  na działce czy w  p rzydo
m ow ym  ogródku. Dobrze uda je  się także w  doniczkach i skrzyń 
kach ba lkonow ych. Rozmnaża się w yłączn ie  z nasion, któ re  
w ysiew a się do inspektu  łu b  don iczk i w  m arcu, lu b  w p ros t do 
g run tu  — w  p ierw sze j połow ie maja.

M IS T E R N IE  ufryzow ana  
męska g łow a — tego jesz
cze nie było! — O j, było! 
W ystarczy p rzy jrzeć się an 
tycznym  rzeźbom czy sta
rym  m alow id łom , żeby 
stw ierdzić, że k ró tk o  ostrzy 
żonę w łosy nie s tanow iły  
b yn a jm n ie j regu ły  na prze
strzen i dzie jów . M oda rzą
dz i n ie ty lk o  damską, ale 
i  męską koa fiu rą , i  to od 
daw ien dawna.

Ciekawe, czy n a s i. pano
w ie  „w id zą ”  siebie w  ta
k ich  fryzu rach?  Modne no
w in k i n ie od razu wszyscy 
akceptują. A le  kto  wie, 
może z czasem przekona ją  
się do ta k ich  propozyc ji i 
przestaną się dz iw ić  pa
niom , że godzinam i po tra 
f ią  siedzieć u fry z je ra !

kuchnia 
i medycyna

za mało, a w  rezultacie 
n iedoboru pow sta ją takie 
schorzenia ja k  zwapnienie 
żył, zrzeszotowienie kości, 
słabe Uzębienie.

Jeśli n ie dostarczamy 
w apnia w  odpow iednie j 
ilości (w codziennym  po
żyw ien iu) wówczas orga
nizm  „pożycza”  braku jącą 
ilość z własnego kośćca. W 
pierw szej kole jności s ku tk i 
te j „k rad z ieży”  odczuwają 
szczęki, potem  żebra, kręgi, 
kości szyjne.

D O RO ŚLI potrzebują 
dziennie przeciętnie od 0,8

Mleko najważniejsze
D Z IŚ  chcemy zwrócić u - 

wagę na rolę jaką  w  na
szym organizm ie spełnia 
wapń. Jest on g łów nym  
budulcem  kości, zębów i 
n iezm iern ie w ażnym  sk ład
n ik ie m  m ine ra lnym  wszy
stk ich  m ięśni. W  propor
cjach w yg ląda to tak, że 
99 proc całego w apnia 
w chodzi w  skład kośćca. 
Pozostały procent stale k rą  
ży we k rw i. M am y go w 
organizm ie od 1 do 2,2 kg.

Rzadko zwracam y uwagę 
na wapń, fa k t  jego is tn ie 
n ia tra k tu je m y  ja ko  rzecz 
zupełnie oczyw istą. Aż tu 
pewnego pięknego dnia o- 
kazu je  się, że m am y go

do 1,2 g wapnia, dzieci do 
12 roku  życia — l g ,  na
s to la tk i — 1 do 1,4 g, ko
b ie ty  w  ciąży i  karm iące 
— od 1,5 do 2 g.

Najbogatszym  źródłem  
ła tw o  przyswaja lnego wap
n ia jest m leko w  każdej 
postaci, następnie ser żół
ty , top iony i twarogow y, 
ja ja  (szczególnie żółtka). 
W apń jest rów nież w  szpro 
tach i  sardynkach bez ole
ju , w  m niejszych ilościach 
w  p ik lin g u  i  śledziu. Z n a j
duje się on rów nież w  w a
rzywach, ale jest tru d n ie j 
p rzysw a ja ln y  ze względu 
na b ło n n ik  i  kw as szcza
w iow y.
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WOJEWÓDZKI ZAKŁAD  GOSPODARKI * 

MATERIAŁOWEJ I  ZAOPATRZENIA
w  Stobnic k. Szczecina

sprzeda jednostkom uspołecznionym oraz oso
bom fizycznym:

♦  części zamienne do samochodu „Syrena" —  ko
ła pasowe wału, korbowody, kolektory, pompy pa-

y liwa, zespół sprzęgający, prądnice, aparaty zapło
nowe, tłumiki końcowe, skrzynie biegów i siedze
nia tylne.

♦  części zamienne do samochodu „Star"-28-29, 200
(po starych cenach) m.in. —  cylinderki hamulca 
28, 29, głowice nieuzbrojone do Stara 200, części 
do skrzyni biegów i końcówki drążka kierownicze
go lewe i prawe.

♦  wyposażenie warsztatowe —  prostowniki szybkiego 
ładowania, miernik szybkości obrotów, napełniacze 
oleju, przyrządy do wyciskania sworznia tłokowego 
i zestawy do pras zbierających.

^  odzież roboczą i ochronną —  fartuchy robocze, 
okulary szlifierskie, nauszniki przeciwhałasowe, 

bluzy ocieplane, płaszcze podgumowane.

wkłady do filtra oleju ciągnika po starej cenie.

1107-K

SkaBHESyBBESSSESEHEffiEESEEEffiS ffiŁSa.

ZA R Z Ą D  „S P O ŁE M " 
w  Szczecinie

PSS

informuje, że w dniach 5, 6, 12, 
13, 19 i 20 marca br. odbędą się 
zebrania obwodowe w ramach 
Akcji Statutowej, na które za
praszamy wszystkich członków 

i konsumentów.

Szczegółowe in fo rm acje  zamie
szczone są w afiszach w yw ie 

szonych w  każdej placówce.

Zarząd Spółdzie lni 

1110-K

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Chemiczne „Police”
przyjmą pracowników, 

mężczyzn
do nowo budowanych 

wytwórni:
♦  ślusarzy,
^  tokarzy,
♦  spawaczy,
♦  energetyków ,
♦  palaczy k o tłó w  wysokoprężnych,
^  e lektrom onterów ,
4> autom atyków ,
^  ustawiaczy, m anew row ych i m aszyni

s tów  lokom o tyw  spalinowych,
♦  aparatow ych przem ysłu chemicznego,
♦  w a rto w n ikó w  straży przem ysłow ej,
^  e lek tron ików ,
♦  p racow n ików  bez zawodu do przyucze

n ia do zawodu apara tow y lub  do p ra 
cy akordow e j w  ekspedycji,

♦  laborantów .
Z ak ład  zapewnia:
—  zakw aterow anie w  now o pow sta łym  

kom pleksie hote low ym  o w ysokim  
standardzie,

— bezpłatne p o s iłk i regeneracyjne,
— obiady w  stołówce pracow niczej,
— dodatkow e u rlopy  dla w iększości sta

now isk  pracy,
— Zakłady Chemiczne „P o lice ”  prowadzą 

w łasne budow nictw o m ieszkaniowe i 
stąd dla specja listów  is tn ie je  m ożli
wość ła tw ie jszego uzyskania m ieszka
nia,

— pracow n ików  ze Szczecina i oko lic  do
w ozim y transportem  zakładow ym .

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela W ydzia ł 
K adr, pokó j 26, te le fon  17-04-02.

34-K

S T U D E N C I U dz ie la ją  
k o re p e ty c ji z m a te m a ty  
•i. T e l. 716-47. 4309-0

P R A C A

M E C H A N IK A  m aszyn 
s zw a ln iczych , k ra w c ó w  
z a tru d n ię . T e l. 76-503.

6029-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. In fo rm a 
c je : Szczecin, u l.  Ż upań  
sk iego  6/3. godz. 9—17, 
te l.  22-33-22. 2460-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S E G M E N T  d o m k u  w ła 
snościow ego za m ie n ię
na dw a  m ieszkan ia .

TCLEPO G O TO VVI3 —
J a k im o w ic z  22-09-67.

1297-G

T E L E  P O G O TO W IE —
K a c z o re k  te l.  75-106.

5974-G

TELEPO G O TO  W IE  —
J e rzy  S e ro c k i 82-35-25.

4135-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
G ryc , 82-47-44. 5723-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
Jan B u g a jsk i. 22-71-46.

3072-G

T E LE P O G O TO  W IE  —
Jan B a rc z y k . 756-34.

TE LE P O G O T O  W IE  —
M ie czys ła w  U zn a ń sk i — 
522-233. , 3493-G

TE LE P O G O T O  W IE  —
S iro w y . 524-158 Ś ró d 
m ieśc ie . 5846-G

T V  COLOR — S ta n is ła w  
W ró b le w sk i, te l.  82-32-89.

5835-G

T E LE P O G O TO  W IE  —
S ta n is ła w  Szew czak, re  
gene rac ja  '  p rz e łą c z n i
k ó w . k a n a łó w . T e l. 
231-230. 5574-G

T F LE P O G O T O W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i. 
23-97-66. 5560-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne -  Z v g m u n t W itk ó w  
Ski 82-17-67. 5324-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
Leo n  K im sza l. te l. 
775-23 (18—21). 4511-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d 
w a rd  Skoczek te l. 
758-56. 2693-G

P R A L K I a u to m a tyczn e  
n a p ra w ia m  (o ro e^am a- 
to ry )  — B ogdan M a tu -
szczak te l.  520-333.

43S4-G

M O N T A Ż  d rz w i h a rm o 
n i jk o w y c h  — S ta n is ła w  
K o w a lc z y k  te l.  ’ 527-650.

5322-G

M A L O W A N IE  -  tape
to w a n ie  — J e rz y  Za
n ie w s k i te l.  82-40-49.

234-G
T A P E T O W A N IE  -  m a
lo w a n ie  — Jan W ic h e rt. 
te l. 82-33-71. 4462-G

M A L O W A N IE . ta p e to 
w a n ie  — Z b ig n ie w  Zgo
da te l.  230-144. 5100-G

B E Z P Y ŁO W E  c y k lin o -  
w an ie  — P a w la k , 
23-00-82. 5773-G
M O N T A Ż  k a rn is z y  — 
P ią tk o w s k i. 22-29-29.

5539-G

A L A R M ! — w ła m a n ie  
przez o k n o  lu b  d rz w i — 
in s ta lu je  inż . Józe f

R O BO TN IC ZA
S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S  A—K S IĄ Ż K A —R U CH”  
O ddzia ł w  Szczecinie, ul. Czackiego 3a

* p iln ie  za tru dn i na um owach agencyj
nych osoby na stanow iska sprzedaw
ców do pun k tó w  sprzedaży na terenie 
Szczecina

oraz
• kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanor 

w iska  konw o jen tów  (dostarczanie p ra 
sy do punktów  sprzedaży na terenie
Szczecina).

In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  P racow ni
czych tel. 351-14 i 476-01 w. 30 lu b  osobi

ście pokó j n r  13 I  p.
1109-K

RZEMIEŚLNICZY DOM TOWAROWY 
w Szczecinie

zaprasza szanownych klientów do kupna miłego 
upominku dla swojej Ewy z okazji Dnia Kobiet 
w naszych sklepach znajdujących się w Szcze- 

cinie

ul. Bogusława 1/2
ul. Bogusława 5
al. W ojska Polskiego 61
ul. K ró lo w e j Jadw ig i 4
oraz na terenie w o jew ództw a:
Łobez, ul. 3 M arca 2
Trzeb ia tów , u l. W ojska Pol

skiego 51
Kam ień Pom orski, ul. M ick ie 

wicza 34
G olen iów , ul. Jedności N aro

dow ej 22a
Pyrzyce, ul. O brońców  S ta lin 

gradu 32
G ry fice , ul. N iepodległości 76
Św inoujście, ul. Św ierczew 

skiego 76
Św inoujście, ul. Św ierczew 

skiego 7

PRZEDSIĘBIORSTW O

ZA O P A T R Z E N IA

GÓRNICZEGO
w  K a tow icach 

ul. F rancuska 70

zakupi lub na zasadzie współ
własności wejdzie w posiadanie 
ośrodka wczasowego w miejsco

wości nadmorskiej.

O fe ru jem y pomoc w wyposa
żeniu ośrodka łącznie z w ypo
sażeniem w urządzenia gastro
nomiczne. O fe rty  pisemne na
leży składać pod adresem jw ., 

te l. 57-26-80.
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PR ZEDSIĘBIORSTW O 

B U D O W N IC TW A  

RO LNICZEG O  

w  W ągrowcu

poszukuje do wydzierżaw ienia 
w  miejscowości nadm orskie j na 
okres 5 la t budynku nadającego 
się na m a ły  dom w ypoczynko

w y  o około 20 miejscach.

O ferty prosimy składać pod 
adresem: Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Rolniczego, ul. Ta- 
szarowo 11, 62-100 Wągrowiec, 
w-term inie 2 tygodni od chwili 

ukazania się ogłoszenia.

1162-K
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P rz e m łe n ie c k i. te l.  — 
82-05-92. 6124-G

K A R N IS Z E  m o n tu je  — 
W ło d z im ie rz  B u rz y ń s k i, 
te l 347-78 (10—19).

5668-G

R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
do te le w iz o ró w  poleca 
sk le p  n r  2 R D T  — 
Szczecin uL Królowe.1 
J a d w ig i 4 5770-K

P O S Z U K U JE  pom ie 
szczenia ' na c ich a  p ro 
d u k c ie . T e l. 426-7'.

5678-G

I.O D Ó W K B  u żyw ana  za 
m ie n ie  na p ra lk ę  w ir *  
n :ko w ą  lu b  sprzedam . 
T e l 23-03-0!. 5585-G

K U P N O

M ER C E D E S A  z la t  1920 
—1932 k u p ie . T e l.  22-59-0^. 
d z w o n ić  d o  13. 6040-G

P R ZY C ZE P Ę  cam p ingo 
wa k u p ie . O fe rt r  B iu  o 
Ogłcszeń Szczecin 5883.

F IA T A  12Sp (1979) sprze 
dam. T e l. 523-595

5920 G

F IA T A  128p (1977) sprze  
dam . Jednośc i N a ro d o 
we i 21 '7 5715-G

ETZ-2E0 t  
sprzedam .

Życzym y m iłych zakupów!

1108-K

a w y p a d k u  
Resko, te l. 

5988-G

C E N T R A L N E  do s z k la r
n i sprzedam . U l. Ru- 
g iańska 51a/13 godz. 15 
—13 5829-G

K A F E L K I h iszpańsk ie  
1P m  k w .  sprzedam . O- 
ie r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczucin 5493,

t e l e w i z o r  k o lo ro w y
R u b in  sprzedam . 82-92-65.

6027-G

S Z C Z E N IĘ T A  basset ro  
dow o d o w e  sprzedam . 
K o sza lin , te l.  238-38.

6135 G

M IN I-W IE Ż Ę  H ita c h i 
sprzedam . P a rko w a  
63 14. 5893-G

M E T Z A  45 O rie n ta  
sprzedam , u l.  Szczerb- 
cow a 2/17 d o  16. 5532-G

N O W E  p ia n in o  sprze
dam . O fe r ty  B iu ra  O- 
głoszeń Szczecin 6028.

A T łŁ A K C Y J N fi fu t ro  2 
n u t r i i  o raz sp rzę t ste
reo — sprzedam . Te l. 
725-68. 5995 G

W E ŁN Ę  m o h a ir  — 
sprzeda m . Ja g ie llo ń ska  
86/2 godz. 12—19. 5S92-G

B O N Y  PeKaO  sprze
dam . T e l. 22-31-57.

5962-G
B L a m  ła p k i k a ra k u ło 
w e  oraz  d y w a n  2,5X3,5 
sprzedam . 23-36-33.

6011-G

D Y W A N  2.5X3,5 sp rze - 
cłam. T e l. 38-534.

6253-G

L O K A L E

K O M FO R TO W O  u rzą 
dzone M-4. garaż, te le 
fo n  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głcszeń Szcze
c in  5964.

ŁO D Ż  _  m ieszkan ie  
d w u p o k o jo w e  55 m  k w ., 
n~w e  b u d o w n ;c t :,'o  ¡e-. 
le fo n , za m ie n ię  na tr z y -  
or,k o ić  we /. te le fo n e m  
— w  Szczec in ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  5889.

P O S Z U K U JĘ  m ieszka
n ia  co n a im n ie l 2 po- 
k o ie  z k u c h n ia , w yg o 
dy . W iadom ość -. te l. 
384-31 po godz, 20

5982-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  --- ------- --- xvovv
on^Cf C *?2'BRe2 a * !i 3e k o le S ium . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-2’. s e k re ta r ia t red . n a caelne»« ~457-4f'

—_________ ___  _____ C-6

r e d a k c j a . Pr. H o łd u  p r u s k ie j»  s 70-55» s m m a , 
-e x re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz. m ie js k i 462-35. dz. e ko n o m .-m o rs k i 427-77.-
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9 9 C ię ż a ró w k i“ !?)
PŁ Y W A C Z K I już dawno 

osiągnęły ta k i poziom, iż  
większość mężczyzn nie 

zaw odników  p rzegryw a z n im i 
z kretesem, b iegaczki w  m ara
tonach też zostaw ia ją w  pob i
ty m  po lu  w ie lu  panów, zaś 
osta tn io  ły ż w ia rk i szybkie też 
poważnie zaczęły zbliżać się do 
mężczyzn. Jakby tego wszyst
k iego by ło  jeszcze m ało —  na 
horyzoncie p o jaw ia  się kobieta 
dźw igająca ciężary, n a jp ie rw  
dla „zbudow ania  m ięśn i” , a 
późn ie j rów n ież s ta rtu jąca  w  
zawodach. Szaleństwo zaczęło 
się —  gdzież by  in d z ie j —  w  
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
ja k  grzyby  po deszczu w y ra -

N IE  W IE M  k to  w y m y ś lił 
emancypacją, ale podej
rzewam , ze ja k iś  męż

czyzna, k tó ry  « w  ten sposób 
pragną ł zemścić się za doznane 
k rz y w d y  na ca łym  rodzie n ie
wieścim . W idać znał on dobrze 
naturę  kobiet, a przede wszyst
k im  ich upór — i  w iedzia ł, że 
ja k  ju ż  coś zaczną, to  nie po
puszczą, będą zmierzać do ce
lu  konsekwentnie : z ca łym  sa
mozaparciem. W tym  w ypadku  
celem m ia ło  być ca łkow ite  
zrów nanie się z m ężczyznami 
we wszystkich dziedzinach ży
cia, a gdyby można — to  na 
w et prześcignięcie ich. Panie 
szparko zabra ły  się do rea liza
c j i  dzieła em ancypacyjnego i  w  
przeciągu stu la t  n a d ro b iły  to 
wszystko, co zostało im  ponoć 
zabrane od czasów m a tr ia rch a 
tu. W ątp ię co praw da czy osią
gnę ły dz ięk i tem u pełnię szczę
ścia, ale to ju ż  nie m o ja  spra
wa.

Em ancypacja rzecz jasna nie 
oszczędziła rów nież sportu. K o 
le jne , typow o męskie dyscyp li
ny  padały, pod naparem  sztur
m ujących kobiet. M ało im  było  
tenisa czy p ływ an ia  — w zię ły

sta ją ta k  zwane B o d yb u ild in g - w a  jednak się n ie  kończy. Oto 
-Studios, cz y li po prostu  sale ja k  in fo rm u je  szef ko n ku re n c ji 
wyposażone w  odpow iedn i do podnoszenia ciężarów  na O lim - 
„budow an ia  c ia ła ”  sprzęt s iło - p iadzie w  Los Angeles 1984 d r 
w y  (patrz  zdjęcie). Don M oonm an, panie zaczynają

N A  ro z w ija n iu  m ięśni żaba- s ta rtow ać —  n iczym  k lasyczni

c iężarowcy —  także w  zawo
dach. Ustalono podzia ł na 10 
ka te g o rii w agow ych: zaczyna 
się p rzy wadze cia ła  32 kg, a 
kończy na przeszło 82,5 kg. D la 
p rzyk ład u  panie s ta rtu jące  w  
ka te g o rii 75 kg, osiągają rezu l
ta ty  od 75 do 85 kg, zaś w 
rw a n iu  98— 110 kg. Podobno 
udz ia ł w  te j k o n ku re n c ji n ie  
w p ływ a  u jem n ie  na zdrow ie za
wodniczek...

Podczas niedawnego K ongre
su M iędzynarodow e j Federac ji 
Podnoszenia C iężarów (odbyw ał 
się podczas m oskiew skich MS) 
zgłoszono o fic ja ln ie  tę dyscy
p linę  ja ko  pe łnopraw ną i  k to  
w ie  czy niebaw em  w idząc tu  
m ożliwość zdobycia ta k  pożą
danych przez n ie k tó rych  dzia
łaczy m edali, ogłosi się i  u nas 
nabór „c iężarów ek” . Już teraz 
ktoś się szczerze m a rtw i, że Ja
g ienka k tó ra  sen ip iterną orze
chy rozgn ia ta ła  n ie  dożyła na
szych czasów... No ale od cze
go tren ing? (get)

Mięśnie, ty lk o  m ięśnie liczą  się dziś...

uczestniczył w  obradach IW F, 
na k tó rych  pod jęto ową decy
zję. Co praw da p. W aldem ar 
przyznaje, że „KO N C E P C JA  
TO W A R Z Y S Z K I — C IĘ Ż A 
R Ó W K I '”  u jego boku za bar
dzo m u nie odpowiada, ale jed  
nocześnie stw ie rdza : „N a jw ię 
cej do powiedzenia m ia ła , co 
zrozum iałe, kom is ja  medyczna. 
Tam  w łaśnie stw ierdzono, że 
nie ma le karsk ich  p rzec iw w ska
zań. by panie za ję ły  się w yczy
nowo dźw igan iem  sztangi” .

P O W IE D ZM Y  sobie otw arc ie  
r -  lekarzem  nie jestem , w ięc w  
kwestiach m edycyny  ,w yp ow ia 
dać się nie zamierzam. C oś-m i 
się jednak w idz i, że owa kom is ja  
lekarska składała się z samych 
mężczyzn.. C hcia łbym  bardzo 
zobaczyć, k tó ry  z tyoh panów  
posyła swoją żonę czy córkę do 
ha li i każe je j  dźw igać po k i l 
ka ton dziennie. Skoro tak ie  to 
nieszkodliwe...

Drogie panie, nawet w y  — 
mocno zbudowane i silne  — 
nie dajcie się zw ariow ać i pod
puszczać przez g łup ich  facetów. 
Zostawcie w  spoko ju sztangi i

i  Èa:Eïÿ si? zwariować!
się. za up raw ian ie  ko lars tw a , 
n ie  w ysta rczy ła  im  s ia tków ka  
— zaczęły kopać p iłkę  naśladu
ją c  Bonka czy P la tin iego, znu
dz iło  się jeździectwo  — więc 
nasze dzielne am azonki prze- 
s>adly się na w ie lokonne m a 
szyny ra jdow e, na k tó rych  w y 
g ryw a ją  z panam i (v ide  M iche
le M outon). I  tak  niedaw no  
pad ł następny bastion męskie 
go sportu, k tó ry  w yd aw a ł się 
n ie  do zdobycia przez „p łeć  
słabą” . K o b ie ty  m ianow ic ie  za
b ra ły  się — n i m n ie j, n i w ię 
cej — ty lk o  za... podnoszenie 
ciężarów. Ot co!

BYC piękną jak... A p o l
lo ! K onkursy  dobrze um ię 
śnionych pań nie są ju ż  na 
Zachodzie żadną nowością.

D O C H O D Z IŁY  nas co p ra w 
da w iadom ości o herod-babach  
dźw igających sztangi, ale sk łon
n i b y liśm y to  trak tow ać ja ko  
jeszcze jedno am erykańskie  
dz iw actw o ; k ra j to  bow iem  pe
łen  kon tras tów  i  wcale bym  się 
nie zdz iw ił, gdyby m i pow ie
dziano, że jest tam  np. grupa  
mężczyzn ćwiczących g im nasty
kę artystyczną. O kazuje się 
jednak, że dam ska ciężka a tle 
ty k a  — ja k  m aw iano o n ie j 
przed w o jną  — to me żadne 
tam  hobby czy dz iw hctw o  ale 
regu larna dyscyp lina  sportowa  
zatw ierdzona o fic ja ln ie  przez — 
zdawałoby się na p ierw szy rzut 
oka — poważne g rem ium  czy li 
M iędzynarodową Federacje Pod 
noszenia Ciężarów (IW F). O 
fakc ie  tym  po in fo rm ow a ł m. 
in. „P rzeg ląd S portow y ”  W al
dem ar Baszanowski, k tó ry

hantle, macie sw ó j aerobic! 
zastanówcie się — je ś li n ie po 
słuchacie m o je j rady, to có 
pozostanie nam, mężczyznom  
Chyba ty lk o  zapasy. A i  to n i 
jest tak ie  pewne na dłuższ 
metę. Być może gdzieś tam  ja  
kieś fana tyczk i zapasów ju  
trenują... W A L K Ó W  El

Z A N IM  p rz e d s ta w ic ie lk i p łc i 
p ię k n e j w y jd ą  na po m o s ty  by 
ry w a liz o w a ć  z m ę żczyznam i w  
podnoszen iu  c ię ża ró w  p o w in 
n y  zdać sobie sp raw ę  z tego 
że czeka je  zadan ie  w ca le  n ie  
ła tw e  P a n o w ie  b o w ie m  ta k  
w y ś ru b o w a li w y n ik i,  iż  n a le 
ża ło b y  się za s tanow ić  czy 
w a rto  s taw ać z n im i w  sz ran 
k i.  T a k  n p . a b y  uzyskać  
s reb rną  k la sę  m łodz ieżow ą  w 
k a te g o r ii n a jlż e js z e j trzeba 
d źw ig n ą ć  w  d w u b o ju  (p o d rz u t 
i  rw a n ie )  130 k g . R e ko rd  P o l
sk i w  te j k a te g o r ii w ynos: 
lu ż  „ t y lk c ”  250 k g .

SsbsaiK M É ta y  „sex-symboli“
W ED ŁU G  o p in ii d r  Therese 

Crenshaw, k ie ru ją ce j k lin ik ą  w 
San Diego zdanej te ra peu tk i od 
seksu, słynne gw iazdy i gw iaz
dorzy f ilm o w i m ają prob lem y 
związane z koegzystencją z in 
n ym i „z w y k ły m i”  lu dźm i i  na 
ogół czują się n iezbyt szczęśli
w i z p iętnem  sym boli seksu.

D R  C R E N S H A W  w sp ó łp ra cu ją ca  
z e ksp e rta m i w  dz;edz:n ie  te ra o ii 
zabu rzeń  seksua lnych , s ły n n y m  tan  
dem em  M asters, Johnson, je s t ró w  
n ież a u to rk ą  k s ią ż k i p t. .Bedside 
M a n n e rs ”  (..P ode jśc ie  do '■hore- 
go” ). W te j c ieszącej się n ie z w y k -  
łą  pcczy tnośc ią  k '  ążce zak łada  m 
in .. że n ik t  n ie  może ry w a liz o w a ć  
z seksualną renu  ram ą g "  iazd z 
w y ją tk ie m  sam ych g w iazd , s la n o -

w ią c y c h  us ta lo n e  se x-w zo rce  d la  
p le ja d y  s w ych  w ie lb ic ie l i  i  naś la 
d o w có w .

D r C renshaw  w ys tę o u je  często 
w  a u d y c ja c h  ra d io w y c h  i  les t sek
su a ln ym  k o n s u lta n te m  w  m agazy
n ie  te le w iz y jn y m  ..B re a k w a y ”  B ę 
dąc w  s ta łe j łącznośc i z w id za m i 
i  c z y te ln ik a m i s w ych  lic z n y c h  pu 
b l ik a m i w y ty n o w a ła  ona n ie k tó re  
z o s ta tn io  n a jb a rd z ie j ..en vogue ”  
se x -s y m b o li o rzep ro w a d za ją c  ro z 
m o w y  z osobam i pozo s ta ją cym i 
pod u ro k ie m  sw ych  u lu b io n y c h  bo 
h a te ró w .

Z d a n ie m  d r  C rens !\aw  ta k ie  sex- 
-sym bo le  ja k  np. F a rah  F a w ce tt. 
J a cq u e lin e  B isset w zg lę d n ie  T om  
S e ile ck  czy B u r t  R eyno lds  w y w ie 
rana za rów no  o o zy tvw n e  la k  ne
g a tyw n e  re a k c je  ty c h  o~ób. K ie d y  
ja ka ś  ko b ie ta  oo zo -ts 'a ca  ro d  u ro 
k ie m  m ęskośc i S e llecka  og ląda te -

go a k to ra  w ro m a n ty c z n e j scenie 
z a tra k c y jn ą  p a r tn e rk ą  a u to m a 
ty c z n ie  p o ró w n u je  go ze sw ym  
m ężem  z n a jd u ją c  że ten o s ta tn i 
jes t n ie c ie k a w y  •. p o s p o lity . P o s łu 
gu ją c  się za tem  S e lleck iem  lako  
k r y te r iu m  za le t m ę sk ich , w p ro w a 
d z i  zam ęt w swe osob is te  życ ie  
seksualne, o d czu w a ją c  n iecheć  do 
s ta łego p a rtn e ra .

Są ró w n ie ż  k o b ie ty , ode rw ane
od rze czyw is to śc i ży jące  m arze' 
n ia m i i  te  z k o le i podczas in ty m  
n y c h  o h w il z mężem  u s iłu ją  n ie 
k ie d y  w yo b ra ża ć  sobie że p rz y 
b ra ł on pc«tać id e a ln e g o  am an ta  
u tożsam ianego  z S e lle ck ie m

Zdan iem  d r  C renshaw  podobne 
z ja w is k o  zachodzi ró w n ie ż  u n ie 
k tó ry c h  meżnzyzr) k tó rz y  m a ia  
z w ycza j p o ró w n y w a n ia  =wycb żon 
z F a rah  czy Ja cn u e lin e . zaś re 
z u lta t  ta k ic h  p o ró w n a ń  u  o s o b n i

k ó w  o b d a rzo n ych  w y o b ra ź n ią  m o 
że b yć  p o z y ty w n y .

W ed ług  te j te o r ii,  m ężczyźn i 1 
k o b ie ty  d a ją cy  się ponosić w y 
ob ra źn i są p sych o lo g iczn ie  i  em o
c jo n a ln ie  o a rd z ie ; p re dysponow an i 
do m o cn ych  p rzezyć se ksu a ln ych  i  
u z y s k iw a n ia  seksua lne ; s a ty s fa k c ji 
ze sw y m i p a r tn e ra m i. T o  zaś z k o 
le i w p ły w a  na u trz y m a n ie  m ono- 
ga m ii w  s ta ły c h  . zw ią zka ch  p rz y 
dając im  e ro tyczn e g o  posm aku A 
zatem, k o rz y s ta ją c  z d o b ry c h  rad  
d r C renshaw  w szy s tk im  osobom  z 
po lo tem  pozosta je  w y ty p o w a n ie  
w łasnego s e x -sym b o lu  k tó r y  oo- 
t r a f i  zm ie n ić  z w y k łe g o  p a rtn e ra  
cz”  p a r tn e rk ę  w  p rz e d m io t ich  
seksua lnych  p ra gn ień  Osobom ty m  
ró w n ie ż  d r  C renshaw  p rzyp o m in a , 
że p raw dz iw e  *ex s y m ln le  m a ja  
n ie k ie d y  pow ażne tru d n o ś c i w e ' 
w ła sn ym , in ty m n y m  ż yc iu .

— M ia ła  s iostra rację. Jakiś

BEZ  SŁÓW
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W niedzielę II runda zimowego turnieju 

piłkarskiego o puchar „Kuriera”

Trochę statystyki
, ♦  W DO TYCHC ZASOW EJ 16-le tniej h is to r ii tu rn ie jó w
, startow ało  w  n ich około 200 d rużyn (w tym  większość w ie- 
, iokro tn ie). We wszystkich 17 edycjach w ystępow ały ty lk o  
, 3 zespoły: A rko n ia  I I ,  Pogoń I I  i  P ion ier Szczecin.
, ♦  N a jw ięce j b ram ek padło w  X I  tu rn ie ju  w  roku  1973.
, Od e lim in a c ji do fin a łó w  p iłka rze  zdobyli 720 goli (nie l i -  
, cząc w a lkow erów ).
i ♦  Najwyższe zwycięstwa w  tu rn ie ju  to: ua w łasnym  
( boisku: 1978 r. Zorza Dobrzany — B a łty k  M iędzywodzie 
, 20:0, 1977 r. A rko n ia  I I  — Energetyk I I  G ry fin o  19:1. Na 
, wyjazdach: 1980 r. Znicz Wysoka Kam . — G ry f Kam ień 
i Pom. 0:20, 1983 r. B a łtyk  M iędzywodzie — Sokół O strom i- 
, ce 2;22.
, ♦  Od I  do V I I  tu rn ie ju  rozgryw any b y ł ty lk o  jeden

mecz fin a ło w y , a od V I I I  są dwa mecze. Dotychczas roze- 
> grano 25 spotkań fina łow ych , w  k tó rych  padło 60 brd- 
, mek. T rzy  razy w  IV , X  i X I I  tu rn ie ju  Zwycięzcę m usia ły  
i w y łon ić  rzu ty  karne.
, ♦  N a jw ięce j drużyn — 86 startow ało  w  V tu rn ie ju  w
, 1972 r.
i ♦  Ogółem w  fina łach w ystąp iło  dotychczas 15 zespołów, 
i na jw ięce j razy Pogoń I I  — 4 (w tym  dwa - zwycięstwa), 
i ♦  Raz ty lk o  w  1972 r. w  V tu rn ie ju  zw yciężył zespół 
i „ A ”  klasy, rew e lacy jny  wówczas O rzeł T rzc ińsko -Zd ró j. 
i 12 r azy odnosiły zwycięstwa d rużyny klasy okręgow ej i 
i dwa razy d rużyny z I I I  lig i.

♦  W fina łach  na jw ięce j b ram ek padło w  meczach X I 
- tu rn ie ju  w  1978 r. F lo ta  — Rega 4:2 i  3:3.

Poniżej w y n ik i dotychczasowych meczów fina łow ych , 
drużyn mecze fina łow e 
Pogoń I b  — A rko n ia  I b  3:0
Ś w ia tow id  Łobez — Pogoń I b  2:1 
Czarni. — Ś w ia tow id  4:1
Polonia G ry fin o  — Sokół Pyrzyce

0:0 (k. 2:3)
O rzeł T rzcińsko — C hem ik 1:0

, G runw a ld  Choszczno — Ś w ia tow id  
2:0

B łę k itn i — Dąb D ębno,
Ina G olen iów  —  Odra Chojna 
A rko n ia  L — B łę k itn i 
Ina — C hem ik . . .  .
F lo ta - Św inoujście — Rega T rzebiatów  
. 4:2 i 3:3
Ś w it S ko lw in  — F lo ta

1. p. rok liczi
I 1968 8
I I 1969 16
I I I 1970 27
IV 1971 52

V 1972 86
V I 1973 60

V II 1974 68
V I I I 1975 64
IX 1976 68
X 1977 64
X I 1978 76

X I I 1979 64

X I I I 1980 72
X IV 1981 73
X V 1982 47
X V I 1983 78

X V II 1984 72

2:1
1:0 i  1:1
2:1 i  3:0 
1:1 i 0:0

B łę k itn i — O dra Chojna 
Pogoń I I  — F lota 
Chem ik Police — Pogoń I I  
Energetyk G ry fin o  —

Kluczevia  S targard

1:1 i 1:1
(k. 5:4) 

2:0 i 0:0 
2:1 i 0:0 
1:0 i 2:1

4:0 i 2:1

gru p a ch  aw ans do da lszychW T Y M  R O K U  e lim in a c ja c h  \  
g ie r u z y s k a li:  -

S,r - , ?  - , G t i ’ l - K “ k 4  P o m o rsk i „ A "  k i. .  I I  -  P o lo n i,  p lo ty  
• A  h l., I I I  — P om o rza n in  N ow ogard  k l.  o k r .  IV  — O rze ł Pezi- 

v  -  Sęp B rzesko  ..A ”  k l., V I -  'z o o te c h n ik  K o łbacz  
f  A  ,k ,1-’ Y n  ~  A rk o n 'a  11 Sz-n k l.  ok r.. V I I I  -  E n e rg e tyk  G ry 
f in o  k l.  ok.". (o b r. p u ch a ru ). IX  — S ta l S toczn ia  I I  k l.  o k r.. X  -  
O g n iw o  B a b in e k  „ A ”  k l. .  X I  — Zorza D o b rza n y  B ”  k l .  X I I  — 
B łę k itn i I I  k l .  o k r .

O G O ŁE M  z k la s y  o k rę g o w e j s ta rto w a ło  12 zespołów  i t y lk o  5 
w y w a lc z y ło  aw an« do . da lszych  g ie r, a o n a jw ię k s i  sensację po
s ta ra ła  s:e ,.B ” -k la so w a  Zorza D obrzany , k tó ra  W ye lim in o w a ła  
d w ie  czo łow e d ru ż y n y  k la s y  o k rę g o w e j: re z e rw y  P ogon i i Inę  
G o le n ió w , k i ore w  d o tych cza so w e j h is to r ii po dw a razy  zd o b yw a 
ły  pu ch a r „ K u r ie r a ” . N a leży p o d k re ś lić , że w  o d ró ż n ie n iu  od la t 
pop rze d n ich  w  ty m  ro k u  b y ło  m a ło  w a lk o w e ró w  — 15. w  ty m  w 
w  o s ta tn ie j k o le jc e  5. N a jw yższe  w y n ik i za n o tow ano  w  m eczach 
u siebie -  G r y f  K am . Pom . -  G a rd o m in k a  13:0, a na w y ja zd a ch  
K lo n  K rz y m ó w  — B łę k itn i I  0:15 i  O dra  C ze lin  -  O d ra ' C ho jna

W CZO RAJ w  siedzibie OZPN w . Szczecinie dokonano lo 
sowania p u li fin a ło w e j, k tó ra  rozgryw ana będzie systemem 
pucharowym  — ty lk o  jeden mecz bez rewanżu. W  p rzy 
padku gdy w  norm a lnym  czasie g r y ' padnie w y n ik  nie 
rozstrzygnięty sędzia zarządzi egzekwowanie rzu tów  k a r
nych. A  oto „rozk ład  jazdy”  na najb liższą niedzie lę: Pomo
rzanin Nowogard — Energetyk G ry fino , O gniw o Babinek 
— Sta l Stocznia I I ,  Zorza Dobrzany — A rko n ia  I I,  Sęp 
Brzesko — B łę k itn i I I ,  O rzeł Pęzino — Zootechn ik Kołbacz. 
G ry f Kam ień  Pom orski — Polonia P łoty. Początek wszyst- 
'" • “h meczów o godzinie 12. Cz. G IE R G IE I

Radość w spółdzielczym * 
klubie

KoszykarkiCzarnych
w I lidze...?

CO P R A W D A  do zakończen ia  
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  I I  l ig i 
po zo s ta ły  jeszcze trz y  k o le jk i sp o t
ka ń . a le  ju ż  w  n a jb liższą  n ie d z ie 
lę  m oże zapaść d e cyd u ją ce  ro z 
s trz y g n ię c ie , k to  a w a n su je  do eks
tra k la s y .  w  zasadzie je s t ty lk o  je 
den  k a n d y d a t — zespół C za rnych , 
k tó r y  p ro w a d z i w  ta b e li,  m a ją c  5 
p u n k tó w  p rze w a g i nad d ru g ą  ’ w a r 
szawską P o lo n ią . G d y b y  w ię c  pod
op ieczne tre n e ra  Z . Ł a ty  w y g ra ły  
dw a k o le jn e  mecze to  m ożna b y  im  
ju ż  g ra tu lo w a ć  sukcesu . Jest to  
bardzo  p ra w dopodobn e  gdyż k o 
s z y k a rk i C za rnych  na p a rk ie c ie  
W DS po d e jm o w a ć będą W idzew , 
zespół k tó r y  n ie  na le ży  do n a js i l
n ie jszych .

<jk)

Stanisław  O z im e k  p re ze sa m  Stali

Stoczniowcy podsumow 
działalność sportową

Imprezy sportowe
P IĄ T E K  .

G odz. 16 — sala ZSBO  p rzy  u l. 
W ilłp w e j — p ó łf in a ły  m is trzo s tw  
P o ls k i ju n io ró w  s ta rszych  w  s ia t
ków ce.

G odz. 16 — p ły w a ln ia  WDS —
m is trzo s tw a  o k rę g u  w  p ły w a n iu . 
S O BO TA

G odz. 10 -  sala W P R M  p rz y  u l 
K o lu m b a  — f in a ł X X  R T N  w  p i ł 
ce nożne j.

G odz. l l  — ha la  W DS — t u r 
n ie j b o kse rsk i ju n io ró w  m łodszych  
o  p u c h a r Z ie m  Z a chodn ich .

GcS lz‘ 13 ~  to r  k a r  l in g o  w y  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk iego  — e lim in a c ja  
sam ochodow ą o  t y t u ł  n a jz rę c z n ie j
szego k ie ro w c y  Szczecina.

G odz. 16 — ^h a la  P A M  p rz y  u l. 
D u n iko w sk ie g o  6a — m ecz k o szy 
k ó w k i k o b ie t  o m is trz o s tw o  ffg i 
M W  A ZS -  Z n icz  G o rzów .

Godz. 16 — basen W DS — m i
s trzos tw a  o k rę g u  w  p ły w a n iu .

G odz. 16 — sala ZSBO  p rz y  u l. 
W il lo w e j — p ó łf in a ły  m is trz o s tw  
P o ls k i ju n io ró w  s ta rszych  w  s ia t
ków ce .

W CZO RAJ w św ie tlic y  g łów ne j Stoczni Szczecińskiej im. 
A. W arskiego odbyło się walne zebranie sprawozdawczo-w y
borcze K lu b u  Sportowego Sta l Stocznia. Jego uczestnicy pod
sum ow a li działalność w  m in ionym  cztero ieciu, w y ty c z y li k ie 
ru n k i pracy na bieżącą kadencję oraz w y b ra li w ładze klubu. 
W obradach stoczniowego ak tyw u  sportowego uczestniczył I  se
k re ta rz  K W  PZPR — S tan is ław  M iśk iew icz.
S T A L  STO C ZN IA , jeden z 

dwóch (obok Pogoni) naszych 
na js iln ie jszych  klubów , zrzesza 
w  swoich szeregach ponad I 600 
zawodniczek i zawodników, sku 
pionych w 9 sekcjach: p ływ ac
k ie j, s ia tkó w k i mężczyzn, p i łk i 
nożnej, bokserskiej, tenisa sto
łowego, żeglarskiej, narcia rstw a 
wodnego, brydżow e j i szacho
w e j. Łącznie natom iast z człon
kam i w sp iera jącym i, p racow n i
kam i S ta li i kadrą trenersko- 
- in s tru k to rską  k lu b  ten liczy 
5 892 członków. Jest to nieste
ty  liczba mniejsza niż np. w  ro
ku 1980, k iedy to S ta l Stocz
nia skupiała łącżnie 7 084 oso
by.

W k lu b ie  szczecińskich stocz
niow ców  pracuje 38 trenerów , 
k tó rych  wspiera w  ich pracy 
87 działaczy.

W IZ Y T Ó W K Ą  s ta l i  je s t sekc ja  
p ływ a cka , k tó re j p rze d s ta w ic ie le  w 
okres ie  m in io n e g o  cż te ro łec ia  zdo
b y l i  na m is trzo s tw a ch  P o lsk i w  
ró ż n y c h  ka te g o ria ch  w ie k o w y c h  453 
m eda le . O p rob lem ach  te j se kc ji, 
m a ją ce j a m b ic je  o d g ry w a n ia  p ew 
ne j r o l i  także na m ię d z yn a ro d o w e j 
a re n ie , szerzej p is a liś m y  we w czo
ra jszym  num erze  naszej gazety, 
w ska zu ją c  m . in ., iż  do n a jis to t
n ie jszych  je j p ro b le m ó w  należy 
b ra k  w S zczecin ie  o d p o w ie d n ie j ba 
zy d la  ro z w o ju  p ły w a c k ie g o  spo r
tu .  G łó w n ie  zaś 50-m elrow ego ba
senu.

M ocnym  a tu te m  S ta li ' je s t . także 
s ia tk ó w k a . I- lig o w a  d ru żyn a  tego 
k lu b u  b y ła  -  w  n iedaw no  za ko ń 
czonym  sezonie — re w e la c ją  m i
s trz o s tw , P o lsk i, k tó re  uko ń czy ła  
na 3 m ie jscu , a t rz e j za w odn icy  
te j d ru ż y n y : W o jdyga  — s re b rn y  
m eda lis ta  m is trzo s tw  E u ro p y . B o 

ró w k o  i W. K asp rzak , u b iega ją  się 
o m ie jsca  w  re p re z e n ta c y jn e j d r u 
ży n ie  na Ig rzyska  O lim p ijs k ie  w  
Los Angeles

SPORO u w a g i pośw ięcono w d y 
s k u s ji sp raw om  p i łk i  nożne j, k tó 
ra  — ja k  to  s tw ie rd z a n o  — n ie  speł
n ia  p o k ła d a n ych  - w n ie ) n a d z ie i. Je
den z z a b ie ra ją cych  glos de lega tów  
p o w ie d z ia ł o d ru ż y n ie  swego- k lu 
bu. że g r a ' ta k  „a b y  n ie  spaść, i  
aby n ie  aw ansow ać do e k s tra k la 
s y ’ . K ry ty c z n ie  le ż  ocen iono  zby t 
częste zm ia n y  tre n e ró w  w  te j d ru  
żyn ie . zw racano  uwagę na n iedo
stateczną liczb ę  w ła s n y c h  w y c h o 
w a n kó w . n ie zb y t o -peratyw ną .pene 
tra c ję  te re n u  w  p o s z u k iw a n iu  u -  
ta le n to w a n e j m ło d z ie ży .

D ru żyn ą , k tó ra  m o g ła b y  m ieć  lep  
sze w y n ik i n iż  ma., je s t także  e k i 
pa bokserska  ora z zespół te n is is tó w  
s to ło w ych , k tó r y  od n iedaw na  po 
siada w  n o w e j k lu b o w e j h a li p rz y  
zw arte  w a ru n k i do podnoszenia no 
z iom u  sportow ego. N ieź le  n a to m ia s t 
radzą sobie na k ra jo w e j a ren ie  
na rc ia rze  w o d n i (3 m ie jsce  w s p a r
te. 2 z ło ty m i, 3 s re b rn y m i i  2 b fą  
zo \vvm i m e d a la m i). Je ś li ch o d z i o 
żeg la rzy to  — ja k  s tw ie rd z ił przed 
s ta w ic ie l te j se k c ji — w  że g la r
s tw ie  m o rs k im  k lu b  na leży  do na j 
s iln ie js z y c h  w  k ra ju .  G o rze j n a to 
m ia s t w  ż e g la rs tw ie  m ie czo w ym . 
T ru d n o  je d n a k  tu  coś zdz ia łać  g d y  
z. m łodzieżą p ra c u je  1 tre n e r.

W sp ó ln ym  n u rte m  w d y s k u s ji,  do 
tyczą ce j ró ż n y c h  d y s c y p lin  sporto  
w y c h  b y ły  p ro b le m y  bazow e (choć 
pewna popraw a tu  nas tąp iła ), tru d  
ności z po zysk iw a n ie m  ś ro d kó w  f i  
n a n sow ych  i  sp rzę tu .

W PO D JĘ TE J u ch w a le  s tw ie rdza  
się m . in . iż  k lu b  p o w in ie n  rozsze 
rzyć  dz ia ła lność  na rzecz załogi, 
z in te n s y fik o w a ć  pracę id e o w o -w y - 
chow aw czą, d o sko n a lić  dobrze  u k la  
da jącą  się w spó łp racę  ze szko ła 
m i, u c ze ln ia m i i w o jsk iem .- w ięce j 
u w a g i pośw ięc ić  spraw om  o p ie k i le 
k a rs k ie j nad za w o d n ika m i, dbać o

to  b y  ka żd y  sp o rto w ie c  m ia ł m oż
liw o ść  zdobyc ia  zaw odu. W p la 
nach sp o rto w ych  poszczególnych 
s e k c ji m ocno za akcen tow ano  po trze  
bę  o p ie ra n ia  się przede w szys tk im  
na w ła sn ych  s iłach , a w  m in im a l
nym  ty lk o  s to p n iu  na tra n s fe ra ch . 
W k lu b o w y c h  zam ie rzen iach  m ó w i 
się m . in . o a w a n s e  b o kse rów  do 
l  l ig i .  o d g ry w a n iu  czo ło w e j r o l i  w  
e k s tra k la s ie  przez s ia tk a rz y , d a l
szym  po d n ie s ie n iu  poz iom u w sek
c j i  p ły w a c k ie j m . in . w  aspekcie 
m ię d z y n a ro d o w y m , aw ansie  te n is i
s tów  s to ło w ych  do I I  l ig i  t u t r z y 
m a n iu  się p iłk a rz y  w I l - i ig o w e j 
c z o łó w w . Pozostałe sekc je  m a ją  
(p rz y n a jm n ie j)  u trz y m a ć  się na do 
tychczasow yrń  poz iom ie . P ew ien 
b lo k  sp raw  za w a rty c h  w uch w a le  
d o tyczy  p ro b le m ó w  sp rzę tu , rozibu 
do  w y  bazy i d z ia ła ln o śc i gospodar
cze j! Jeś li chodzi o  bazę to .w a ln e  
zebra-n ie spra wozda w c z o -w y b o r cze
S ta li S toczn ia  u c h w a liło  b y  z w ró 
c ić  się do społeczeństw a, w ładz, za 
k ła d ó w  p ra cy  i  ś rodow iska  sporto  
we,go i  apelem  o rozeznan ie  m o ż li 
wościi i  p o d jęc ie  d z ia ła ń  zm ie rza 
ją c y c h  do b u d o w y  w Szczecin ie  
C e n tru m  S portow ego, na k tó re  zło 
ż y ły b y  się m . in . ha la  sp o rto w o - 
w id o w is k o w a  z p ra w d z iw e g o  żda- 
cacnia o raz baseny p ły w a c k ie .

PODCZAS obrad dokonano 
w yb o ru  now ych w ładz klubu. 
Na czele 23-osobowego zarządu 
KS S ta l Stocznia stanął po
now nie naczelny d y re k to r Sto
czni Szczecińskiej im . A. W ar
skiego — S tanis ław  Ozimek,

( jg )

W Szczecinie powstanie Muzeum Sportu

n Ocalić od zapomnienia"
„ IN IC J A T Y W A  po w o ła n ia  w  n a 

szym m ieście  M uzeum  S p o rtu  je s t 
ja k  n a jb a rd z ie j słuszna. I  d y s k u 
s ja  na ten  te m a t ju ż  je s t zbędna, 
gdyż  n a jlepszym  p o tw ie rd ze n ie m  
słuszności te j in ic ja ty w y  je s t obec 
ność na p ie rw szym  roboczym  spo
tk a n iu  ponad 100 p io n ie ró w  sp o r
tu  szczecińskiego, n a js ta rszych  i 
n a jh a rd z ie j zas łużonych  dz ia łaczy, 
w ych o w a w có w  w ie lu  poko le ń  spór 
to w có w , k tó rz y  zd o b yw a li d la  na 
szego k ra ju  i  Szczecina n a jw ię k 
sze la u ry ”  — p o w ie d z ia ł jeden  z 
u cze s tn ikó w  sp o tka n ia  — Je rzy  
G a n ca rczyk .

F re k w e n c ja  na p ie rw sze j naradz ie  
b y ła  z n a ko m ita . N ik t  z o rg a n iz a 
to ró w  n ie  spodziew a ł się. że p rz y 
będzie ta k  duża, g ru p a  dz ia łaczy , 
k tó rz y  za d e k la ro w a li się w s p ó ltw o . 
rz y ć  k ro n ik ę  i  M uzeum  S p o rtu  na

Godz. 17 -  ha la  W DS -  m ecz ko  
s z y k ó w k i kobiet: o m is trzo s tw o  II  
l ig i  C za rn i — W idzew .

G odz. 17 -  ha la  W OSiR p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn o m is trz o s tw o  I I  l ig i  Po 
goń — K o m u n a ln i Łódź.

G odz. 19 — ha la  W O S iR -----m i
p i łk i  ręczne j m ężczyzn o m is trz o 
s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — 0 .s trov ia . 
N IE D Z IE L A

G odz. 10 — sala ZSBO  p rz y  u l. 
W illo w e j -  p ó łf in a ły  m is trz o s tw  
P o ls k i ju n io ró w  sta rszych  w  s ia t
ków ce .

G odz. 10 — k o ń c o w y  p rzys tanek  
„3 ”  w  Lasku  A rk o ń s k im  b ieg i 
tran,sowę z in s tru k to re m

G odz. 10 -  basen W d s  -  m i
s trzo s tw a  ok rę g u  w  p ły w a n iu .

G odz. 10 -  h a la  W DS — mecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o  m is trz o s tw o  
I I  l ig i  C za rn i — W idzew .

G odz. 10 — ha la  W O SiR  — .m ecz 
p i łk i  ręczne j m ężczyzn o m is trz o 
s tw o I I  l ig i  Pogoń — K o m u n a ln i 
Łódź.

G odz. 11 -  p ły w a ln ia  w  S ta rg a r
dzie  — zaw ody p ły w a c k ie  w  ra 
m ach X X  RTN.

G odz. 12 — ha la  W O SiR  -  mecz 
p i łk i  ręczne j m ężczyzn  o m is trz o - . 
s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — O strow ia . i

te re n ie  naszego m iasta , k tó re  o b ję 
ły b y  ca łe  40-decie szczec ińsk ie j k u l 
t u r y  fiz y c z n e j. P rzede w szys tk im  
c llo d z i tu  o  zgrom adzen ie  ja k  n a j
w ię ksze j ilo ś c i p a m ią te k  s p o rto 
w ych , k tó re  w sposób szczegółowy 
zob razu ją  ca łe  40-lecie naszego 
.sportu. N a jczę śc ie j ic h  posiadacza
m i są n a js ta rs i dzia łacze . S tąd  też 
m ię d zy  in n y m i jedną  z fo rm  z b ie 
ra n ia  in fo rm a c ji na te m a t p ie rw 
szych p o w o je n n y c h  la t  s p o rtu  szcze 
c iń sk ie g o  będzie d o k o n y w a n ie  n a 
g ra ń  w yp o w ie d z i d z ia łaczy  na ta ś 
mę m a g n e to fonow ą . O n i p rzecież 
n a jle p ie j w iedzą k ie d y  i  ja k  po- 
w y s ta w a ły  p ie rw sze  k lu b y  i  zw iąz
k i.

N A S T Ę P N IE  p o in fo rm o w a n o , że 
p rzysz łe  m uzeum  będzie  pos iadało 
w  sw o ich  zb io ra ch  a lb u m y  i  k r o 
n ik i poszczególnych k lu b ó w , zw iąz
k ó w  a także  d y s c y p lin  s p o rto w ych . 
N ie za b ra k n ie  też bogatego zesta
w ił zd jęć. M y ś li się ró w n ie ż  o 
z m o n to w a n iu  z k ilk u n a s tu  f ilm ó w , 
m ó w ią cych  o  osiągn ięc iach  szcze
c iń s k ic h  sp o rto w có w  na p rzes trze 
ni ca łego 40-lecia, zn a jd u ją c y c h  *się 
w  A y c h iw u m  D o k u m e n ta c ji M echa
n ic z n e j w  W arszaw ie, jednego  do
k u m e n tu  1,5-godzinnegó. Jest ta 
ka  m o ż liw o ść  — za p e w n ił w szyst
k ic h  doc. d r  hab. H e n ry k  Łask Le - 
w icz  z WSP. d b a ją c y  o m e ry to 
ryczn e  w yposażenie przysz łego  m u 
zeum.

TO  sp o tka n ie  robocze ja k  po 
in fo rm o w a ł w szys tk ich  jeden  z 
c z ło n k ó w  w spom n iane j k o m is ji.  Ze 
non  W iśn ie w sk i je s t p ie rw s z y m ,; 
a le  n ie  o s ta tn im . A  w szys tk ie  b ę - ; 
dą p rze b ie g a ły  pod je d n y m , ale 
w y m o w n y m  hasłem , zresz tą za w ar 
ty m  w  ty tu le  a r ty k u łu :  ..O ca lić  
od za p o m n ie n ia ” . Czasu do  o tw a r 
c ia  M uzeum  S p o rtu  zosta ło  ba rdzo  
m a ło  (26 k w ie tn ia  198.5 ro k u ), d la 
tego ko m is ja  p rz y s tą p iła  do re a li
z a c ji zam ie rzen ia  i  za naszym  po
ś re d n ic tw e m  zw raca  się z prośbą 
do w szys tk ich , dz ia ła czy  i  sp o rto w  
eów. a b y  w szys tk ie  p a m ią tk i k ie 
ro w a ć  do W K F iT  U rzędu M ie js k ie 
go, p l.  D z ie rżyń sk ie g o .

Cbt) |

Z udziałem szczecinian

Puchar Świata
w karate

W D N IA C H  od 30 m arca  do 
3 k w ie tn ia  b r . ro ze g ra n y  zo
s ta n ie  w  Budapeszcie  P ucha r 
Ś w ia ta  w ka ra te . Nasz k r a j 
będzie re p re ze n to w a n y  przez 
d z ie w ię c iu  ka d ro w ic z ó w . W te j 
g ru p ie  je s t trze ch  za w o d n ikó w  
A ka d e m ic k ie g o  K lu b u  K a ra te , 
dz ia ła jącego  w  Szczecin ie . O to 
o n i:  Janusz K n a p czyk , P a
w e ł G olem a oraz  M iro s ła w  
S tandow ićz

(bt)

N IE Z W Y K Ł Y  bieg m a ra to ń 
sk i o d b y ł się iw Jokoham ie . 
N a tra s ie  42 k m  195 m  w a l
c z y ły  s z ta fe ty  k o b ie t  — po 6 
zaw odn iczek  w  ka ż d e j d ru ż y 
n ie . N a jle p ie j sp isa ły  się B ry 
t y  j k  i, k tó re  z w y c ię ż y ły  w  cza 
s le  łą czn ym  2:20,54 godz.

N A  Z D J Ę C IU : N a m ecie  
Carcrl I ła ig .  k tó ra  b ieg ła  _ na 
o s ta tn ie j z m ia n ie ■ w  d ru ż y n ie  
W. B ry ta n ii.

(CAF—UP1)
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W SPÓ ŁCZESNY (te l. 423 75) -
„C u d ” , g. 19 (p ią te k , sobota i  n ie 
d z ie la ); Z A M E K  (Sala P rób) -  „ M i 
łość don  P e r lim p lin a  do H e lisy  w  Je
go og rodz ie ” , g. 19 (sobota i  n iedz ie 
la ); P L E C IU G A  — sobota: „K ie s z o n 
ko w e  p rz y g o d y ” , g. 17 (od 1. 5); 
K R Y P T A  (Z am ek) -  sobota: „S p o t
k a n ie  w  Z O O ", g. 16.

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) -  „O k u p a c ja  w  
26 ob razach ” , g. 15.45, 18, 20.15 —
Jug., I. 18; sobota i n ie d z ie la : „ A k a 
dem ia  pana K le k s a ” , g. 12.30 — cz.
I  ł  I I ;  „O k u p a c ja  w  26 ob razach ” , 
g. 15.45, 18, 20.15: COLOSSEUM  (te l. 
453-13) — „A fe ra  C onco rde ” , g. 15, 
17.15. 19.30 — w ł.  1. 15: sobota i  n ie 
d z ie la : „K a s k a d e r z p rz y p a d k u ” , g.
15. 17.30, 20 -  U S A , 1. 18; KOSMOS
(te l.  330-03) — p ią  to k  i  sobota:
..D uch ” , g. 0. 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A , 1. 15; n ie d z ie la : g. 8,
13.30, 1« 18.15, 20.30; KO K  A B  — n ie 
d z ie la : „Ż ó łta  róża ” , g. 13 -  ru m ., 
1. 12; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) sobota: 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 14 — 
cz. I ;  o g. 15.30 — cz. I I :  „P o s z u k i
w acze za g in io n e j a r k i ” , g. 17 — U SA, 
1. 12; „T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ” , 
g 19.15; n ie d z ie la : „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 11, 13, 15.30 -  cz. I I ;  „P o  
szuk lw acze  za g in io n e j a r k i ” , g. 17; 
„T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ” , g. 19.18; 
P O LO N IA  ( te l.  221-834) -  „C h rz c in y " ,  
g. 15 — CSRS, 1. 12; „G lin a  czy ła j 
d a k ” . g. 16.30, 18.30 -  f r . ,  1 IB; so
bo ta  i n ie d z ie la : „P o to p ” , g. 11 — 
po i., cz. I I ;  „N a  dw orze  k ró la  T u - 
szyn ka ” , g. 13.30 — p o i.; „O k o  p ro 
ro k a ” . g. 14.30 — p o l.-b u łg ., I .  12; 
„W e jś c ie  sm oka ” , g. 16.30. 18.30 — 
U S A . 1. 18; P IO N IE R  (te l.  475-02) -  
„Z e m s ta  ró żo w e j D a n te ry ” . g. 14.15,
16 — ang., 1. 12; „W ilc z y c a ” , g. 18.80,
20.30 — po i.. 1. 18; sobota l  n ie d z ie 
la : „O p o w ie ść  o p o rce la n o w ym  cza j
n ik u ” , g. 10, 16, 17; „ Z  tobą b a w i 
m n ie  ś w ia t” , g. 11; „Z e m s ta  ró żo w e j 
p a n te ry " , g. 12.30, 14.15 — ang., 1. 
12; „W ilc z y c a ”  g. 18.39, 20.30; H E 
T M A N  (P om o rza n y) p ią te k : „ ż a n 
d a rm  na e m e ry tu rz e ” , g. 16.30 — f r . ,  
1. 12; „ K r z y k ” , g. 18.15 -  po i., 1. 18: 
n ie d z ie la : „Ż a n d a rm  na e m e ry tu 
rze ” . g. 13.15; D R U Ż B A  ( te l.  356-05)
— „C za-cza” , g. 19 — w ęg., 1. 18 (p ią 
te k ); M A R S  — p ią te k : „ I re n a  do do
m u ” , g. 16 — po i.; „ Im p e r iu m  na 
m ię tn o śc i” , g. 18, 20 — ja p ., 1. 18; 
Z A M E K  — p ią te k : „P a n c e rn ik  Po- 
t io m k tn ” , g. 17; PR O M IE Ń  sobota; 
„W ie lk i  wąż C h ingachgook” . g. 14,
16, 18 — N R D ; n ie d z ie la : g. 13.30,
15.30, 17.38; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro 
je )  n ie d z ie la : „R o w e r” , g. 19 — N R D , 
1. 18 (w stęp  w o ln y ); P R Z Y JA Ź Ń  (Dą 
b ie ) n ie d z ie la : „R y ś  na tro p ie ” , g.
15.30 — radź .; „S a in t  Jack” , g. 16.45, 
19 — U S A . 1. 18; 1 M A J (Żydów ce) 
n ie d z ie la : „U c ie c z k a  z N ow ego J o r
k u ” , g. 16.10, 18.10 -  U SA, 1. " 18; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „ L a w in a ” , g.
17 — U SA, 1. 15; sobota: g. 13.15; 
.P rzygody  ba ro n a  M uenchhausena” ’ , 

g. 13.15;' n ie d z ie la : „L a w in a ” , g. 
16.15; B A J K A  (P o lice ) „B lu e s  B ro 
th e rs ” , g. 16.30, 18.45 — U S A . I. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „W a l
ka  o o g ień ” , g. 18 -  k a n a d .- fr . ,  I. 
18; Z A T O K A  (N ow e  W arpno) -  n ie 
d z ie la : „D łu g a  jazda do s zko ły ” , g. 
16 — N R D ; „C a ły  te n  z g ie łk " , g. 18
— U S A , 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  —
„ K r z y k ”  — po i.. 1. 18; „W y p ra w a  po 
z ło te  w ło sy ”  -  CSRS -(p ią tek , so
bo ta  i  n ie d z ie la ); R O B O T N IK  (P y 
rzyce ) — „T ym cza so w y  r a j ”  — węg., 
1. 15; „39 s to p n i”  -  ang., 1. 12 (p ią 
te k . sobota i n ie d z ie la ); W IS Ł A  (G o
le n ió w ) — „B lu e s  B ro th e rs ”  — USA, 
1. 15 (p ią te k  sobota i  n ie d z ie la ); WE 
N US (G o le n ió w ) -  „M e fis to ”  -  
w ęg.-R F N . 1. 15 (p ią te k , sobota ł  
n ie d z ie la ); IN A  (S ta rga rd ) p ią te k : 
„J a k a ś  in n a  ko b ie ta ”  — ju g ., 1. 15; 
„T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  — 
radź., 1. 12; n ie d z ie la ; „P a s to ra le  
H e ro ic a ”  — po i., 1. 15: D A R  (S ta r
ga rd ) — „D z ie je  g rzechu”  — poi., 
1. 18; „M a r ia  i  M ira b e lla ”  — ru m . 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); CU
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) — „1941”  —
U S A , 1. 15; „S y n  gór”  -  ru m . (p ią 
te k , sobota i  n iedz ie la ).
P o ra n k i d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  
(n iedz ie la )
K O R A B  — .„B a lla d a  o k a p ry ś n e j 
k ró le w n ie ” , g. 11, 12; B A Ł T Y K  — 
„Ł a k o m a  pszczółka” , g. 14.30; PO
L O N IA  — „P o to p ”  g. 11: „N a  d w o
rze  k ró la  T u szyn ka ” . g 13.30: P IO 
N IE R  — „O pow ieść  o po rce lano 
w y m  c z a jn ik u ”  g. 10. 16, 17; HE
T M A N  — „M u z y k a n c i” , g. 12; PRO 
M IE Ń  — „C o la rg o l na D z ik im  Zacho 
d z ie ” , g. 12: S ZM A R A G D O W E  (Z d ro 
je )  — „G d z ie  je s t s łoń” , g. 14; „P o r 
w a n y  przez In d ia n ” , g. 15, 17 — 
N R D  1. 12: P R Z Y JA Ź Ń  -  „B a łw a 
n e k  p ły n ie  do A f r y k i ” , g. 14; 1
M A J  — „C u d o w n y  k w ia t ” , g. 15; 
H U T N IK  — „P rz y g o d y  ba ro n a  M uen 
chhausena” , g. 15: B A J K A  — „S y 
re n k a  i  ks iążę ", g. 12; B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  — „T a je m n ic a  trze ch  pom a
ra ń c z y ” , g. 16; Z A T O K A  — „B a śń  
o  Jasnym  S oko le ” , g. 14.30. 
R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  In 
fo rm a c ji OPRĘ.

W Y S T A W Y

rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a 
c y jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r
ska na P o m o rzu  Z a chodn im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D a w n a . k u l
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: Fetysze 
gw ożdz iow e  p le m ie n ia  B akongo 
(Z a ir)  g. 9 -15.39; P LA C  R Z E P IC H Y  
— O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spółcze
sności; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia; K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci
n ie  — w ys ta w a  p o ko n ku rso w a , g. 
0—15.30; K L U B  „K IE R U N K I”  — M a
ria c k a  6/8 — M a la rs tw o  Z o f i i  Różań
s k ie j;  R zeźby B ogusław a Iw a n o w 
sk iego ; G ra f ik a  S tan is ław a  W ito w 
sk iego , g. 16—20; Z A M E K  B W A  — 
T rz y  n u r ty  po lsk iego  m a la rs tw a  
(o tw a rc ie  w  sobotę); N epa l — k r a j  
i  lu d z ie  (fo to g ra fia ) , g. 9—17. 
M U Z E A  w  sobotę i n ie d z ie lę  czyn 
ne w  g. 10—16.

D Y Ż U R Y

m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 
o p e ro w y . 14 „T w ie rd z a ” ,k lo p e d ia  T D C . 17.05 D la  p rzedszko - F ilm  b a le to w y . 12.20 S p o tkan ie  w  lu.20 i

la k ó w  P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 k in ie . 12.50 W iadom ości. 13 P r . m u - A lb u m  .  -
F ilm  b u ła  K ry s z ta ły ” . 18.45 Od me zyczn y . 14.40 F ilm  T V  „N ie b ie s k ie  14.iO Co je s t g rane . — p y ta n ia . 16 
lodLi do In e lo d h !  19 ^Dobranoc. 19.10 okn o ” . 15.40 W id o w isko  d la  dz iec i. W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w yko n a w cy , 

— D z ie n n ik  16.10 S p o rt. 17 W iadom ości 18.50 T V  17.20 M agazyn m o rs k i. Id  M u zykalodLi

X V  C20ltM o n lto r^ ^ h ą d o w y !"  2(L30~FU.m dziecięca. 19.25 P rognoza pogody, s tereo. 18.10 T y d z ie ń  na Zach . W y 
T V  CSRS „B e z  p o czą tku  i  bez k o ń -  k ro n ik a .  20 „O b ro ń ca  m a głos” . 21.35 b rzeżu. 18.30 
ca” . 23.35 Zawsze po 21. 22.10 K o - „L e w e re n c ” . 22.05 K ro n ik a .  22.20 K o n  D w ó jk i.^  19.20 
m e n ta rze . 22.40 P r. p u b lic y s ty c z n y , c e rt w  W a rtb u rg u . 23.20 W iadom o- 19.30 W ieczór

PROGRAM  ZSRR

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 —
S ztuka  po lska  X X -le c ia  m ię d zyw o 
jennego: W ła d z tw o  K s ią żą t P om or
s k ic h ; S ztuka  Pom orza Zachodn ie 
go X I I—X V I I  w .; S tare sreb ra : 
D aw na porce lana , g. 9—15.30; STAR O  
M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spółczesne; M a rtw a  n a tu ra  — te 
m a t zarzucony?, g 9—15.30: W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — Polska nad B a ł
ty k ie m  przed 1000 la t ;  P rz y ro d a  m o-

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7; 
C H IR . DO RO SŁYC H  — K o le jo w y ; 
W E W N „ P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha 7 —
g. 2A-S; DO RO SŁYC H  — a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e ! 12 — g. 20—'7; u l. N ad 
O drą 20 — g. 8—18.
SO BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7; C H IR . 
DO RO SŁYC H  — U n ii L u b e ls k ie j;  
W B W N ., G IN E K O L O G IA , PO ŁO Ż
N IC T W O  — re jo n o w e .
P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  i
s tom a to log iczne  — czynne  w  sobo
tę  w  g. 7.30—15 w  na s tę p u ją cych  
p rzych o d n ia ch : K a d łu b k a  2, P ow st, 
W lk p . 68, S ta ro m łyń ska  26, Jedn, 
N a ro d o w e j 12, A b ra m o w sk ie g o  ?, 
K u  S łońcu  12, W o j. P o lsk iego  72, 
N ad O drą 26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t: 
Jedn. N a ro d o w e j 12; P o radn ia  d e r
m a to log iczna  — H e n ry k a  Pobożne
go 4; P rzych o d n ia  sp e c ja lis tyczn a  
n r  8 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście  od M. B uczka ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od M. 
B uczka ).
ZD R O JE  — B a t. C h ło p sk ich  3« —
g. 8—15.
PR ZY C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a
ro d o w e j — całą dobę; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — ca łą  dobę; N ad O drą  13 — 
całą dobę (w  ty m  g a b in e t zabie
gow y).
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . DO R O SŁYC H  — A rk o ń s k a ; 
W E W N ., G IN E K O L O G IA , PO ŁO Ż
N IC T W O  — re jo n o w e .
P rzych o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  same eo 
w  sobotę.
A P T E K I
(p ią te k , sobota, n iedz ie la )
A L . W OJ. P O LS K IE G O  — 17 — te ł. 
352-61; M A R C IN A  1 — te l.  232-109; 
S T O ŁC Z Y N , N ad O drą 20 — te l. 
239-422; P O D JU C H Y , p i W olnośc i 5
— te l.  612-820.
A p te k i czynne w  sobotę w  godzi
nach  8—15.30:
K O M . P A R Y S K IE J  40 -  te l. 22-79-30; 
W Ł O Ś C IA Ń S K A  1 -  te l. 821-697. 
B A N K  P K O  — a l. W oj P o lsk iego  1
— c z y n n y  w  sobotę od g. 9 do 13. 
R T V  W PH W czyńne w  sobotę w  g.

nap ra w a  T V  c z a rn o -b ia ły c h  — u l.
W yszyńsk iego  25 — te l.  356-96. _
T V  k o lo ro w y c h  — u l. W yszyńsk iego  
5/7 — te l. 359-55.
S tac je  o bs ług i sam ochodów  PP „P o l-  
m o z b y t"  — czynne  w  sobotę w  g. 
6—14; B ia ło w ie s k a  2 i  P rzes trzenna  
42.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7.30—17.
O ŚRO DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l 777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 -  g.
7.30—15.30 (p ią te k ).
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te ł.  
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998: DROGOW E — te l. 981; SPÓ Ł
D Z IE L C Z E  — te ł 982: E L E K T R O W 
N I -  te l.  991: G A ZO W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  
994: L O K A T O R S K IE  -  te l. 936. 
S TA C JE  B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a  C hop ina , K o p e rn ik a . 
PO ZO S TA ŁE  S TA C JE  — czynne  W 
godzinach  6—21.
EOBOTA
S tac je  czynne  ca łą  dobę: K o p e rn i
ka , M ic k ie w ic z a , K a d łu b k a , Eska- 

„d ro w a . K u  S łońcu . C hop ina , 
w  g. 7—15: 1 M a ja . K o lu m b a . G o le 
n iow ska
w  g. 12—20; M azu rska , E skad row a , 
S om o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S tac je  ca łodobow e  te  same co w  so
botę,
od e. 7—15: W o j. P o lsk iego , S trza - 
ło w ska . C u k ro w a
od 12—20: S iko rsk ie g o , G ra n ito w a .
D E L IK A T E S Y
(n iedz ie la )
A l. W y z w o le n ia  6/8 — g. 9—13 
K rzyw o u s te g o  9 — g. 13—17.

ISSS1I 231
P R O G R AM  I
15.05 W  szko le  1 w  dom u. 15.25 
N U R T  — S ztuką  a n im a c ji.  16 Te le 
k in o . 16.30 W iadom ości. 16.40 Ę n cy-

M uzyczna g a le ria  
M in ia tu ra  lite ra c k a . 
v  fU lia rm o h ii.  21.25 

W ieczorne re f le k s je . 21.30 „L i te r a 
tu ra  j. m u z y k a ” . 21.35 T e a tr  PR. 
22^10 S tu d io  S te reo  zaprasza. 23 
.K o n ra d  n ie  chce zejść ze sceny” .

_______ ____ __ ____P r. m u zyczn y . 14.55 S p o tka n ie  23,20 S ły n n i a r ty ś c i w  duec ie . 24
to n im  W ars”  18 D e b iu ty  p las tyczne , w y b o rc ó w  z sekre ta rzem  gene ra ł- S tu d io  S te reo  zaprasza. 0.45 M in ia - 
18 30 K ro n ik a  ( lo k ) . 19 P rzebo je  n vm  K C  K P Z R  K . C ze rn ie n ko . 19 tu ra  lite ra c k a .
D w ó lk i.  19 10 T e le tu rn ie j „ K ib ic  D z ie n n ik . 20 K o n c e rt c h ó ru  im . P ia - PRO G R AM  I I I
d o sko n a ły ” . 19-30 D z ie n n ik . 20 „Z a  tn ic k ic g o . 20.35 W iadom ości. 9.05 Po p ro s tu  o  nas. 9.20 M ała po-

- -  ------------  ----------  * --------  SOBO TA ra n n a  m u zyka . 10 C odz ienn ie  »»-
8.15 U tw o ry  D. Szostakow icza . 8.49 w ieść.
F ilm y  d o k u m e n ta ln e . 9.40 U tw o ry  J . N ie 
H aydna. 10 P r, p o e ty c k i. 10.45 Fe
s tiw a l p iosenk i. 11.45 „M ożec ie  to  
z ro b ić  sam i”  12.45 „F la g a  nad g m in 
ną ra d ą ” . 13.15 W św ie c ie  z w ie rz ą t. .

> » « .  —  .......................  • H-20 „W io s n a ” . H.30 R odzina i  szko- s t r a w i *  .  -
12.25 P r. w o js k o w y . 12.45 O ca lić  Od ła . 15 Mecz h o k e jo w y  C h im ik  — d ro g i p row adzą  do  N3Shvi3!e. k>.4» 
za pom n ien ia . 13.15 „W s z y s tk ie  cza- S p a rtak . 17.15 F ilm  a n im o w a n y . 17.35 Podróże re p o rte ró w . 16 Zapraszam y 
r y  z im y ” . 14.05 „55 — c z y li o p o trze - K o n k u rs  m ło d ych  ta le n tó w . 19 D zień do T ró jik i.  13.05 In fo rm a c je  spor to 
b ie  ru c h u ” . 14.39 K ro n ik i la t  p ie rw -  n łk .  19.35 M is trzo s tw a  św ia ta  w  je -  w e . 19 Nasza Polska  re p o rte rs k a  — 
szych . 15.15 W iadom ości. 15.39 „ W  żdzie s z y b k ie j na lodz ie . 20.05 H a lo - G dańsk. 19.30 T ro ch ę  sw inga. 19.40 
św iec ie  c iszy ” . 16 F ilm  T V  radź. we M E w  l.a . , N ie  ty lk o  z tego św ia ta  Jesteśmy” .

C ze rw one  i  cza rne ” . 17.05 Ż y ć  w  N IE D Z IE L A  20 L is ta  P rze b o jó w . JS.1S T e a trz y k
k ra jo b ra z ie  17.39 Z w y c z a je  i  o b rzę - 7.S0 „B u d z ik ” . 8 P r. w o js k o w y . 9 „z iek> ne  O k o " , 
d y . 18 H a lo w e  M E w  l.a . 19 D o b ra - Z d ro w ie . 9.45 P oczta p o ranna . 10.15 T r ó jk i.

23.10 P A G A R T  p rzeds taw ia . 23.50 ści. 
W iadom ości.
PRO G RAM  I I
17 W iadom ości. 17.10 L u dz ie  i  Ich 
pasje . 17.30 K to k o lw ie k  w ie ... „ K r y p -  14,

k ie ro w n ic ą ” . 20.15 M uzyczne  fo ru m . 
21.15 W yd arzen ia . 21.35 F ilm  T V  ang. 
„K o b ie ta  w  b ie l i” .
SO BO TA 
PR O G R AM  I
6, 6.39, 7 i  7.:» T T R . •  P o ra d n ik  r o l
n iczy . 8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 9 
S obótka . 10.30 T e a tr T V  „W ese le ”

10.30 Z ło te  la ta  sw inga. 11
czy ta liśc ie . to  p o s łucha jc ie . 

11.20 W okó ł m u z y k i la ty n o s k ie j,  
11.50 „N ie  t y lk o  z tego św ia ta  je 
s teśm y” . 12.05 W to n a c ji T r ó jk i .  18 
„R a ff le s ” . 13.10 T y lk o  50 m in . 14 M i-  

b a tu ty . 15.05 W szystsie

Zap raw .am y do

noc. 19.10 T V  lis ta  p rz e b o jó w . 19.39 Dziś — dzień w y b o ró w . 10.30 P r . d la
D z ie n n ik  20 F ilm  p o i. „W ie lk a  m a- w si. 11.30 M uzyczny  k io sk . 12 T e a tr  .___________  . . . . . .
Jów kk” . 21.30 K o n k u rs  tańca  d isco. TV  „K re m lo w s k ie  k u ra n ty ” . 14.59 s ia n a  G e t za. 7.40 J . a n g ie ls k i. 7.55 
22 N a żyw o . 22.35 S p o rt. 22.45 K i-  K lu b  P o d ró żn ikó w . 18 F ilm  a n lm o - P io se n k i «nad T a m iz y . 8.10 C z io - 
no nocne „G ra  w  k o śc i”  (h iszp .). w any . 16 P anoram a m ię d zyn a ro d o - w =ek w  sw o im  „ M ” . 3.30 p o ra n n a  
PRO G RAM  I I  wa. 16.45. K o n c e rt p io se n k i. 17.25 p o ż y ty  wtfca. 8^8 A k tu a ln o ś c i. 8 Z
9 F i lm  po i. „W ie lk a  m a jó w k a ” . F ilm  „Jasna  d ro g a ” . 19 D z ie n n ik , ¿a-talo-gu n ie za p o m n ia n ych  przebo- 
18.30, 11. 11.30 N U R T . 12 C zym  ż y je  19.45 Ś w ia t i  m łodz ież . 29.20 M is trz o - 9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, odgao-
k ra j?  12.1« „O rd e r  u ś m ie c h u ". 12.20 s tw a św ia ta  w  JeM zie  sz y b k ie j na " - *-> * -= - * ---------  -  —<-nr.s**K
s ,G ran ica ” . 12.25 „N a z w is k o  na ta -  lodz ie . 20.50 H a low e  M E  w  l.a . 
b lic y ” . 12.49 F ilm  d la  d z ie c i „U c ie k ł 
lis  p o la rn y ” . 13.40 „O s ta tn i re js ” .
13.59 „N a  b rze g u ” . 14 W ideoteka .
14.38 .C zy n as tan ie  e ra  p u s ty m ? " ‘ W l V  * J B  m 9 i
15.20 E xpress re p o r te ró w . 15.50 Opo
w ieść o  Ja n ie  S ztaudynge rze . 16.30 
K ln o -s h o w . 16.45 R e lig ie  1 ko ś c io ły  PRO G R AM  I
w  Polsce. 17.25 F ilm  T V  radź. „O tw a r  14.0s M agazyn m uzyczny  ..R y tm  . 
ta  ks ięga ” . 18.30 M ag. m ło d z ie żo w y  h .5S P ięć  m in u t  o  książce . 15.55

Wiedz. 10 A r ie  i  sceny z w ie lk ic h  
oper. 11 V adem écum  s łów  i zna
czeń „B a ro k ” . 11.30 A lfa b e t piosen
k i  a k to rs k ie j.  12.10 Ś p iew a zespól 
„A n d rz e j l  E liza ” . 12.20 B iu ro  l i 
s tó w . 12.30 M iędzy  fa n ta z ją  a 
n auką . 13 804eoie H o ro w itza . 14 O 
lc u itu rę  s łow a . 14.20 G ra  C har li«  
B y rd .  W.30 B lo k  a u d y c ji d la  m ło 
d ych  s łuchaczy . — M on taż  poe
ty c k i.  14.45 C ien ie  1 odc ien ie . **

( lo k .) . 19 W ys tą p ie n ie  am basadora N o w y  kodeks d ro g o w y . 16.05 P ro - T e a tr  d la  M łodz ieży. 16.05 Z m ik ro
n a d zw ycza jnego  i  pe łnom ocnego b iem  d n ia . 16.15 B a n k  p rzebo jów , 
k ró le s tw a  M a ra ka . 19.05 „P rz y je c h a ł 37 M u zyka  1 A k tu a ln o ś c i. 17.® G i-
teafcr” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły -  ta ra , b a n jo  i. . .  c o u n try . 18.05 G o- ______------------------------ ------- „ ------ —
ssących). 20 P r. m u zyczn y . „ Z  dz ień  r ący tem a t. 18.1« W p o szu k iw a n iu  p o r t : e ty  P o la kó w . 13.40 J . f ra n c u -  
n ik a  S am uela Pepysa” . 29.45 „B y ć  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.20 M in i- re c ita l.  5^,3. 119.55 Nasze ob ycza je . 89.1*

ło n e m  p o  k r a ju .  17 Pejzaż p o ls k i. 
17.20 E n cyk lo p e d ia  k u l tu r y .  «8 
W arszaw ski tyd z ie ń  m u zyczn y .

na jlepszą ” . 21.05 Z b liż e n ia . 21.35 T y 
dz ień  w  p o lity c e . 21.45 K in o  d o ro - ta k ta ch ,
s łych  „N a n a " .  ez. 3. 22.45 A r ty ś c i i  *------------
ga le rie .
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
« i  8.30 T T R . 7.35 W naszej ro d z in ie .
7.55 Nowoczesność w  d o m u  i  za g ro - ___  _  ____
dzie . 8.15 M ag. ro ln ic z y . 9 T e le ra - p r o g r a m  U

13.30 R ad io  dz ie c io m . a).05 W  k i lk u  w ie czó r m u z y k i i  m y ś li.  22-0» Za- 
k l lk u  s łow ach . 20.1« pow ie d ż  n ie d z ie ln y c h  .„W y p ra w  

K o n c e rt życzeń. » .4« W iersze d la  C z w ó rk i” . 22.18 S ław ne  o rk ie s try  
C ieb ie . 20JM Jazz w p ig u łce . 21.«» ka m e ra ln e . 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  
K r  o n  lira  sp o rto w a . SI.15 W ieczo rna  23.1« R o zm o w y in ty m n e . 23.30 M u - 
p rom enada z A r th u re m  F ie d le re m . 2yiR,a spod znaku  A m o r« , as.50 K a - 
2E.35 R e p e tyc je  2 jazzu  po lsk iego . ^ n d a rz  ra d io w y .
(¿5 D ysko te ka  przed  sobotą. N IE D Z IE L A

UZ.IC o.*« m a i.. -  --------— r n w u n n m  % . . . . . . . . „  r
nek. 10.20 A n te n a . 10.55 S p o rt. 13.30 M „T w ie rd z a ” . 14.10 N ow ości p o i- PR O G R A M  I  „ , )7Vika w
..16 la t  o rk ie s try  ro z ry w k o w e j P R iT V  g ^ je j fo n o g ra f ii.  1* P a m ię tn ik i i 7.1* Czas i  ludze . „ 5 3 ? *  »
w  K a to w ic a c h ” . 14 W szys tko  d la  w sp om n ien ia . 15.10 M łoda  p iosenka ra n n y c h  p a n to fla ch , 8” ® . *  
w szys tk ich . 14.25 T V  T e a tr  d la  D zie- fra n cu ska . 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  m e lod ią  i  p iosenką. 9 » K b o w y  Ma 
c l. „O p o w ie ś c i s ta re j c z a ro w n ic y " , św ia ta  -  W ę g ry . 16 W ie lk ie  d z id a , gazyn W o jsko w y . 10 G ra  i-a
14.55 Losow an ie  Dużego L o tk a . 15.10 Wj eic y  w y k o n a w c y . V IM  Szczecin- P R iT Y  w  K a to w c a c h . UM0 
W iadom ości. 15.25 H a lo w e  M E w  skie  ¿U gran ia . 17.30 M agazyn o na- d ia  D z iec i. U  K o n c e rt p rzed  h e j-  
l.a . 18 C z ło w ie k  1 p rz y ro d a . 18.30 K u -  u.ce i  u cze ln iach . 17.5« Ze św ia to - na tem . 12.05 W  samo ¿MUdnac. 
l is y  w ie lk ie j p o l i ty k i.  19 W ie czó ryn - w e j e s tra d y . 18.05 K o n c e rt życzeń M uzyka  m g w a n »
ka . 19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  T V  f r .  ł8.3o K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór P rzegląd
„L a ta  m arzeń  i  z łu d z e ń ". 21.30 Spor w  f i lh a rm o n ii .  20.55 W ieczorne  re - o p e re tk i.  14 Maigazya p io b ie m o w  
to w a  n ie d z ie la . 22 P rzeg ląd  m ię d z y - fle k s je . 21 K la s y c y  m u z y k i so u lo - m ię d z y n a ro d o w y c h  I4.i5 
n a ro d o w y . 22.35 P r. ro z ry w k o w y  T V  w e j 21.30 > 1 m .i«vka  ts ik tach . w  k u k u  s i
CSRS.

k i lk u
w e i ai.^u .L ite ra tu ra  i " m u zyka ” , ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 14.30 W 
21^30 N agran ie  w ie czo ru . 21.40 .P od- Jez io ranach . 16 K o n c e rt życzeń. 18 

PRO G R AM  I I  p o ru c z n ik  J a re tz ft i” . 22.10 S łu c h a j-  W esoły A ^ k u s  l7  N ie ^ elyc z n e ló
7.30 Czas re fo rm y . 8.30 F ilm  „L a ta  m y razem . 23 „K o n ra d  n ie  chce d a n ie  M C a s y m i m s to r ^ z n e
marzeń .w o j*« - , pji6 „  £ 8 * * ^  n £ S £ ?  łsM  Ł
w y . U  C zym  t y j ,  k r a j !  11. »  C r .  r ty ia c h “  Iw ia ta . "  t i  N o cn y  « n e >  1815 s '” “ ‘
G a rr ic k  O hlsson. 11.40 A e ro b ic . 11.55 0 43 M in ia tu ra  lite ra c k a . - n u s z  rz ą d o w y ./ 19.30 R ad io  d z i
W ie lo b ó j na ło d z ie . 12.20 B liż e j na - tT I c iom .
tu r y .  12.35 J u t ro  p o n ie d z ia łe k . 13.20 
W ern isaż D w ó jk i.  13.40 K in o  O ko.

19.50 S iadem  naszych in te r -

ïfSSKSÆW. J« po s?c)k.“-I0Ä  "Ä -°. *SSzapraszamy ąo TrtJW- Dlvt. g  Teatr PR K<14.4» I» «  sekund' w ie lk ie g o  a p o rtu , ^ ^ l l t y k k  d l T ^ y s t k i c h .  18.05 G leM a p lyC  
isa s  E ilm  T7RA ..O ic iec  M u rp h y ” . .  , __ i,a w r i ih i ”  k o w ie  z  M15.05 F i lm  U S A  „O jc ie c  M u rp h y ” . 
15.55 T u  ro d z iła  się „S ła w a  1 chw a- 

16.25 F ilm  węg. „ L is z t ” . 17.15

______ __ _  T e a tr  PR „K o c h a n -
.- . ,a w r i lh i ”  k o w ie  z  M a ro n y ” . 23.1S Ś w ia t wÏ R Â  ft?. V  *>•» dla

k o  z tego  św ia ta  jes teśm y” . 20 PR O G R AM  I I
R ozm ow a d n ia . 17.30 W arszaw skie  Ł a -  P f z y pom iiM «ny t r io  E m erson, L a - 7 05 QUOd lib e t  — c z y li co k to  lu -

i°  rr>  dłvr*hać nam e m m i-  ^  p a !m e r” . 20.45 ..Skarga k.a- w  a ' K o n c e rt życzeń. 8.25 A ud.
m ie n ia ” . 21 T rz y  kw adranse  jazzu  w o jsko w a . 8.45 K o n c e rt w  re m a n -

4 V.\ on ę « rtrt  on en o b lic z a  21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Sou-1 -  m u - tyc z n y m  s ty lu . 9.30 Rom anse i m e
s łyszących). 20 S p o rt. 20.50 O b licza  a duszy 22.45 T w órczość Isaaka ty lk o .  10.15 P o ranek  z M uzam i. 10 

C zesław  S tania i  Bashevisa s in g e ra . 23 Zapraszam y M u zyka  d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 
do  T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc poe tów . K o n c e rt O rk ie s try  PR1TV. 14 TP R
PR O G R AM  IV  „P iw n ic a  pod B a ra n a m i” . 15 K o n 
ia  15 A k to rs k ie  re c ita le . 14.30 D la c e rt ch o p in o w sk i. 15.30 P io se n k i na 
m ło d ych  s łuchaczy . — S zkó łka  te le fo n . 1.7.05 B ib lio te k a  m uzyczna^ 
jazzow a R . W olańskiego. 15 M .ę -zy  18 „ K r ó l  R oger’ . 19.40 M u zyka . 21.20 
n a m i. 16.30 Ja  i  c a ły  ten  ś w ia t. L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 22.15 W ie - 
15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 16-05 In -  czór p ły to w y . 0.15 W św iec ie  karne* 
Strumen ta r iu m  m u z y k i ro z ry w k o -  ra l is ty k i.

.50 G im n a s ty - w e j. 16.35 w id n o k rą g . 17.05 K o n - p r o g r a m  H I  „ 0 -
-----  —  * ' c e rty  In s tru m e n ta ln e . 18 M o je  7.05 M e lod ie  p rze budzan iu , a s p ra -

hobby  — W ę d ka rs tw o .. 1-8.10 M o je  w y  j  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 
N ie zw yc iężone  m ia s to " . 18.50 T V  hobby -  K s ią ż k i. 18.20 M uzyczne 3.10 K o m u  p iosenkę. 8.46 K ą ty  wu- 

dz iecieća 19 Ś w ia t z w ie rz ą t”  19.25 hobby  — M u s ica l. 13.40 S tu d io  Ł tts - dze-nia. 9 W a ria c je  na te m a t. 9.30 
P ro 'm oza ’  poeödv. k ro n ik a .  20 F -lm  pe rtó w . 19.05 M u zyka . 19.40 Jęz. a n - M uzyczny  po ra n e k  f i lm o w y . , 10
T V  N R D  F ro n t bez l i to ś c i” . 21.05 g ie lsk i. 19.55 O tw ó rczo śc i d la  dz:e- T y ik o  50 m in u t lO.oO B lis k ie  spo tka  
F ilm  k rv m  < "złow 'ek k tó r v  zn i- ¿i. 20.15 U lu b io n e  m e lod ie  o p e re tko - nia> n  p 0 d dacham i P a ryża . 11-30 
k a ”  22.55 K ro n ik a . 23.10 S o lew a Je - we. 20.30 W ieczór m u z y k i i  m ysta  „D e b a to ro w ie , czyli_  rzecz o pe w - 
rz v  * P otom ek i. 23.35 W iadom ości 22.10- Na skrzvcüach p ie *m . 2,
PR O G R A M  I I  L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M uzyko-
7.55—16.45 P ro g ra m y  d la  szkó ł 17.10 te rap ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .
•T. ro s v ls k !. 17 45 W iadom ości. 17.50 SOBO TA
ł v  dziecięca 18 i -18.25 J a n g ie l.k l.  pR O G ItA M  ,  o d k u r a n e

8.20 M e lod ie  na dz ie ń  d o b ry . 8.30 f r “  ? ^ S arüa
Przegląd p rasy. 8.45 Ż o łn ie rs k i 15,»0 B lis k ie  sp o tka n ia , 
zw iad . 9 C z te ry  P o ry  R oku. 10.30 
,A nna K a re n in a ” . 11.05 K o n c e rt

z ie n k i 18 „C o  s łychać pan ie  m in i
strze?” . 18.30 „T ro fe a  M id e m  — K o n 
c e rt ga low y. 39.30 D z ie n n ik  (d la  n le - 
s łyszących).
p o p -k u ltu ry .  21.10 t w a w  b h m i«  « Bashevisa 'S inge ra
jego  zn a czk i. 21.35 Z  życ ia  d y ry g e n ta  » . I *  P
— W ito ld  R o w ic k i. 22.10 F ilm  radź.
„D ro g a  przez m ękę ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I  

p p O G R A M  I
16.25 „1000 p y ta ń ” ..................  -
ka  17 W iadom ości. 17.15 W id o w i
sko d la  dz iec i 17.45 F ilm  T V  Jug.

n e j p rz y ja ź n i” . 12 R e c ita l B la n d in e  
V a r le t. 12.50 B lis k ie  sp o tka n ia . 13.05

18.55 W iadom ości. 19 K o n c e rt ży
czeń. 20 S ztuka  T V  „MÓ1 ta ta  t k a 
ła m a rz ”  21.15 S tu d io  H a lle . 21.30 
K ro n ik a . 22 F ilm  w ie tn a m s k i „Czas 
b u rz v ” .
SOBOTA 
PPO G R A M  I
7.55 J . rosv1sk i. 9.25 K ro n ik a . 10 W i

N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 p ry w a tn ie  ,u 
H e n ry k a  S tażew skiego. 14.15 N ow a 
p ły ta  K im  C arnes. 15 Ż yc ie  na go-

------------- —  przebo je .
- , JŁ1— _______  _ 5 Dziełai,

in s p ira c je , n a g ra n ia . 17 po iw iększe- 
n ia . 17.30 Z  m o je j p ły to te k i.  18 

przed ”  h e jn a łe m . 12.30 M u zyka  fo l-  S
W orem  m a low ana . _.12.4o__ Ro-miczy e i  ,  n a m i ■ 2i  „ A le ja
kw adrans. 13.10 R ad io  K ie ro w c ó w B aw  się razem  z n a m i. 21 „ A le ja

P rz y ja c ió ł” . 2! .20 M uzyczne p o rt;7.55 J . ro s v ls k t. 3.Z3 K ro n u ta . iu w i-  „,.7vk. ,tare0n W iedn ia  14.05 P iz y ja c iu i . r»« " “
d o w lsko  d la  d z ie c i. 14.30 ^ i lm  „F r o n t  1,3/ 30 M u zyka  sta rego w ie a n ia . ia.ua ^  Roemyć la n ia  przed pó łnocą , 
bez l i to ś c i”  11.30 U lu b io n e  m e lod ie . M agazyn m u z y c z n y  „R y  =(e • 22.10 A ka d e m ia  Jana Sebastiana.

84. 12.50 „U r o k  c v rk u ” . 13 45 W iado 
m ości. 13.55 W id o w is k o  d la  dzieci. 
15 30 P r . z R o s tocku . 16.30 S o o rt. 
17.30 W iadom ości. 18.50 T V  dz iec 'o - 
ca. 19 F ilm  T V  ang. „P rz e m v tn ic v ” .
19.25 Pro«moza pogody, k ro n ik a  20 
P r. m u zyczn y . 21.70 F ilm  f r . - w ł.  
..A fe ra ” . 22.55 K ro n ik a . 23.10 G ra  
Y osuko  Y a m a sh ita . 23.55 W iadom o
ści.
P R O G R AM  H
14.25 K o le g iu m  p ro fe so rsk ie . 15.55 
F ilm  CSRS „P a n n a  R ob inson”  
TTtworv Racha 17 15 Zobaczyć 
z rozum ieć . 17.45 W iadom ość’ .
F ilm  TV R  „J a n o s ik ” . 18.55 W iado
m ości. 19 „R o k  z fo k a m i i  p in g w i
n a m i” . 1°.30 cn -> łkan 'e  w  k ’ n 'e  20 
F ilm  szw . „ o id t im e r ”  21.30 K ro n i
ko. 90 Pro Diabolo” .

j r c e  ' R ad io  22.10 A ka d e m ia  Jana f i lm ie .  15.55 Ra 10 R ozm yślan ia  przed  pó łnocą .

,iSLgssr»sns.- do T&1-
zyka z f i lm o te k i.  M „M a ty s ia k o -  noc  P> e u w -
w ie ” . 18J50 G ra n ie  1ak z n u t. 19.20 PR O G R AM  IV  Q«ł r ^ 4„  •
M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  d z ie c io m . 7.10 W ś w ią te czn ym  nas teo ju . 8 
20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a. B-ż» 
s łow ach. 20.10 P rzy  m uzyce  o K ra jo b ra z y  _^ls t2.r ypz"®. R _ -
sporc ie . 21.05 R a d io w y  T y g o d n ik  W arp n o ” . 8.50 K o n c e rt B -d u r . » 
K u ltu ra ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  a tra k -  T ra n s m is ja  m szy a , „  0!
c ji m u zycznych . 22.25 Na ro ckow a  k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.M 
nu tę  23.10 Panoram a ś w ia ta . 23.25 A n e g d o ty  i  fa k ty .  10-50 Sp.^Ara z^.- 
Zaprcszen.e do tańca . spół C zerw one G ita ry .  J i M agazyn

•5  PR O G R AM  U  R ozgłośni HarcersR ioJ «■>»
_  6.30 S tu d io  B a łty k . 8.05 Naszym  zda k i m uzyczne. l-~ 0  „  a
ia n iem . 8.10 P rzebo je  s ta re  Jak ś w ia t C z w ó rk i.  14.30 „U c h e m  Ib isa  . 1 5
10 o .0  —______  o „  o a Ifłinrsa Tm o 1 r tCla,SV

" ” 9 r . ” 4 A ł t
o os jf r n n ^ i.  10 Widoydsko „  
d z ie c i. 11 F ilm y  a n im ow ane . 11.15 s tronę  Jazzu.

8.80 Poranna serenada. 9 „K bm "ad. T e a ir " .K la s y k i d la  M ło d z ie ży . I M  
n ie  chce ze jść ze sceny” . 9.20 M u- R e c ita l m is trz ó w . 17 Q u.z p o p ti- 
zvka k tó ra  lu b i Jan P taszyn W ró- la rn o n a u k o w y . 18 N abożeństw o k o - 
b le w sk i, 9.50 „T w ie rd z a ” . 10 Go- śc ie lne . tL łO  C h o ra ły  i  
dżina m e lom ana 11 Zawsze do Je- p re lu d ia . 19 A lfa  i  O m ega. 13.3a W ie 
deoaste j. 1.1.10 K a b a re to n  D w ó ik i.  czór m u z y k i i  m y s i .  2 K ; I  
i i  9« T y d z ie ń  w  s tereo. 12 S z ta fe - f ie k s ie  i  i-e z -n -n sc  m -? •»
ta ’ O rk ie s tr  Red: c-wych. 12/25 W L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M agazyn 

13.05 S zkoła i  dom  p u b lic y s ty k i k u ltu ra ln e j.



KURIER +  SZCZECIN +  WCZORAJ ^  DZIŚ <► SZCZECIN +  WCZORAJ «  OZIS #  SZCZECIN «  WCZORAJ 0  STRONA 16

Roblg zastrzyki, mierzą ciśnienie...

Słudsttd melycyny 
z pomocą chorym

K IE D Y  szw ankuje zdrow ie  uda jem y się po poradę do k tó -  dżinach popołudn iow ych. Udzie 
re jś  z re jonow ych bądź zakładow ych przychodn i. Często ró w - ła ją  też ko repe tyc ji, tłum aczą 
n ież ko rzystam y z m ożliw ości spotkania się z lekarzem -spec- teksty medyczne. Na zlecenie 
ja łis tą  w  spó łdz ie ln i „M ed icus” . Są jednakże i k ło po ty  drobne, zakładów pracy w yko n u ją  ana- 
gdzie m ógłby pomóc np. student m edycyny. M ało  k to  je dnak liz y  absencji chorobowej p ra 
w ie  o ta k ich  możliwościach... cow ników , badają natężenie ha-
W Y K O N A N IE  zastrzyku, po- ale przede w szystk im  ro zw ija - 1 Praw id łowość ośw ie tle -

s taw ien ie  ban iek, masaż, zm ie- n ie p rak tycznych  um ie ję tnośc i M na stanow iskach roboczych, 
rżenie ciśn ienia, ułożenie ja d ło - niezbędnych w  zawodzie lę ka - Na P ^ k a n t u  można ponadto 
spisu w  określonej diecie, g im - rza. Chętnych jednak do ko rzy  pU« r Ci t  p r.ZT • 'u ' Powstan“ 
nastyka ko rekcy jna , n ap raw ie - stania z tego typ u  studenckie j W ie lkopo lsk ich  napraw iać
n ie  protezy dentystycznej — to  o fe rty  jest bardzo n iew ie lu . pro ezy, . dentystyczne co z 
d la studentów  piątego i  szóste- Szczecinianie chyba nie w ie - Pewnością jest usługą bardzo 
go roku  PA M  um iejętności dzą, że coś takiego w  naszym Potrzeb:oą i  pożądaną przez pa- 
podstawowe i  raczej dobrze mieście is tn ie je . c jen tow .
opanowane. W szystkie te prace 
zresztą dokonywane są pod

denckie j Spó łdzie ln i Pracy

Z  dalszej w ypow iedz i p. B. 
Leśk iew icz w yn ika , iż  w  tym

To włączanie się przyszłych 
m edyków  w  świadczenie usług

rułŁU „D iiiu u im  u i¿ik iu b  uxu- . ; . . .  . .
rhomió w iprfnpi * antek od to zreszt3 wymysł szczeciński.

...........-  ,  ........ ............. la ta  do Tesieni m i e r n i e ’ c £  Podol>ny p ro f il m ają spóldzie l-
A ka dem ii M edycznej. P u n k t * .  . J  . .  . . .  . . n ie zrzeszające studentów  m e-
ta k i m ieści sic p rzy  u l. Pow - " ^ w te d z ie i s i,  & < * * *  ostatn ich la t w  K ra ko -
stańców W ie lkopo lsk ich  20, dzia ^ , 0 Tu-vrłr»inni<-i w ie, W roc ław iu  czy Radomiu,
la  z powodzeniem  od 8 la t  i  g - g ,  m ie fza ią  d i  ™ orzente ciśnienia,
można dokonać n iek tó rych  zle- £0Py™!,£' teJ ^  typ u  POm ia ró w  Pomoc ludz iom  starszym  bądź 
ceń telefon!cni» w ykręca jąc w j a M e j f p ^ e -  n iepełnospraw nym  to rzeczy w

ry jn e j aptece, gdyż ludz iom  od oeme u ła tw ia jące  w ie lu  z nas 
■ i J m ,  «1 « L L *  pow ro t do zdrow ia i  za do wo le-

(wys)

ceń te lefonicznie

i S S a l e ś t t  *mówi~ o? ’ c ln ^ rn “ S ^ n S  "
—  Studenci V  1 V I  ro ku  me- p̂ zy,̂ l' ° dzl realizaci a teg° ŁyPu 
dycyny często m a ją  dyp lom y zamia u>
p ie lęgniarzy, masażystów bądź Studenci chętnie pode jm u ją  
ana lityków . Do pracy w  „B ra t-  się rów n ież op iek i nad chory- 
n ia ku ”  garną się chętnie, bo m i w  domu, w yłączn ie  jednak 
n ie ty lk o  o pieniądze chodzi, (ze względu na zajęcia) w  go-

W sprawie autobusu nr 71

Jacy jesteśmy-84
W  SOBOTĘ o godz. 10 w 

Dom u K u ltu ry  K o le jarza  
odbędzie się druga z cyk lu  
im prez „Jacy jesteśm y —  
84” . T ym  razem pokażą 
swe program y artystyczne 
T echn ikum  Budow lane o- 
raz Zespół Szkół Ekono
m icznych n r  1.

Jak zw yk le  po prezenta
c j i  scenicznej (ocenianej 
przez ju ry )  odbędzie się za 
bawa. M ile  w idz ia n i są ko 
ledzy — k ib ice  a szczegól
nie serdecznie w ita m y  ro 
dziców  uczniów.

U)

Niebezpieczne latarnie
P R Z Y  u l.  W ien iaw sk iego  od po

nad m ies iąca  le ż y  w  p op rzek  chod 
n ik a  za rd ze w ia ła  la ta rn ia .  Jest to  
s k u te k  b ra k u  t ro s k i o  la m p y  n ie  
k o n se rw o w a n e  tu ta j  od la t .  W yg lą 
da na to , że po ja k im ś  czasie od sta 
ro śc i i  p o dm uchu  s iln ie jsze g o  w ia 
t r u  spadać będą na c h o d n ik  następ
ne s łu p y . Z w ra c a m y  n a  to  uw agę 
s łużbom  o d p o w ie d z ia ln y m  za ośw ie 
t le n ie  u lic , a p rzechodzącym  chod 
n ik ie m  u l ic y  W ie n ia w sk ie g o  radzi-

„P O  P R ZE C ZY T A N IU  w  Wa w ie lu  pom ysłów  w  kw esta  u - 
szej gazecie a r ty k u łu  „A b y  po- spraw n ien ia  połączeń kom un i- 
czuć się ja k  w  domu...” , d o ty - kacy jnych  Szczecina lewobrzeż 
czącego osiedla Słonecznego, nego i prawobrzeżnego. Zda je- 
pragnę podzie lić się pew nym i m y sobie jednocześnie sprawę, 
uw agam i. W  zasadzie pow inn y iż  opieranie systemu przewo- 
one być skierow ane pod adre- zów pasażerskich na autobusach 
sem W P K M , ale wolę jednak zaspokoić może, ale ty lk o  do- 
posłużyć się pośredn ictwem  pra raźne potrzeby. T rudno  bowiem 
sy — tym  bardzie j — że dzień- wyobrazić sobie, iż za k ilk a  la t 
n ik  Wasz d la  osiedla Słonecz- wszyscy m ieszkańcy Słoneczne- 
nego uczyn ił ju ż  w ie le . go, M ajow ego, Bukowego i Dą-

Otóż dz iw i m nie fa k t, że bia będą m ogli w  m iarę wygód
W P K M  doprowadza św iadom ie nie dotrzeć „ Ik a ru s a m i”  do cen
do. przeładowania n iek tó rych  l i  t ru m  m iasta. Perspektyw a owej
n i i  autobusowych, a niedocią- fizyczne j niemożności, -w iz ja
żenią innych. Ł a tw o  się dom y- kom ple tn ie  zakorkowanego M o-
ślić, że chodzi m i o autobusy n r stu Cłowego — każą szukać roz
71 i 74. T łumaczenie, iż  ta d ru -  w iązań bardzie j d ługofa low ych,
ga lin ia  m usi być zachowana, Przyszłość należy a lbo do tra m  .
aby tram w a je  nie w o z iły  po- w a ju . albo do szybkie j ko le i ¡¡g-ó “ ky S jiS .T lM a S S ” “'  ostroż"
w ie trzą  — je s t śmieszne. Pow ie m ie jsk ie j. (mor) | (b)
trze  będą wozić autobusy l in i i  ir  ~-TI rąnr r . r  1- nrn„ l-[1llf , m
74 (pozostanie ona jedyn ie  dla 
tych, k tó rzy  n ie dysponują s i l
n ym i łokc iam i, aby dostać się 
do —. zapewniającego bezpośred 
n ie  połączenie ze Śródmieściem 
wozu n r 71).

P O N A D T O  ja d ą c  au tobusem  71, 
za uw aży łem , że k u rs u ją c e  ró w n o le 
g le  z Basenu G órn icze g o  tra m w a je  
są p ra w ie  ta k  samo prze ładow ane  
co  z w y k le . W y ja ś n ie n ie  je s t p ro 
s te ; przec ież do te j p ę t li do jeżdża 
ją  n ie  ty lk o  lu d z ie  ze S łoneczne
go , a le  ' i  z In n y c h  d z ie ln ic  p ra - 
•w obrzeżnych... U w ażam  na to m ia s t, 
że k u rs o w a n ie  au to b u só w  l in i i  74 
w  go d z in a ch  k u rs o w a n ia  l in i i  7; 
p ro w a d z i do bezm yślnego  m a rn o 
t ra w ie n ia  pahw a.

J a k  ro zw iązać  p ro b le m  bezpośred
n ie g o  d o ja zd u  do ś ró d m ie śc ia  ze 
S łonecznego? Jestem la ik ie m  w 
ty c h  sp raw ach , a le  w y d a je  m i się. 
że na le ży  p ó K ć  tą  d ro g ą , k tó rą  
ju ż  zaczęto iść  — tzn , p rzed łużać  
ł  łą czyć  is tn ie ją c e  lin ie .  G d yb y  
ta k  po łączyć  l in ie :  74 i  76. s tw o 
rz y ło b y  to  m o ż liw o ść  b e zpośredn ie 
go  d o ja zd u  ze S łonecznego na K a 
l in y .  O d c in e k  pozosta jący, do ob 
s łużen ia  w  te j c h w il i  je s t s tosun 
k o w o  k r ó t k i :  od p o r tu  do Basenu 
G órn iczego  (zresztą 76 ju ż  k ie d y ś  
ta k  je ź d z ił) .

Łączę serdeczne p o zd ro w ie n ia .
H e n ry k  Jędraszczak, u l.  R yd la  
8/9” .

Od redakc ji:
W yd rukow a liśm y  obszerne 

frag m en ty  lis tu  naszego C zyte l
n ika , tra k tu ją c  go ja k o  jeden z

TO  n ie  miss, ale teź ładna. A  m arcowe słońce ponoć opala
najm ocniej... Fot.: Z. Jodkow ski

Migawki handlowe

Koniec karnawału 
— bez śledzia?

♦  TRWAJĄ jeszcze tzw. żniwa dzień. Za sztukę pierwszego ga- 
dorszowe. W związku z tym, jak tunku płacilibyśmy wówczas w 
zapewnia Centrala Rybna, nie po- granicach 13— 13,5 zł. „Drobiarz”  
winno zabraknąć ryb w sklepach, ze swej strony chce utrzymać się 
w rozmaitej postaci: surowe, jako w praktykowaniu cen konkuren- 
produkt wędzony, opiekany i w cyjnych i dawać do handlu ten 
sosie greckim. Gorzej ze śledzia- towar zawsze o złotówkę taniej, 
mi. Wygląda na to, że koniec ♦  Z hurtowni docierają dosyć 
karnawału przywitamy gatunkiem krzepiące wieści. W przyszłym ty- 
„Iw asi". Tłuste śledzie dalekomor- godniu do sklepów ma trafić 14 
skie będą wprawdzie pojawiać się tys. litrów importowanych win gro- 
w handlu, ale bardzo sporadycz- nowych i 8 ton oryginalnej herba- 
nie i w niewielkich ilościach. ty chińskiej (poczuszka 113 gromów

«  Palacze uskarżaj, s i,  już ¡“ J 7,5 Z,J ' *P,o r.° te i będzie kort-T  „  . kowej czekolady, a na półkach
pap!erosówP°taószych°^marek ^ jak ^ lepow ych pawinniSmy także za- 
^Populame", „Klubowe". Wpraw- uwr° 2yc ,15 ni£  feglamenłowa-

e ^ ^ e dn^ S ° Was »  nabyciem ^oleili; "1 1 ?  n e w? a- 
ł p!astarni", "  “ J
tra j  gatunkami importowanymi. ,.......
ale owa zamiana nie każdego sa-

(mor)

tysfakcjonuje. Wygląda na to, że 
centralny rozdzielnik dla tych ar
tykułów, jest w naszym mieście 
przykusy w stosunku do potrzeb. 
450 min sztuk papierosów na 
kwartał nie zapewnia ciągłości 
sprzedaży we wszystkich gatun
kach. A zatem rzucić palenie, czy 
polubić „G iewonty", albo „Ekstra 
Mocne"? Dodajmy jeszcze dla peł 
niejszego obrazu, że darmo szu
kać w kioskach „Carmenów” . Po
dobno sytuacja w tym zakresie 
ma się ustabilizować u producen
ta — w ciągu bieżącego mie
siąca.

^  „Poldrob" zapowiada dalszą 
obniżkę cen iai na przyszły ty-

¡ J m f c T T o r ?
o s ied lu  S łonecznym  — do godz. 18 
a na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  od 5 do 
22.

Z a k ła d y  u s ługow e : fo to g ra fic z n e  
„F o to -S tu d io ”  p rz y  a l. W o j, P o l
sk iego  38 od 16 do 19. W yzw o le n ia  84 
od 10 do  18, W yszyńsk iego  11 od 12 
do 18; fry z je r.sko -ko sm e tyczn e  dy-

H A N D E L  k ie rn łc z y  p rz y  u l.  D w o rs k ie j 8 od  ż u rn e  od  g. 7 do  ¡4; pog o to w ie  R T V
11 d0 ł7 , S k lepy m ię s n o -w ę d lin ia r-  Ul .  W yszyńsk iego  — od g. 8 do 13.

N A S T Ę P U JĄ C E  s k le p y  ogó lnospo- sk ie , g a rm a że ry jn e , d ro b ia rs k ie , - w  niedziel«? czynne będą : D e li-  
zyw cze czynne  będą w  godz. od 7 do ry b n e  p rz y  B oh. G e tta  W -go, P o - ka te sy  p rzy  a l W yzw o le n ia  6/8 od 
13: p rz y  u l.  u l.  W y z w o le n ia  6 1 85, n ia to w sk ie g o , K il iń s k ie g o  i  T k a ć - godz. 9 do' 13. K rzyw o u s te g o  9 od 
S tru g a  „H e lio s ”  K rz e m ie n n e j 48, k le j.  w a rzyw n o -o w o co w e  d yż u rn e  13 do 17, sk le o v  cu k ie rn ic z e  „S p o - 
P rz o d o w n ik ó w  P ra cy  73, K rz y w o u -  o raz  sp o żyw czo -ro lne  w s z y s tk ie  łe m ”  p rz y  a i. N ie p o d le g ło śc i, K rz y -  
« «  N ebrtne® . S tó ł-  czynne  będą od g. 8 do 13, sk le p y  w oustego. W yzw o le n ia  — od 10 do
^ Sk£ J 144’, ? . L iPca. B a t- C ń ło p - c u k ie rn ic z e  „S p o łe m ”  p rz y  M ic k ie -  14, c u k ie rn ie  p ry w a tn e  od 10 do 18. 
s k ic h  W yszyńsk iego , J a w o ro w e j M . w ieża  97, N iepod leg łośc i 4, Ja g ie llo n - K w ia c ia rn ie  czynne : p rz y  J a g ie llo ń - 
B uczka , P o cz to w e j, K  M ia rk i,  C h o - s k ie j 12, K rzyw o u s te g o  65 i W yzw o - s k ie j 14. W itk ie w ic z a , BudzLszyń- 
b o la n s k ie j, D u n ik o w s k ie g o . N ie m ce - le n ia  58 — o tw a rte  od 10 do 16, c u - s k ie j B oh. W arszaw y K s  Z o f ii,  w  
^ l Ĉ a \K K.r  com ok ie g ?  k ie rn le  p ry w a tn e  od 10 do 18 a p le - z a m k u . J a g ie llo ń sk /e Y  p rz y  „P la ta -

1 eCÓW. W1-^p - k a rn ie  p ry w a tn e  od g. 6. S k le p y  n ie ”  M ie rn ic z e j. W yzw o le n ia , Jedn .
ij T u ’ spożyw cze „P e w e x u ”  -  od 10 do 17. N a ro d o w e j. P o cz tow e ! i  K ionow i-ca .

* ^ S L * 2* I  i bv -Sk e j’ T r  .  S k le p y  p rze m ys ło w e  w s z y s tk ic h  K io s k i „R u c h u ”  -  po łow a s tanu  sie- 
m echow sk iego  Zaw adzk iego , F e l-  b ra n ż  (z w y ją tk ie m : H e rb a p o lu , M u - c i czynna  w  godz. 8 -14. d yżu rn e  -
czaka 15, W o j. P o lsk iego  42 1 134, zycznego S p rzę tu  R yback iego . M o r- ja k  w  sobotę.
P y rz y c k ie j,  Ja n ick ie g o , Z a w ro tn e j, s k ie l C e n tra li Z a o p a trze n ia , Jedno-
K rz e m ie n n e j, G o le n io w s k ie j,  A r ty le -  śc i Ł o w ie c k ie j,  Cezalu, A rs . C h r i-  P O C ZTA
r y js k ie j.  B u d z is z y ń s k ie j 34, K o ś c ie l-  s tiana , V e r ita s u , Cezasu, Desy, ks ię -

^Ci 1,ło ,ps^ ? hc N ie:  W rnJ  O sso lineum  oraz ZOO) będą W SOBOTĘ c z y n n y  będzie  całą 
2- , G l'^ dzk1e-1' M io d o w e j, o tw a r te  w  godz. 9—15. K w ia c ia rn ie  dobę te le g ra f i  te le fo n  p rz y  a l. N ie - 

h ,? la s tó w  g R óżane j, K .  czyn n e : p rz y  u l.  u l.  J a g ie llo ń s k ie j,  p o d leg łośc i 41 o raz  Szczecin 30 na 
^ f W\ . r aŹ‘  P o n 'a t° w s k ie «0 , Z a w adzk iego . K s . D w o rc u  G i. N ie czyn n e  będą u rzędy 

o h - G e tta . W -go, Z o f i i ,  w  Z a m ku , W yzw o le n ia , M ie r -  p rz y  B o g u ro d z ic y  1 (n a d a w c z y ) .P ia -  
S - ' S le3’ n P° p i la ' - S ^ e c iń s k łe j ,  n ic z e l, O b r. S ta lin g ra d u , K lo n o w ic a , s tó w  13 S to łc z y ń s k ie j 149. w il lo w e j 

1 ^ e r?)ci.e^  P o cz to w e l i  J e ^ o ś c i  N a ro d o w e j. 8. M a ło p o ls k ie j 17, M a rc in a  1, R yd la  
i  !VI' B uczka  - I -  N a to - K io s k i „R u c h u ”  w szys tk ie  będą o t-  45 i  P o lice  4: pozosta łe  o tw a r te  będą 

i!JiS«t ook lAP y « w ? U rne  p rzy „:„  W yzw o - w a r te  w  godz. od 6 do 15 n a to m ia s t w  godz. 8—13, a P o lice  3 od 9 do 11. 
le n ia  32, A r m i i  C ze rw o n e j 38, 9 M a ja  d yż u rn e  p rz y  a l. W yzw o le n ia  29
11. Z a m k n ię te j,  Z a m ie js k ie j,  W itk ie -  W yzw o len ia /P ’. S ka rg i, W o j P o ls k ie - K O M U N IK A C J A
wieża. P a rk o w e j. R e ym o n ta  i  W il-  so /Ja M e llon  sk ie  i, K /M ia rk i/ IC u  S ło ń -
Tvvm „ Czy" ne  w, gońz- 7—17; cu. M ^ k ^ w ic z a /B rz o z o w s k ie g o . B u - T R A M W A J E  i a u to b u sy  w  sobotę
5 ? "?  .H * n f f lo w  p r a ,  » !. m e n o d le * -  H o H u  P rusk-e?» . E . b«da k u rs o w a ły  w g św ią tecznego

19 — od 11 do 16 a sk le p  cu - G ie rcza k , na Basenie G ó rn ic z y m  t ro z k ła d u  J»2d y .

Notatnik szczeciński
#  D K  „W S P Ó L N Y  D O M ”  p rz y  u l.  

M a rc in a  2 w y ś w ie tli w  sobotę o 
godz. 11 b a jk i d la  dz iec i, a o  13 — 
c ie ka w e  f i lm y  p rz y ro d n ic z e  d la  
m ło d z ie ży

9  T A K Ż E  K lu b  O s ie d lo w y  p rzy  
u l.  J o d ło w e j 7 zaprasza dz iec i w  
sobotę o godz. 11 na p ro je k c ję  ba
je k , a w  n ie d z ie lę  o godz. 9.30 na 
o tw a r ty  tu rn ie j szachow y (o g o i z. 
9 — g ie łda  o te m a tyce  szachow ej).

^  N O C N Y  m a ra to n  d y s k o te k o w y  
w  o s ta tn ią  sobotę k a rn a w a łu  od
będzie  się w  k lu b ie  „ A t u t ”  3 bm . 
od godz. .20 do 4. W  p ro g ra m ie  
parada p re ze n te ró w  i  lic zn e  n ie 
s p o d z ia n k i.

SS U P E R G IE Ł D A  k o le k c jo n e rs k a  
ędzie  s:ę w  n ie d z ie lę  w  godz. 

10—14 w  K lu b ie  „T ra n s ” .
•  W D K  zaprasza do S a li A n n y  

J a g ie llo n k i w  Z a m ku  na g ie łdę  
ks ią że k  w  n iedz ie lę  w  godz. 11—14. 
a na g ie łd ę  p ły t ,  sp rzę tu  i  w y d a w 
n ic tw  m uzyczn ych  w  godz. 16—18.

•  G IE Ł D Ę  ry b  i  ro ś lin  a k w a r io 
w ych  o rg a n iz u je  K lu b  A k w a ry s tó w  
„M o lin e z ja ”  w  n ie d z ie lę  w  godz, 
14—16.

•  W K L U B IE  MP1K (a l.  W o jska  
P o lsk iego  2) w  n ie d z ie lę  o godz. 13 
odbędzie  się k o n c e rt k a m e ra ln y  w  
w y k o n a n iu : M a r ii P o p ła w s k ie j i  
E dm unda  P io tro w s k ie g o  — śpiew , 
F ra n c iszka  G a jba  — fo r te p ia n  i  
Tadeusza P isko rza  — k s y lo fo n . W 
p ro g ra m ie  u tw o ry ;  C hop ina , W ebe
ra. C hacza tu ria n a  i  K a im a  na. K o n 
c e rt pop ro w a d z i W a le r ia n  P a w ło w 
s k i. W stęp w o ln y .

•  A K A D E M IC K I K lu b  Tańca T o 
w a rzysk ie g o  ZSP PS o rg a n iz u je  4 
bm . o godz. 16.30 w  K lu b ie  „T ra n s ”  
m ię d z y k lu b o w y  tu r n ie j  tańca  to 
w a rzysk iego .

•  W SOBO TĘ O godz. 17 w  s a li 
k lu b o w e j M uzeum  N arodow ego  
p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 1 odbędzie 
się sp o tka n ie  z B h a tk i — Yogą 
(H a r i — K ris z n a ). pośw ięcone r e l i -  
g i i  h in d u s k ie j.  M uzeum  je s t o rg a 
n iza to re m  ca łego  c y k lu  sp o tka ń  pn . 
R e lig ie  A z ji.

•  W SOBOTĘ o godz. 19 w  S a li 
P ró b  T e a tru  W spółczesnego w  
Z a m ku  K s ią żą t P o m o rsk ich  odbę
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